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Juliusz Stowacki

Nr. 27 Warszawa, itteaz;ela 24 stycznia 1947 r* Rok K i l
_  ■

W o j  IB z  N ie m c a m i
p a d r z  s d r .  3 - a o !

l e k a r z a  m - i y d o m  z  z a  g r a n i c y
P r z y w  lete k o n d e m  nćiufci palskidi

k tórem ir n a leży  położyćO p in ia  społeczna zosta ła  zasko 
czona don ies ien iam i p rasy, ze po­
now n ie  o tw a rto  r .o try fik a c ję  dy­
p lom ów  lek arsk ich  za g ra n icz ­
nych. J es t to  p r z y w ile j d la  żydów , 
n ie  m ogących  się ao-stac na p o l­
sk ie u n iw ersy te ty , czego  n a jlep ­
szym  dow odem  jes t, że od r. 1930 
do 1933-7 uzysKało n o s try fik a c ję  
192 żyaów , 7 ka to lików , 4 p ra w o ­
sław nych  2 ew an ge lik ów . Do 
c h w ili ob scn e j w p łyn ę ło  podań 
180, w  tym  179 żydów , 1 grecko- 
kato lik .

D o tych cza s  ncs try fiican ei p ła ­
c il i  za każdą gru p ę  egzam in ów  
na w yd z ia le  lekarsk im  po 150 zł. 
i  za  P o s ta w k ę  danej g ru p y  50 zł. 
P o n iew a ż  je s t  7 g ru p . w ię c  ńo- 
* t r y f ik a c ja  kosztow a ła  kolo  l.OOu 
t l .  Z tych  150 i ł .  op ła t, 100 zl szło 
fa  egzam in a to ró w  i o p ła ty  kance­

la ry jn e , a 50 zł. na Fundusz Ra 
dy t^ y d z ia ło w e j, s łu żący  do po­
p ie ran ia  tw ó rczo śc i naukow ej me 
dyków  s tu d iu jących  w  P o lsce , na­
g ro d y  naukowe i t. d.

D ziw n ym  w ięc  . j e s t  bardzo 
osta tn ie  posu n ięc ie  p. w icem in  
U je jsk ieg o , k tóry  ja k  gdyby 
d rw iąc  tob ie  z n iebezp ieczeń stw a  
za lew u  żydów  w  P o lsce , ro zes ła ł 
qq w y d z ia łó w  lekarsk ich  następu­
ją c y  ok ó ln ik :

„O k ó ln ik  nr. IV .  N r . 2305/35 z 
dn ia  2-4 p aźd zie rn ik a  1936 r.

„P r o je k t  ro zp orząd zen ia  w spra 
w ie  n o s try fik a c ji za g ran iczn ych  
stopni naukow ych i zaw od ow ych ".

W  5 7 w yże j podanego ‘ pisma 
c zy ta m y : „K a n d yd a c i u m ega ja cy  
się o n o s try fik a c ję  w n oszą  op ła tę  
m an ipu lacy jn ą  w  kw oc ie  zł. 10.

S. Skrzeszewski w Berezie
napiszł list do ro tz  ny

B erezy  n astęp u ją cy„ A B C "  poda ło  p rzed  k ilku  dn ia  
m l w iadom ość o ta jem n iczym  za ­
g in ięc iu  m łodego  d z ia ła cza  n a ro ­
dow ego  w  pow . W ysoko - M azo­
w ieck im , Stan . S k rzeszew sk iego , 
p rz y  czym  w y ra z iliśm y  p rzy ­

pu szczen ie , że  p. S k rzeszew sk i zo ­
s ta ł w yw ie z ion y  do B ere zy  K a r tu ­
sk ie j. O becn ie  p rzyp u szczen ie  na 
sze  p o tw ie rd z iło  s ię . R odzin a  p 
S k rzeszew sk iego  o trzym a ła  od 
n ie g o  lis t  da tow an y  p rzed  kilku 
dniam  z B erezy  K a r tu sk ie j z 
p ieczą tka  obozu izo la cy jn ego .

W  c h w ili ob ecn e j p rzeb yw a ją

W niosek
w sprawie cerezy

Do la sk i m arsza łk ow sk ie j w p ły ­

n ą ł w n iesek  posła  dr. G ładysza , 

z a w ie ra ją c y  p ro jek t n o w e liza c ji 

ro zp orząd zen ia  P re zy d en ta  R . P  

o  m ie jscu  odosobn ien ia  w  B e re ­

n t  K a rtu sk ie j. P ro je k t  ten  p rze ­

w id u je  n o w e liza c ję  te go  ro zp o ­

rząd zen ia  w  tym  k ierunku , aby 

do B erezy w o ln e  było  w ysy ła ć  ty ł 

ko kom unistów,

2  łom y „Quo W i s ”
wysyłamy w styczniu
P rcn u m era to iom , op łaca jącym  

3.30 zł. m ies ięczn ie  w yś iem y  je s z ­
cze w  c ią g u  s tyczn ia  p rem ie  książ 
kow e  w  postac i I i-g o  i IU -go  to­
mu ,Quo V a d is "  H  S ien k iew i­
cza (p rem ia  b ieżąca  i z a le g ła ) .

V d a ls zy ®  c iągu  b ędziem y się 
starać, ja k  dotąd, od ch w ili ob ję ­

cia p rzez nas w yd a w n ic tw a  A B C , 
o regu la rn e  w ysy ła n ie  c zy te ln i­

kom  prem ii.

A D M IN IS T R A C J A  .„A B C ".

za  d ru tam i 
n a ro d o w cy :

Adw . M a ria n  Jursz, A lb in  O r- 
gan iń sk i, S te fa n  Żukowski, A n to ­
n i T ybu row sk i, j « n  P ogo rze lsk i, 
J ó z e f Pogorze lsk i. A leksander 
K ie rsk i, K a z im ie rz  S zerszeń , S te ­

fa n  K ra szew sk i i  S tan is iaw  Skrze 
szew sk i. Z  jed n ego  pow ia tu  w  c ią  
gu n iespe łn a  6 ty go d n i w y w ie z io ­
no 10-ciu lu d z i!

N ie  ma ta k iego  d ru g iego  p o w ia ­
tu w  P o ls c e !

n ie p od lega ją cą  zw ro tow i. K a n d y ­
daci dopuszczen i do n ostry fitcac ji 
w noszą n ieza leżn ie  od lic zb y  sk ła­
danych egzam in ów  op ła tę  nostry- 
fik a c y jn ą  w  kw oc ie  150 zł. i za 
egzam in y  o p ła ty  w w ysokości 
op ła t egzam in acy jn ych , p rz ew i­
d zian ych  d la  studentów  danego 
w yd z ia łu ".

ja k  w ię c  w ia z im y , p rz y ja zn  do 
żyd ów  p. U je js k i posunął do tegc 
stopn ia , że  zam iast 150 zł. będą 
p ła c ić  9 —  26 zł. za  g ru p ę  e g za ­
m inów  i za  pop raw k i po 6 zł

T e g o  rod za ju  s tan ow isko naw et 

d z is ie jszem u  urzędn iczem u sena­
tow i n ie m og ło  s ię  podobać. W  od 
p ow ied z i R ady  W yd z ia łu  L ek a r ­
sk iego, czy tam y bow iem  co na­
s tęp u je :

„...K an d yd ac i dc n o s try fik a c ji,  
są tą- ła d z ie  w znacznym  stopn iu  
ćbcy  społeczeństw u  polsk iem u, j e ­
go n ie ro zo m ie ją c y "...

„...Jako n iczym  nie zw ią za n i z 
polską nauką i po lsk im  św iatem  
lekarsk im , n ie in teresu ją  s ię po­
stępam i i zdobyczam i nauki p o l­
sk ie j. T o  też d la  tych  w zg lęd ów , 
w  p rzew a ża ją ce j w iększośc i w y ­
padków , ci kandydaci do n ostry ­
fik a c ji są d la  P a ń s tw a  e lem entem  
n iepożądan ym ".

I  d a le j :  „R ó w n ie ż  Rada W y ­
działu  L ek a rsk iego  nie m oże zgo ­
dzić  s ię  z tym , by n o s try fik an c i 
op łaca li taką sam ą taksę, jaką  
op łaca ją  nasi st-udcnci..."

„,.AV  obecnej ch w ili, gdy  m am j 
norm aln ie  fu n k c jon u ją ce  wy 
d z ia ły  lekarsk ie , lic zn e  nostry  
fik a c je  są z jaw isk iem  n ien orm a l­

nym, 
k res ".

Jak  W d z ia ły , p w ic em in is ter  
U ie js k i o trzym a ł porządną ud 
praw ę.

M am y n adz ie ję , że sp raw y  no­
s tr y f ik a c ji n ie  b ędz ie  d a le j fo r s o ­
w a ł, a żyd z i od e jd ą  bądź ł k w it­
k iem , Dąaz poszuka ją  sobie bar­
d z ie j m ożnego pro tek tora .

A le  i to im  n ic n ie pom oże.

W elka H rn u f iW o  Nagroda S cnowa przyznana
FąworytKcr „ABCJ Wajsćwna

odznaczona pc raz tfrugE
W  sobotę o godz. 11 w  sa li k d n - ib rn j m edal na O lim p ia d z ie , zna- 

fe ren cy jn e j P  U . W . F . i P . W  J  kom ite w yn ik i u zyskane w  ubie- 
od b y ły  s ię  obrady kom is ji nadaw - < głym sezon u , w ie lk ą  am b ic ję  i 
zze j W ie lk ie j H on orow e j N a g ro d y  i w ie lką  o fia rn o ść .
S portow e j za rok 1936.

D c nagrody  z g ło s zo ro  kandys 
datu ry ten is is tk i J ęd rze jo w sk ie j, 
Strzelca K .z k u rn o .  .łu czn ic zk i 
S p ych a jow e j, lekkoa tie tk i W aj- 
sów ny i boksera C hm ielew sk iego  
Jury pos tan ow iło  p rzyzn ać  nagro-

W  len  sposób J a d w ig a  W a jso w i 
na po raz d ru g i z rzędu  zdobyw a 
n a jw yższe  odzn aczen ie  sp o rtow *  
w  P o isce . D ecy z ja  ju r y  o d ezw ie  
się, zn a jd zie  p rzech y ln y  od d źw ięk  
w  ca iym  sp o łeczeń s tw ie  sporto ­
wym , g d y ż  n .ew ą tp h w ie , iak  w ie - 
lok ro tn ie  za zn acza ’.:śmy w  naszym

dę ,iad w id ze  W a jsó w n ie  b io rąc  parn ie , n a g ro d a -n a leża ła  s ię  p rze- 
pod u w agę zdobyty  p rzez  n ia  sre- de w szys tk im  i ty lk o  je j .

Pogłoski o doleko idących zmianach
Pyr. Paciorkowskl zeslttpf p. Kaweckiego

„Manifest co naioair" czy tezy z trybuny sejmowe)?

D on os iliśm y  w czo ra j, że  w  n a j 
D liższym  czas ie  spodziew an e je s i 
u s tąp ien ie  w ic em in is tra  sp raw  
w ew n ętrzn ych  K a w eck ’ Łgc, k tó 
ry  od pew negc czasu p rzerw a ł 
u rzędow an ie  W  sp raw ach  b ieżą ­
cych  za s tęp u je  g o  już obecn ie  
d yrek to r  c iepartam ertu  co litycz- 
nego M S W ew n . p. jersiy P ae io r- 
kow sk i k tó ry  te ż  w ym ien ian y

je s t  ja k o  n a jp o w a żn ie js zy  kanay 
dat na s tan ow isko  pousekretarza 
ptanu na m iejscu  p. K a w eck ieg o  
P o tw ie rd za  s ię  pog łoska  o  o b ję ­
ciu przes pos ła  M icd z iń sk iego  
tek i sp raw  w ew n ętrzn ych .

W szys tk ie  te  zm iany p e r s o n a l ­
ne p rzew id yw a n e  są w  p ie rw  
szych  an iach  lu tego  przy  rekon ­
s tru k c ji gab in e tu  w  zw iązku  z 
og łoszen iem  d ek la ra c ji obozu 
płk. K oca  P od an ie  się do d ym i­
s j i  ob ecn ego  gab in etu  m a być 
jedn ą  z  io rm  podkreślen ia  w a ż ­
ności en u n c ja c ji płk. K oca . W  
te j c h w ili je s t  je s zcze  rze czą  n ie  
zdecydow aną, czy  o g łoszen ie  de­
k la ra c ji p łk. K o ca  nastąp i w  d ro ­
dze „m a n ife s tu  do „ n a rodu ", czy  
te ż  te zy  p ro gra m ow e  n o w ego  obo

zu og ło s i , z  trybun y ' sejm owej* 
płk, M ied z iń sk i, przy o k a z ji p le - 
na rn ycL  ro zp ra w  nań d u  dżetem - 

W  szeregu  zm ian  p erson a l­
nych n a leży  ró w n ież  zan otow ać 
pog łoskę  o ustąp ien iu  w o jew o d y  
D ziadosza, o ra z  u p o rczyw ie  po 
w ta rza ją c e j s ię  w iadom ośc i o u- 
stąp ien iu  w o jew , Józew sk iego  

M ów i się także o innych  zm ia­
nach :óących  daleko da le j.

Polska bez .jro k u ria ti
Doświadczenia oslalnich lat 

wykazały, jak mało i ewolu­
cyjne są różne „rewolucyjne 
ruchy“ społeczne

Położenie robotnika w dzi­
siejszej Rosji nie jest ani od­
robinę lepsze, niż w państ­
wach kapitalistycznych. Punii 
jamy znany fakt, że zarobki 
są tam niższe, a zatem i niż­
sza stupa życiowa, ze czas 
pracy jest dłuższy, że z robot­
nika wydusza się największy 
wysiłek przez skomplikowane 
systemy płac akordowych i 
premiowych.

Ważniejsze bodaj od tego 
wszystkiego jest to, że robot­
nik jest tak samo, jak w pań­
stwach kapitalistycznych za­
leżny nd dyrektorów trustu, 
to znaczy od swego pracodaw 
cy, że nie ma żadnej nadziei 
zdobycia prawdziwej samo­
dzielność1.- że całe jego życic

samodzielnej twórczości judz­
kiej. Winna być tylko przej­
ściowym etapem na drodze 
do zdobycia samodzielności.

Tak, jak ludzie młodzi mu­
szą przechodzić okres przesz­
kolenia, zanim wejdą napra­
wdę w życie, tak samo pra­
cownicy najemn powinni być 
najemnikami tylko tak długo, 
jak długo nie nauczą się pra­
cować i nie zdobędą zasobu 
doświadczeń i zas.-bu środ­
ków, umożliwiających nn po­
djęcie pracy samodzielnej, 
bądź to w-e własnym warszta­
cie pracy, bądz we wspólnym.

Niestety, przy dzisiejszym 
porządku rzeczy, robotnik, 
nawet często pracownik umy­
słowy nie ma szans 
na zdobycie samodzielności. 
Wynika tu albo z niskiego do 
chodu społecznego w ogóle i 
w związku z tym uiskich płac, 
albo też z przekonania, wpa

trustu, jako pracodawca.
Dwie drogi prowadzą do 

usamodzielnienia robotników 
i w ogóle pracowników najem 
nych: albo zdobycie własnego 
warsztatu pracy przez wyco­
fanie kapitała, zaoszczędzone 
go w drodze oszczędności 
przymusowej, która zastąpić 
winna obecne ubezpieczenie 
emerytalne, albo zdolm ie so 
bie przez długie lała pracy w 
tym samym przedsiębiorstwie 
współwłasności wielt I°go war 
szlatu pracy.

W przyszłej Polsce nie bę­
dzie warstwy robotnic*ej we Narodu 
właściwym tego słowa znaczę 
niu. Będą alLo samodzielni!

równać można tylko do znie­
sienia niewolnictwa, będzie 
wymagało ogromnych wysił­
ków i długich lat pracy. także 
p-acy wychowawczej, ale dla 
każdego, umiejącego przej­
rzeć istotę bank-uclwa kapi­
talizmu i socjalizmu, jest rze­
czą oczywistą, że tylko takie 
radykalne i naprawdę „ rewo­
lucyjne rozwiązanie sprawy 
społecznej może zapewnić w 
życiu snołeczeńsiw katolicką 
sprawiedliwość i ład wewnę­
trzny, konieczny dla spełnie­
nia doniosłych przeznaczeń

P. S.
W . Zaleski \

Rzecz dz.wna, jak pancznym

■SIS

cy, krótszy czas 
To nie jest 

Praca najemna 
skrępowaniem i

najwyżej, nieliczne jednostki, 
które z powodu nieudolności 
lub innych przyczyn nie potrą 
fią sobie zdobyć wielkiego ka 
oitału, pozostaną przez długie 

by ‘obotnik sam mógł zostać lata najemnikami
pełne zijcie. swoim pracodawcą, że koniecz | Urzeczywistnienie tak głe-
jes! zawsze ny jest albo kapnab-ta albo boko sięgającej reformy sd^-

wolności i kierownik socjalistycznego łecznej. której doniosłość p0-

sprowadza sie do (ograńiczo- janego robotnikom pizez s>  
nej zresztą silniej niż w pa i- cjalistów w pełnej harmonii 
stwach kapitalistycznych) z kapitalistami, że nie można 
walki o lepsze warunki pra- stworzyć ustroju, w którym

d.

n r z e d s io h im w  albo wsnół strachenI przejmuje rz e k o m y c h  o b io n -  
1 r z e o s ię D io r c y ,  a m o  V !lP 'H i c >w  w ń n ik ?  i> śm ala id:a. Trzeba
właściciele warszfa.ów pracy. t pamiętać b Tym, e są ludzie, którzy 
Najcmniclwo będzie tylko tta żyją z \va!k< z kapitalizmem. Mamy .‘a 
pem pośrednim na drodze do myśli t- z*, hieny Prawną one zacho 
zdobycia własności lub współ *?<■' s've dotychczasow . źróaio zarob- 

i . . , , *ow to zn. pośredniczeń e m:edzv kawłasności warsztatu pracy. Co ■ J Jty hapital stami a j 'ratownikami P.ze,tonu 
j’ę oni najemników, że wiecznie na- 
■emnwami zostaną, a tyiko pow nni 
się zdać na opiekę onrońców którzy 
wszystko „za la tw ą” z jrap ł alistam:
I rztrazepieni orzeimuie ich mvśl, że 
Kapitalistów, tak iak rai”  iwtrńi k a n  - 
ta.istyczny, możn? w  ogóle- zlkw ido- 
wać. Przykląoem tepo stanowiska jest 
atak sanacyjnych ZZZ tów na głoszo­
ną orzeze mm* konceocję „Polski bez 
proleiaratu”.

Newy rtk tc r
U. S. B.

W IL N O , 23, 1. —  W  sobotę na 
u n iw ersy tec ie  S te fan a  b a io re g o  
w  W iln ie  odby ły  się w yb ory  no­
w ego  rek to ra  U. S B,

W  w yn iku  p ie rw szego  g lo sow a ­
n ia  w yb ran y  zosta ł p ro f. dr, W ła ­
dys ław  Jakow ick i, dotycJ.czasow y 
rek to ”  i w yboru  nie p rz y ją ł.

^ W  dru g im  g losow an iu  w yb ran y  
zosta ł p ro f dr. J ó z e f Pa tk ow sk i, 
dotychczasow y p ro rek to r  i w yb o­
ru też n ie p rzy ją ł.

W  trzec im  g ło sow an iu  w yb ra ­
ny zosta ł p ro f. dr. W ito ld  S ta ­
n iew icz, b. rek to r i w yb ó r  p rzy ­

ją ł

R tk to r  S ta n iew ic z  u da je  s ię  w 
dm u dzis ie jszym  do W a is z a w y  w  
celu  odbycia  k o n fe ren c ji z p. m i­
n istrem  W . R . i O- F.. p ro f  Sw ie 
tosław sk ira .

Prcces Radka
i towłiriyszy

M O S K W  A , 23. 1. P rz ed  trybu ­
nałem  w o jskow ym  sądu n a jw y ż ­
szego  rozn oezą ł s ię  p roces  p o li­
tyczny Radka, Soko ln ikow a 15 

•ow arzyszy. ■ O skarża  p rok u ra to r 
W yszyń sk i. O saarżon ych  K n ia ze- 
wa, P u s rn a  i A rn o ld a  bron ią  
adw okaci. P o zo s ta li osk arżen i o . 
św ia d czy li, te  b ;d ą  s ię b ron ić  sa- 

r zys iąp iona do od czy tan ia  
aktu o jk a r te n ia .

P o  od czy tan iu  aktu oskarżen ia , 
w szyscy  podsądn i, od p ow iad a ją c  

na pytan ie  p rzew od n iczącego  try-
UHaitt, p rzy zn a li s ię  do w in y .



Str. 2 ABC — N0V*1NY CODZIENNE Nr. z 7

P e ł n a  t a b e l a  l o t e r i t u *  **swnłMi zwsznna
I i I !  C i a g n  e n < e

GłSwne .wygrane
50 000 z ł . : 182074
10.000 z ł.: 50880 75455 75850 

120b78
5.000 z ł.: 72308 88728 130462
2.000 z ł . :  29346 35162 41173 

81720 84448 90869 139177 173056 
174028

1.000 z l. :  2193 4103 9008 12729 
18017 22273 26337 32603 334f>3
37097 45756 47631 53614 61763
62512 70553 77053 78936 84b33 
86481 102570 11*847 124820
128936 137494 152124 166493
lt9 5 2 0  169957 172866 174792
1850*1 185679 186596 189647

W ygrane oo 2CŁ z«
105 74 269 309 71 476 513 79 83 

611 19 1075 421 810 945 2397 404 674 
730 909 15 3031 32 233 414 19 547 
651 53 706 38 925 33 4l94 204 16 53 
489 511 37 50 638 94 982 5078 136 
234 81 305 573 734 47 76 801 58 6155 
244 308 98 578 6169 72 7035 722 29 
95 610 78 82 892 985 8118 2L6 19 29 
358 425 756 72 824 67 85 84 9131 4: 
53 365 465 772 10069 118 3]5 611 3 3 | 
713 876 11042 231- 302 518 =20 12124
94 313 43 235 60 72 636 871 .3131
263 30 554 608 738 30 52 72 924 5 1 !
95 14167 290 34fi 810 22 15038 80 490 1 
542 686 866 949 .6258 93 658 97 825 
816 979 31 57 17246 327 28 78 83 57” . 
793 894 996 18004 88 242 530 665 816 
985 19217 300 43i 84 703 14 820 914

20181 83285 302 516 20 821
21156 274 59 582 657 718 o4 72 
931 87 22167 254 300 4& 89 431 
68 594 650 881 23143 345 451 72 
76 549 607 62 823 936 21043 114 
232 306 13 72 409 545 60 308 53
966 25037 148 62 328 52 480 588 
842 26212 51 63 793 2 l  924 54 62 
27022 24 42 808 342 434 544 92 
619 28133 478 84 538 632 793 82 
903 29039 554 88 153 67 283 348 
404 70 599 625 706 1 33 80 876

30095 142 44 225 69 85 330 808 59 
960 83 31135 58 228 431 644 817 19 
909 75 32346 *38 529 643 764 33011
67 74 149 205 343 6a8 74 8G  83 34242 
336 521 49 50 74 659 799 922 35033 
93 101 44 80 376 46* 675 95 7G2 82 873 
937 36021 93 142 2o0 352 582 722 832 
37235 52 543 82 625 760 838 907 38058 
31 *80 n80 89 843 d3 39001 143 212 
19 8* 339 47 60 *3o 524 97 629 87 703 
63-"’

10022 61 i06 579 670 750 83 o30
967 11209 100 523 32 o20 87 772 911 
42132 280 388 *07 533 42 855 9o6 97. 
4 ji52  500 2* 30 73 788 44007 39 65 
218 407 629 614 721 22 46 945 nt 
45412 68 814 4ol9o 229 96 361 434
632 59 802 993 47027 33 217 761 47o
511 6/  / I  703 17 862 84 90o 87 48122 
257 499 561 „38 737 805 72 (9146
323 5]7 56c 77 87? 5U135 3& 85 270
33u 9i 430 64 97 601 i 31 840 51*19 
.50 s2s 46 79 975 52223 439 552 7=S 
811 22 57 914 64 53047 208 319 78
264 0Ó4 8 l2  i4 21 943 540u9 484 5w8 
6Sd 55067 167 95 451 537 69 717 SjO 
905 36263 85 248 343 411 727 38 39 
8 l l  30 52 *19 64 71 57267 321 4i 90 
5809y 320 58 77 438 61 755 69 803 32 
29 53 73 924 59080 209 48 59 81 304 
55 584 601 78 729 31 818 51 87 88

60C05 14 110 21 348 444 93 96 886 
948 94 61031 73 98 167 88 327 493
685 807 908 62017 74 130 6U1 16 55
68 710 806 959 63060 I4C 225 37 397 
545 608 174 64109 64 235 68 314 94 
454 52j 52 701 816 69 65114 24 239 
302 b6 523 9o I 66123 59 88 31 1 681 
67040 I"7 241 353 90 509 650 703 o2 
<2 809 33 Ó3002 151 3 '4  b94 907 31 
51 69080 394 414 527 82 575 959 7005! 
214 02 304 441 504 786 ’S1 S2 71138 
33( =1 72 86 424 550 610 57 742 *21 
72019 310 450 73 1 73587 624 991
74030 51 405 48 638 735 844 65 938 
75 95 75191 262 607 55 H 818 27 35 
75032 82 234 'I 366 71 503 957 77023

14-ty dzień ciągnienia 4-ej kiasy 37-ej Loterii Pahsiwowej
SA 1A1 SO ztsc; 707 071 f i l 7Qfł7=4 flł . 040 AA 40 1 1‘.CAnO 77 O i l R . 07 1 I.Hi.T? no lOD =£780 107 59 485 ”97 933 61 73074 101 
98 344 496 782 807 4 8 9” 945 79161 
295 4.9 6 77 79 613 81 881 96u

80331: ” 15 97 839 i 54 81013 34 
210 564 84 600 92 719 74 869 976 
82103 358 99 459 70 555 690 701
802 09 20 52 82 99 83113 65 28* 
87 458 629 84079 157 276 527 777 
948 85011 325 77 443 674 747 78 
806 919 89 86026 45 145 67 346
68 5 4 i 605 98 848 903 37 87198 
239 44 95 498 663 823 88046 57 
L48 303 520 671 97 845 89043 294 
377 527 813 31 970 90462 524 51 
759 839 46 73 91152 65 235 40 49 
364 521 84 675 84 809 92008 19 
44 167 276 685 789 939 93157 74 
204 639 853 979 94348 562 699
803 95061 390 491 95 704 902 50 
96138 341 52 453 79 558 718 825 
983 81 97020 28 142 226 56 83 323 
42 515 50 653 68 72 771 896 943 
98049 295 342 400 13 18 820 963 
94 99006 100 48 333 480 529 720 
936 100025 38 93 107 45 80 421 
767 908 60 101073 135 80 250 384 
515 97 645 742 77 912 85 102135 
295 486 796 817 907 53 103245 50 
60 409 39 56 613 792 829 104083 
170 239 314 502 39 42 776 92 S8? 
105042 70 76 145 75 89 96 212 
586 97 669 91 739 824 73 919 
106085 381 98 430 44 6t>3 784 839 
1071718 55 448 83 627 93 S29 
108041 188 297 511 778 805
1098199 61 923 1*0036 106 262 76 
596 728 824 111119 79 202 55 344 
561 663 889 112034 413 564 640 
731 825 33 900 113024 15 41 231 
381 424 30 86 545 670 310 964 89

1i4G3o i38 254 323 42 512 51 807 
115071 169 7*1 34 8u 892 038 Il6u50 
85 273 52* 36 558 616 716 010 82
l 1. 7187 207 362 734 936 li825o  61
06 455 96 544 88 760 836 119085 350 
47 65 69 91 666 68 757 832 *1 944
07 120054 155 240 357 81 649 762 
79 812 14? 121061 211 311 54 03 
406 16 561 94 688 787 122117 35 62 
219 84 598 656 8 l3  24 64 978 123066 
Q9 140 434 503 667 743 P4106  25 
243 50 30 471 5 /2  609 19 800 978 
125041 358 43a 506 71 605 88 805 
126044 55 252 54 84 406 70 5 j8  80 
719 127005 19 188 211 347 54 442 
58 613 738 39 6* 808 934 54 08 
128010 22 374 97 428 537 7 i l  37 
63 822 95'. 129070 l i 2  280 717 58 
73 600 130055 61 60 172 262 87 364 
465 606 755 922 131022 72 259 328 
458 61 523 43 68 745 934 132596 621 
707 133483 575 719 37 962 134016 
41 92 128 240 347 60 433 22 69 543 
676 719 34 865 971 133164 38.. 460 
733 136015 284 386 835 61 980 137245 
C9 654 54 .'O 767 168 138093 123 254 
331 49 412 53 72 83 507 15 24 46 
buó 7u 741 41 66 J 80 139006 159 279 
399 445 341 786 95b 140151 *95641 
92* 76 i* 10uO 161 320 401 72o 18 
1*4437 5.18 659.J305 37 70 ' 43061
157 65 300 46 99 *19 581 730 861 
992 144 381 95 459 575 614 957 86 
'45188 374 576 614 5 ) 87 718 12 
70 801 22 38 146220 31 97 609 85 984 
147052 226 364 438 72 531 84 44 
o05 148011 lu9 210 40 322 29 407
795 845 61 94 149040 302 1’ 612
87 88 90 714 82 8= 905 98 150166 
79 308 66 552 70 81 151139 207 ?1 
23 384 447 501 30 84 608 70 813 963

1.52268 307 407 23 509 623 72,3 
77 927 59 153J09 320 50 98 589 
817 973 154029 57 165 279 97 355
69 501 62 637 8 i2  942 155076 341 
490 667 82 83 774 975 156198 319 
482 86 524 832 87 157484 84 87
555 765 956 158011 16 219 303 17
442 47 563 83 93 814 159005 72 
76 170 254 91 568 710 SCO 955 89

160018 330 79 t74 67 * 94S 161231 
69 732 75 162260 508 674 380 927 
27 165125 150 778 83? 986 164095 
290 4 48 521 735 891 919 165029 i 14 
17? 501 766 862 80 166420 i l  98 

520 41 365 76 97 764 950 167051 
298 >25 4 .0 53 524 674 £ (1 54
108228 106 87 500 659 7u0 29 920 
1G91 ‘.1 66 275 568J05 59 170270 79 
423 93 512 Ul 7 869 171306 487
"20 787 82S 007 172161 z08 16 306
403 583 90 658 72.’ V I 39 173376
546 83 912 1? (147 876 320 516 89
67 4 7*1 832 976 175076 97 111 59

34.3 60 424 626 116003 65 77 365 97 
65S 70 775 17703.1 419 830 65 904
45 178045 1S3 272 332 93 663 659 
020 989 .79104 £1 2 i2  398 435 10 
600 745 65 841 968 180060 77 13* 
248 513 29 79 702 74 930 181965 
162 286 320 49 492 93 535 850 997 
182018 35 109 790 834 905 76
183354 59 63* 743 9*6 *84093 438 
E l 909 ,6  185070 85 91 120 69 7* 
317 41 1 25 693 729 43 68 878 
186030 172 246 425 34 500 661 833
9., 187029 66 93 108 250 ” 6 303
510 47 699 "40 8.32 62 989 188013
6.3 168 220 52 90 720 50 936 54 73 
18919“ 423 46 74 576 601 7.99 915 
100'. 22 31 48 67 87 .932 597 655 868 
19H 31  9:4 224 44 80 341 408 23 820 
61 627 763 86" 963 198021 95 161 
275 389 457 605 *24 90 723 96,4 7 
4* 46 64 92 94 103102 276 88 170 
644 72 .731 905 1946,89 10'. 24? 330 
67 70 f!S 566 655 757 864 78 98 942.

i i i  c i g g n i s n i b

w vgrane oo 200 zł
s60 713 3 9 976 1091 120 3 26 Ś25 

2351 3025 49 229 41S 579 712 15
40*9 68 161 504 617 778 99? 527C 389 
687 768 6025 333 684 929 7133 90 
262 816 99 8360 9137 295 305 431 648 
812 10002 70 276 407 22 537 92 820 
11156 *41 630 12245 412 526 713 60 
844 13222 335 677 847 926 14343 478 
64= 722 888 944 15120 82 778 882 
16160 86 17193 407 83 960 13073 159 
572 86i  975 19064 335 438 508 708 
20115 66 59 251 654 991 2 U93 200 
652 736 22365 458 510 672 860 901 
23035 246 358 80 419 602 37 24300 
500 785 330 25029 173 203 87 422 99 
26032 246 369 434 716 972 2700* 44 
212 21 595 633 28130 699 2903S 266 
396 30114 389 440 44 684 710 31305 
80 735 82030 591 686 936 33076 22?
46 ”01 864 34382 662 35748 917 75 
36153 237 70 386 690 765 3734? 447 
528 38005 142 866 581 653 999 39452 
541 ”1 605 73 40077 275 642 840 977 
41472 886 42365 452 89 740 996 43003 
19 55 137 339 672 948 44525 675 779 
899 45120 06 21 i 466 726 40 46090 
990 47204 38 650 66 853 75 48446 47 
691 49324 778 501UU 826 48 66 925 
51138 201 86 717 5214C 254 359 88 
423 871 03595 687 916 54452 764 76 
79 867 72 9E4 b6269 799 67119 284 
730 58 86 859 58213 587 90 92 590]8 
426. 87 3]9 52 5S5 666 855 60 8 l
80138 607 4? 73 61528 89 676 93 
62009 531 63287 5u5 845 987 64124 
222 627 629 65042 59 208 304 721 
66119 828 '586 696 788 96 853 67035 
51 122 £.28 635 68155 70 219 38 *33 
57] 6y0i5 239 70508 752 94 921 5l 
71300 969 72364 73101 291 38E 538 
820 9*0 74003 18 308 89 457 75887 
76043 277 377 550 5* 868 77359 *36 
65 74 5 i5  857 9*3 95 78250 479 689
798 79083 603 27 780 81 910 8Q039 99 
123 397 401 752 8.1 j. 966 a& l"087  
118 299 3 l5 426 536 889 62426 550 
687 97* 83038 107 397 626 63 765 
86244 307 483 672 85175 499 542 64 
791 86405 85 661 87099 132 477 821 
75 88164 4 .8  648 50 707 808 986 3” 
89019 168 447 770 852 90429 754 
91009 430 585 662 9i2 92062 99 236 
321 22 714 848 93349 474 94153 21? 
388 756 354 932 95121 447 592 638 
96040 432 518 85E 59 960 9”022 12" 
413 9806) 73 592 940 99064 77 213 
93 811 93.

100739 102058 573 606 193755 o48
104105 hl 367 481 514 788 105003 1<>3 
255 319 673 494 1 Ot, 153 83 301 4.6 79 
544 64 625 893 1 07 467 90nl08505 ”5 
o74 S24 915 109220 65Sa783 837a]10630
799 111022 503 55a8l5 112018 5o
321 406 52 113696 150 873 Ś14013 110 
50 58 458 538 737 [1557 3 713 5 3 3.30 
'6 116102 332 U7172 94 >87 9*7
118048 147 329 722 904 119515 o50 só4 
120O30 415 633 90 121165 262 3u7 897 
930 122558 82 603 123070 240 814 967 
124293 424 509 851 76 94* 74 125370 
421 016 934 126007 171 334 127115
209 340 521 O01 818 128066 90 493
829 12927* 55* 990 l3u003 124 81 247 
92 4d9 131500 29 41 706 132011 6 3 '331 
469 555 636 77 04 133074 o99 134o«3 
106 96 329 671 801 26 135364 458 617 
949 64 '36052 305 87 13/'04a 181
.38168 225 391 45i Su9 139076 79 89 
24o 082 899 i43l27 676 I4U69 693
725 957 63 142248 711 843 143667

1*4027 98 180 562 67 602 865 145278 
503 60S 870 H6035 371 7U 1*7095
382 454 69 614 836 148009 79 84 217
613 80 91 705 14 30 841 149020 666
762

150120 447 571 842 910 151113 242 
377 439 152312 24 501 664 153127 531 
154217 35] 60 83 447 522 649 902
155246 82 462 712 156075 103 93 433 
157060 163 937 158569 924 44 159005 
17 595 879 160099 238 551 980 161035 
58 705 162026 490 504 608 12 9,
163160 289 436 82 9* 758 164102 97
206 409 16504u 80 *94 611 85 "“ 1
166125 385 4,7 961 1Ó7055 319 79u
169061 169 253 82 33o 447 o46 1692*2 
484 545 879 92 980 170036 354 55f 736 
800 17.07* 423 551 701 832 922 172019 
99 230 o9 98 551 726 859 1730U 27
228 85 497 86.3 047 71 174796 175218
60, 18 08 9H 176227 9” 350 508
177024 445 513 178244 761 948 179124 
254 5.35 .80397 99 181457 586 182608 
72 183614 184328 604 7 lf  31 185391
433 550 657 861 186091 758 849 187167 
69 218 391 760 855 188206 13 835 
1891*4 217 908 190'78 550 511 191073 
129 39.3 465 66 997 192406 49 69 04 
752 821 193167 5 653 990 194018
364 526 38 675 842 48

IV tii& iitehie
Główne w ygrani

S ta ła  dzienna w y g r a n t  25.000 
zł. 122729

50.000 zł. 14333
20.000 zł. 133979

,10.COO zł. 48401 82d56 171127 J
5.000 zł. 90587 126575 148500
2.000 zł. 2139 8262 23720 33261 

37020 53565 60382 6 J1 9 8  66838 
74501 11189? 112114 119497
128090 157796 166095 "

1.000 zł. 1108 4809 8293 11059 
13915 17275 20451 27943 47153
52705 60035 74228 7S27& 78959
107674 132944 138&06 140408
142944 144743 146S80 147938
163233 165432 166653 174023
176491 176740 190045 193417

Wygrana; ao 20u zł.
254 77 954 1246 S81 506 720 80 

2060 122 3G3 946 0535 46' 670 7G3 86 
407/ 244 410 622 942 503.1 105 207 485 
631 5204 342 603 734 52 3 l 603 16 
837 41 8982 9023 52 358 408 572 751 

1 85 998 10477 640 i 1175 1230i 680 7o4 
13334 437 626 142/1 38/ 4b4 só 94 
788 867, 933 1533 49C So9 653 72 i 35u 
999 . 6055 15/ oO 93 546 978 17579 
791 469 68 75 7 » 18243 651 765 964 
1911035 58 o2 .203 20847 93u 21109 
22308 4967 787 9=4 23050 -57 -354 »1 
611 860 87 059 24121 240 65 408 
25128 307 438 508 057 732 74 93 
26028 370 27036 319 400 -731 994 
280/2 179 580 60! 945 19040
163 381 MO 980 30727 38! 96 033
31102 328 90 522 611 964 32168 327 
585 683 78* 33250 436 486 34232 330 
578 665 899 35621 28 717 852 907 
3058 623 3721' 325 38272 690 880 
39068 70 213 ,12 700 9'3 
40022 79 85 106 304 626 76, 993 
41495 5U1 61 96 793 928 42208 390 4C5 
526 60 77 u i 4 954 43096 77 101 o: 
65 342 661 44.38 821 45.12 3*0 46037 
405 1094 47)27 048 48124 31* o5 5o0 
808 4935 43 o36 56 506u* 35 783 629 
51186 320 vJ 583 763 60 66* 52110 
293 490 528 63344 46 90 407 510 65? 
09 759 983 542v =83 653 15500 74 
663 168 831 84 5696 57816 658 58167 
284 626 723 803 59117 364 492 6006/ 
31! 921 61=52 245 418 001 77 52086 
242 805 037 63344 64060 72 644 15045 
141 943 u0077 150 281 492 o70?2 116 
22-4 35 513 645 89058101 73 397 600
61 69173 290 4S/1 737 70o89 335 435 
71037 888 930 72021 996 73000 108 
2 Ci 217 .'4230 739 75095 l3t 3?4 26 
59? 658 7073? 854 77082 4o3 954 78.02
62 274 802 * 6o 4"  69 862 79221 64 
488 612 38 74o y lo  861 333 53. 738 6 , 
o.Oce *7 " *34 545 82u7* 2Go 95 342 
420 570 728 48 83389 660 09 84042 14u 
2o» 571 (84 SOS 906 5345 97u 86. =6 
” 3 30!. 552 5 4739 8725 2S& ' 44 oS021 
08 luś Bó9 340 641 934 70 80001 4 
187 322 652 00097 474 513 749 91344

Ż y d z i  d y K l a t o r a m i  r e w o i u c  i
Apel do inteligencji krajów Europv

A g t i ic ja  „ B a ł t - P , « s “  p rz y ta ­
cza lis t  sw ago korespondenta —  
R os jan in a , w a lc zą cego  w  s ze re ­
gach w o jsk  gen . F ran co. C to  cha­
rak te rys tyczn y  w y ją tek  z tego  l i ­
s tu : :

„K rą żą  tu w ers je , że w iększość 
eu rop e jsk ie j in te lig e n c ji je s t  po 
naszej s tron ie  i dum na je s t  z na­
szych zw yc ięs tw . C zy  tak  je s t  na­
p raw dę?  A le  czy  k toko lw iek  z tych 
in te lig en tó w  p o m jś la ł o tym  aby 
pom óc .lian. .c zym k o lw iek  w  na 
sze j i. ie ró w ..e j w a lce . W szak  l i ­
czebność naszej „b ia łe j ”  a rm ii 
zn aczn ie  ustępu je  w  liczebn ośc i 
„c z e rw o n e j" ,  a ponadto do s tro ­
n ie  c ze rw on e j są o lb rzym ie  re ­
zerw y. ‘  w c ią ż  zape łn ian e - p rzez

p rzyb yszów  z R o s j i  F ra n c ji 1 in­
nych k ra jów , niemei legalnie, A 
ca ła  E u ropa  m ilc z y ! P rzec ie ż , 
..to n ie  z nam i —  ten p rzec iw k o  
n am ; a ’ bo z K om in tern em , am o 
n a leży  stanąć do w a lk i p rzec iw k o  
niem u. T ym  bardz ie j, że  pod po­
k ryw ką  T r z e c ie j M ięd zyn a ro d ów ­
ki w a lc zą  n ie  ty lk o  kom uniści, a le  
i „m ięd zyn a ro d o w y  n a ród ", k tó ry  
p os ta w ił sob ie za  zućar.ie w yn a ­
rod ow ien ia  n a rodów  o ku ltu rze 
ła c iń sk ie j. Z w yc ię s tw o  c z e rw o je -  
go  M ad ry tu  w zm ocn i p o zy c ję  t e ­
go  narodu, ju ż  i te raz dyktuje 
on sw ą w o lę  H iszpanom  i przez 
je g c  -  in t r y g i*  z g in ęb  dzies ią tk i 
ty s ię c y  lu dzi w  s trasznych  c ie r ­
p ien iach . C zy  n ie  czas ju ż , o y  Eu­
ropa  p om yśla ła  o t y i r '? ‘

Bydgoszcz święci uroczyście
17-keae oswobodzeni?

W  ub iegły  c zw artek  św ięcon o  
w  B yd goszczy  u roczystość 17-ej 
ro c zn icy  w kroczen ia  w o jsk  p o l­
sk ich  osw abadza jących  to m ia­
sto z  pod ja r zm *  n a jeźd źcy . U ro ­
czystość rozp oczę ła  s ię  M szą  św. 
odp raw ion ą  o godz. 10-ej rano w  
s ta re j św ią tyn i fa rn e j p rzez ks. 
kan. Schd lze  Po  n abożeń stw ie  
u fo rm ow a ł s ię  pocnód, k tó ry  ru­
szy ł dc Grobu N iezn an ego  Po 
w stańca W ie lk op o lsk iego . P rz y  
g ro b ie  gen . C h m u row icz z łoży ł 
w ien ie c  od m iasta  oraz w ładz 
w o jskow ych , a następn ie oddano 
hełd  p o leg łym  pow stańcem  przez 
ch w ilę  m ilczen ie  A as .ep n  e uda­
no s ię  na akadem ię, k tóra  odbyła 
Się w  sa li k ina „C r is ta l" .  Zaga ił 
akadem ię p ie zes  Zw iązku  W ete ­
ranów , dyr. S trzyżow sk i następ­

nie c iekaw y od czy t o ro li pow sta- 
w ie lk op o lsk iego  w yg ło s iłm a

p ro f. G óra lczyk  R esztę  akade­
m ii w yp e łn iła  część w oka lna . Za­
kończono akadem ię od śp iew a­
niem  „R o ty " .

GIEŁDA P1ENIĘ2MA
Uziś zebranie giełdy nie odbyło s'ę.
\V oblotach pryw atnych tendencja 

dla pożyczek państw ow ych i akcji 
utrzymana. W  obrotach prvwalny=h 7 
proc. poż. stabilizacyjna *45.00- 3< 
7c poż. prem. inw. 1 em. b4-25; II em . 
65.25; 4 proc. poż. konsolidacyjna 
(w iększe odcinki) 51100; (diobniejsze)
49.50 Pcżyczki dolarowe w oblotach 
pryw atnych 8 pioc. poi z 1 1925
(Dillonowska) 64.50 , 7 proc. poż. ślą­
ską 55.75 7 proc. poż. m. w arszaw y  
(M agistrat) 55.50.

M i a s t  a o  b a r n  „ n a  j e d n e g o ' *

idź na pączki do b L I K L E C O  N. Sunął 35

586 61T 68 877 90 92029 60 335 617 
044 93069 auo 91 732 861 930 34552 
451al 513 890 4)26 87 221 37ó 7di 
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W A L K A  
O SZTUCZNĄ ZORZĘ

P o w i e ś ć

Dzierżawca restauracji Yaclit Klubu \MdzIał ten pochód 
z sąsiedniego pokoju Pob iegł w tej chw ili do telefonu i pro­
wadził z kimś długą rozmowę. Generał Łazionow  złościł się, 
bo na próżno przez dłuższy czas próbow ał polączvć się 
z Yacht Klubem.

N o ! w  końcu lin ia wolna! —  W  dwie minuty potem gene­
rał rozm aw iał z Paw łem  Modlińskim.

—  Co się stało, Dym itrze Konstautynowiczu? — zapytał 
Paw eł trochę n iecierp liw ie —  właśnie zaczęliśmy kolację!

—  O pierwszej zacznie się! —  powdedział generał —  Mo­
żecie spokojnie siedzieć w  Klubie, doskonale będzie w idać!

—  Przecież nie dziś w nocy? —  P a v e ł był- wzburzony...
—  Naturalnie, że dziś w nocy! Pierwszy raz od dwóch ty­

godni m am y dziś pogodę. W szystko jts l gotowe. Sto sztuk 
jest napełnionych. Pan będzie m iał prawdziw ą radość, Pa­
w le W łodzim irzow iczu ! Czy Mac Gerry iest z wam i?

—  Jest... ale mnie to zupełnie nie dogadza... żeby dzisiaj... 
Czy nie mo/na tego odłożyć?

*—  N iem ożliw e ! —  Ludzie byliby zdziw ieni, nie ma zre­
sztą żadnego powodu do tego. —  Zaient proszę uważać! 
O pierwszej będzie pana w ielki fnu in f. Lazionow  zaw iesił 
słuchawkę.

Paw eł w racał do sali. P raw dziw ie feralny nieszczęśliwy 
dzień dzisiaj, same n ieprzyjem ności! Zły us.adł przy siole.

Zebrani koło niego współbiesiadnicy nic okazywali rów ­

nież szczęśliwszego nasiro)u. Łabunska siedziała z kamienną 
twarzą. Jej partnerka, 20-letnia zaledw ie W era  Lintowa, 
niepozorna blondynka, którą dotychczas ledwo dostrzegano 
na scenie, dzi.ia j była przedmiotem w ielkich ow a c ji i w  do­
datku dostała olbrzym i, fantastyczny kosz kw iu iów 1 Bog je­
den wie, co to za dureń dał się tak naciągnąć! A  w dodatku 
Paw eł M iedłow  spraw ił je j dziś zawód —  nie było kw,atów 
jak zw ykle dla niei. 'len  człow iek robił dziś wrażenie dziw  
nie zdenerwowanego. Lep ie j może zająć się brałem. Co za 
niesłychane podobieństwo! .. robi wrażenie bryły lodu, a po 
za tym... ŁaLuńska uważme spojrzała na P io tra .. Zajęty wy­
łącznie bratową, nie spuszcza z niej oczu. Co za nieszczęsna 
figura z tą w iecznie bolesną m iną!

I Mac Gerry nie okazywał dzi swego zwykłego „keep 
sm iling".— Ze ściągniętym troskami czołem obrabiał raka 
morskiego, podczas kiedy Mr. Chutley i panna Benoit uwa­
żali za stosowne dostroić się do nastroju ich chlebodawcy
i próbowali udawać poważnych.

Dopiero towarzystwo pod wpływem alkoholu ożyw iło  się,
przypatrując się sztucznym ogniom Czerwone, bengalskie 
św iatło rozbłvsło, oświetlając brzeg i sunące po rzece chm-
slde dżt.nki, z olbrzym im i brunatno - czerwonym i żagla­
mi, Rakiety wznosiły się w górę, a w świetle ich wynurzał 
sie eo sekundę poszarpany północny Inzeg rzeki.

—  W cale ładny w idok — odezwał się Mac Gerry —  har­
dziej interesujący był jednak wtedy, kiedyśmy stąd obser­
wowali, przy dźwiękach tanga, jak japońskie motorówki
smagały ten brzeg ha'abinam i maszynowymi, by wypędzić
chunclmzów, którzy tam się osiedlili!

Proponowano Am erykaninow i kupno sfojącego v p rzy ­
stani na kotwicy, luksusowego jachtu — zaprononował 
whisky — soda na .-*< pokładzu Miały, zgrabny -tateczek 
oświetlony światłam i tarasu, przed którym stał, rvsował się 
wyraźnie na ciemnym tle rzeki, w której się' odbija ło gw ia­
ździste niebo.

Chińscy boy'e w ciągu kuku minut dostarczyli wszystkie­
go, co było potrzebne do wycieczki i towarzystwo u iokowa 
ło się na pokładzie w koszykowych futelach. Było , ciepło,
spokojnie, z Klubu dochodziły dźwięk, orkiestry.

Krzysia i P iotr oddalili się w stronę burty i tam usiedl 
na ławeczce. Krzysia przerzuciła rękę przez poręcz, patrzałs 
zamyślona na p r z e c iw le g ł y  b r z e g  i m ilczała. P iotr m r spu-
szfczał z niej oczu. Patrzał na jej dzneinną praw ie postać, 
na je j zgorzkniały wyraz twarzy... i poczuł bezgraniczną 
wzbierającą w nim złość. Mój B oże1 co się z nią zrobiło ! T o r 
to kobieta złamana, śm iertelnie zraniona!

Zaczęła cicho mówić, z twarzą stale zwróconą na rzekę
—  Chciałam ci jeszcze co: powiedzieć Piotrze... chcę

spróbować wyjas>u<
Przerw ała znowu Zbyt je j się wydało ciężkim  wyzna­

nie... P io tr chciał je j przeszkodzić, czy im ało to jak i sens? 
Czy te wyjaśnienia zmienią cokolw iek? A  może trzeba ra­
czej pozw olić je j mówić — może je j to sprawi u lgę9

\v ięc m ilczał
Zaczęła po chwili m ó w ić  dalej —  powoli z długim i przer- 

w ann
—  Czy pamiętasz. Piotrze, jak wtedy na zabaw ie na stat­

ku „W a n d a ”  w Gdyu. tańczyliśm y9 .. Zawsze to będę pa­
miętać... troszkę to do lego podobne... Teraz jesteśmy oboje 
na rzece i jest noc, tylko wtcu\ było morze, a teraz Sungari... 
To  był ostatni w itrzo r  z tobą . potem... tego wieczoru.. 
wszystko się skońc/ 'ło ., ju-eśmy się w ięcej nie w idzieli. 
I wtedy było tak gorąco... pamiętasz? Tak dziwnie było tań­
czy': na pokładzie okrętu! Jasno oświetlony lampionam i 
i U le ludzi, muzyka t tyle w in a1... Port wyglądał jak teatral­
na dekoracja, z szkieletami dźw igów , zamkiem, z dachanr 
rysującymi się na niebie... wszystko wokoło jak lw  mgłą za­
snute... i ta wariacka zabawa na okręcie!... Umilkła., jakby 
straciła nagle wątek i szukała innego... (D. c. n.).
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N I E M C A M I
c i ą g u  najbliższych miesięcy

TaK nisza Czytelnicy w wielkiej ankiecie wojenne i „ABC"
O g ło szo n a  n a  Jam ach  „A B C " 

a n k ie ta  w o je n n a  d a ła  n am  ju ż  b o ­
g a ty  p ion  o d p o w ied z i. Z a b ra l i w  
n ie j g ło s  p rz e d s ta w ic ie le  w sz y s t­
k ic h  w a rs tw  sp o łe c z n y c h : ro b o t­

nicy, in te lig en c i, ch łop i, studenci.
Znak to, ja k  aktua lną je s t  d z i­

s ia j kw estia  p ogo to w ia  Z b ro jn ego  
Po lsk i, jak  bardzo zap rzą ta  ona 
dziś  um ysły w szystk ich  Po laków .

O czyw iśc ie , że nie m otam y u- 
m leścić na lam ach naszego pism a 
w szystk ich  nadesłanych  nam g ło ­
sów’ '  D ru ku jem y jed yn ie  ich 
części.

wybuchnie wojp.n
Kto z  Kim  l ą  z a c zn ie ?

J e d e n  z naszych  C zytd r.iK ow  
p. A n to n i J a n e c k i ,  u rz ę d n ik  p ry ­
w a tn y , n a d e s ła ł  nam  b a rd z o  c ie ­
kaw ą o d p o w ied ź . Z am ieszczam y  
ją  n '° m a l  d o sło w n ie  

Wybuen wojny jest bardzo bFski. 
Określić ściśle, kiedy nastąpi, jesi bat 
dzo trudno. Można /a to przypusz­
czać, z dużą dozą prawdopodobień­
stwa kto z kini ją zacznie.

Moim zdarrem. p r z y s z l i  w o j n ę  
w  E u r o p i e ,  k t ó r a  p r z e i s t o ­
c z y  s i ę  z a p e w r e  w n o w y  z a ­
t a r g  o c h a r a k t e r z e  ś w i a t o ­
w y m  r o z p o c z n ą  N i e m c y .  
N ltn cy  są ooecnl- akumulatoram 
naładowanym ener? ą wojenną, która 
musi wyładować się niedługo, inaczej 
grożą Trzec ej Rzeszy poważne powi­
kłania wewnętrzne

Wojna 
niemiecko - row iscka

W szystko wskazuje, ie  ekspansja 
wojem.a Niemiec pójdzie w  kierunku 
R js ji Sowieckiej, Dowodzi tego ciągłe 
zaognianie s ę  stosunków niemiecko - 
sowieckich, a także osia* nie przymie­
rze Niemiec z łapomą. Jest to zresztą 
historyczna droga nr Wschód pocno- 
dów  wojennych N emiec.

Zdarza‘oby s ę, ie  .cojna między 
Rosją a N emcami jest niemożliwa ze 
względu na brak wspólnej granicy. 
Tak jednan nie jesr. Wojna niemiecko- 
francuska w  r. 1914-ym toczyła się 
ia«ŻP nie tymo na wspo-nei granicy, 
ałi również w  Bełg i. gdzie tej granicy 
n't było. W edJug moich przypuszczeń, 
Obecnie rozwój w ypadków pójdzie po­
dobną drogą. Roię Belgii odegrają w  
tym wypadku. państwa nadbałtyckie.

u*, z. -  T o j f c m / w c f c

sonie otbw - w. lam
W p .y W y nienrteckle w  tycn u iajacn  

b, silne, zw łaszcza w  f -niancni. 
Rdza sym patie ba rdzo  ży w e  dia N ie- 
m ec datują się jeszcze ot. czasu ziik. 
y i .ow an ia przy pom ocy nlem.cckiej 
czerw one1 rewolucji komunistycznej. 
Juz w ó w cza s  w o jsk ow e  czynniki nie­
mieckie współdziała ły  z arm ią fin- 
landzke. erat przy jdzie kolej na sp a -  
cenie a ługu  wdzięczności p zez r ln  
landię.

żiar.a  jest w  całym świecie politycz 
nym sprawa tajemniczych ramolotów, 
które co pewien cz.as pojawiają się 
nad Finianc1 ą. Szerzono wersję, że są 
to sa mioty cowkckie. W ykryto na­
wet ślady jakich., tajemniczych lotnisk 
w  iasŁcn finlandzkich, gdzie m aiy 
owi samołoty widma lądować. Moim 
zdanem, sa ło samoloty niemieclce, a 
nłe sowieckie, jak powszechnie sądzo­
no.

N o c y  £tak na Lr n rtirad
Wspóioraca wojskowa miedzy F in -; 

lat dią a Niemcami istnieje więc już 
obecn e. W  czasie wojny irzeisloczy 
się ona w  pm.y.r erze woNfc ,we. Armia 
lińsko - niemiecka uaerzy pewnej nocy 
bez w y p o w ‘ edzen.Ł wojny na Karn- 
stadt Leningrad. Towarzyszyć timu 
będzie jednocześnie atak lo i ‘czy na 
wielką „kalę 1 arak floty niemieckie od 
strony morza Nie ulega wątóhwości, 
że Leningrad się n’e oprze. Siły so­
wieckie na lądzie, morzu i w  powietrzu 
nie oęaą „dolne stawie dłuższego 
Oparu Wybuchowi wojny o wari y 
szyc będą zapewne sensacyjne wieści 1 
o  zdob c u Leningradu i Kronstadtii 
przez sfły fińsko niemieckie.

czasu wyprawy kijowskiej, pomysiy
lederacyjna?

Nadzieją na zjednanie Polski, janu 
sprzymierzeńca w  przyszłych w łikscF 
z Rocją, tłumaczyć nałezy p< kojov ą 
politykę N emiec woper Polski. Jest to 
polityka nosząca chwilami wyraźnie 
znamiona kok ‘ ferii. Nie jest to oczy­
wiście kok‘eteria bezmtererowna.

Każoy P o la *  
gospc rf?rzem

P . Jan fasz, m a ło ro ln y  z onolic  
G ostyn ina, na pytan ie  jak  p rzy ­
go tow ać  naród m ora ln ie  do w o jn y  
s tw ierdza , że rzeczą  n a jis to tn ie j­
szą je s t  św iadom ość każdego P o ­
laka, że je s t gospodarzem  na te j

ziemi Dopiero w tej atmosterze 
mogą powstać warunki, w któ­
rych cały naród zjednoczy się do 
wspólnego czynu. A to jest — 
pierwszym i najlepszym sposobem 
przygotowania moralnego do 
wojny.

Zastanawiając się nad tym, co 
może zrobić samo społeczeństwo 
dla zwiększenia pogotowia bojo­
wego Polski, p. laniasj stwierdza, i 
że- najważniejszym będzie tutaj 
walka z komunizmem i wszelkimi 
tendencjami wywrotowymi. „Ża­
den rząd" —  czytamy w tej odpo­
wiedzi —  „bez pomocy społeczeń­

stw a n ie zw a lczy  kom unizm u".
P . W ito ld  W łn stow sk i z  Chodo 

row a  za s ta n aw ia ją c  s ię  nad spo­
sobam i p rzygo tow u m a  m oralnego 
narodu pisze, że na jlepszym  p rz j 
go tow an iem  je s t  w ie lk a  idea, k tó­
ra s tw o rzy  ducha i w 'ołę iw y c ię  
stwa,

Po lska  sqraw  ecPiwa
A d a le j s taw ia  p y tan ie :
Czy Istnieje idea, kto.a mogłaby dziś 

lozptcmienić wszystkie serca polskie, 
każdego scet„go..ra pasować na ry­
cerza? Kiedyś żyliśmy ioeą nepodh 
giości. Dziś len cel jesf osiągnięty Ale 
oto idzir ku nam nowa prawda: Pol­
ska musi być wieika musi być piękna, 
mus! być sprawiedliwe dla k~żuegu 
nędzarza, musi dać prąci każdemu 
Polakowi nauczyć czytać każe t pu 
skic dziecko, musi miee sprawiedliwe 
prawr i na wygnanie nie pędzić bez 
sądów, musi być twarda dla obcych 
i wrogich, niepokonana d!a najeźdź­
ców.

łdeą wielkiej chiztscijańskie] Polski 
„arodowej można już dziś —  w czasie 
pokoju — wykuwać zwycięstwo w  
przyszłe; wojnie....

O ź  -odiach fin an sow ych  na 
p rzygo i-n van 'e  p ogo tow ia  zb ro in e  
go  p. W lo s tow sk i w 'ysuwa pro-

c * m

Jeden z naszych Czytelników, p. A n ton i Janecki nadesła ł nam  obok odpow ied zi 
n a ta rc ie  N iem iec  na R os ję  S o w ieck ą

m apkę, ob razu jącą

je k t  w p row ad zen ia  p rzym u so­
w ych  d a n n . p rzezn aczon ych  na 
ob io n ę  narodow ą, s tosow anych  
w następu jących  ok o lic zn o śc ia ch -

1) w  razłe nadużyć ua szkodę Pan 
stwa. 1) przy obrazie Narodu polskie­
go, 3 } przy pracy n? rzecz obcych 
agentur, t )  pcz\ uchylaniu się oó służ­
by wojskowej 5) w  postaci wysokich 
kar pieniężnych przy podjęciu się obo­
wiązków wysokiego urzędnł.a pań 
stwowego bez na’eżytvch kwalifikacji 
rzeczowych i moralnych.

Handlarze n iy łej  Sm ierd  
ivy* clają wo rę

C iekaw a je s t  kon cepcja  p. W ło - 
s tow sk iego  na tem a i m ożliw ośc i 
w ybuchu w o jn y . W ysu w a on dw ie  
h ipo tezy. W o jn a  w y b u c h n i: a lbo 
jako w vn ik  zam ku kon u n ktu iy  
d la  w ie lk ie go  przem ysłu  w o je n ­
nego wskutek nasycen ia  rynku, 
bąaź też jak o  w yn ik  zm agan ia  
s ię  dw óch  p rą d ó w  c h rze ś c ija ń ­
sko n arodow ego  i kom unistyczne­
go. T a  kon cepcia  je s t  n iew ą tp li­
w ie  słuszna. F ab ryk an c i bron i, 
hand larze  ■ śm ie rc i ja k że  często 
są podpa laczam i św ia ta .

N&gie i n espedziewanie
T . ‘Tadeu sz D ąbrow sk i, student 

z W a rs za w y  na w stęp ie  sw e j od­
pow ied z i m a lu je  nam obraz po- 

jc zą tk u  p rzys z łe j w o jn y .
I Pewnego dnia, w goazmaeh wie­

czornych, gdy teatry, kini i kawiarńfe 
będą pełne. 7 granicy nadejdrie i iaJu- 
mnść do sztabu głównego, że ticznc 
eskadry samO;otćv nieprzyiacie.skich 
przenrocz ,'ty granicę na w i'!k 'e j wy- 

, sokoścl. Rozlegną się w miar*ach sy­
reny, zostanie wyłączony prąd, zupa 
nule paniczny uastró’ na ulicach i w 
domach, i żaden przeciętny obywatei 
miasta i wsi nie bodzie wiedział, co ma 
w  tej chwili czynić.

Godzina czy półtorej przed atakiem 
powicti znym, to naprawdę diablo 
mało, by przygotować obronę bierną 
tak'ego w^lkiegci musta. jak W ar­
szawa

S tw ie rd za ją c , że o p rzygo to w a  
niu do w o jn y  trzeoa  pom yśleć 
da leko w cześn ie j, w ysu w ą  p ro ­
je k t  przym usu na leżen ia  do L . O.

p . P. i „ trą ca n ia  w  drodze p rzy ­
m u sow e j sk iadek na tę  in s ty tu ­
c ję  w ed łu g  n a stęp u ją ce j ta o e li:  
zarabiający od 70 dr 3ofl z!, — 0,5G zl.. 
Zarabiający od 300 zł do 60( zl,
1 00 zl., zarabiający od 60C zl. do 1200 
zl —  2.00 zl. zarabiający ponad 1200 
zł -  5.00 zl

p ró c z  tego  w sk azu je  on na ko­
n ieczność rozbu dow an ia  s ieci 
ob ron y b ie rn e j p rzec iw lo tn ic ze j 
p rzede  w szystk im  w  m iastach  i 
ośrodkach  w ażnych  s tra te g ic zn ie  
dla zabezp ieczen ia  czu łych  punk* 
tów  p rzed  atakiem  lo tn iczym .

Sprzym  erzency w roga
P  Boi ssław K ró l, student, do 

w o d z i na w stęp ie , te

„Przyszła wojna będzie to -zojn 
bez wypowiedzenia. Criem jej będzie 
zaskoczenie. W  momence jej wybuchu 
na tyłach naszej ai mli zaczną swą 
podstępną robotę komuniści i „pacyfi- 
stvcznie” nastrojone żydostwo. T.“ dy­
wersyjna robotę może unieszkodliwić 
w  zarodki* tylko zdyscyplinowany na­
ród” .

Trznn rrm li
A  d a le j za jm u jąc  się  ro lą  a r­

m ii w  c h w ili ro zeg ra n ia  w o jn y , 
p, K ró l p is z r :

Przyszła wojna óp!erać się będzie na 
rezerwie Tron armii s.a: owić będą 
oficerowie i podchorążowie rezerwy 
D-cy plutonów. Tłum wynędzniałych 
be; robotnych studentów, jodu jących  
często, u zawsze cicrpiacycl ..morljs*’ ; 
shidenlów - narodowców, których o 
brak idealizmu i samozaparc. _  nikt 
cnyba nie posądzi; stjdtntó.y —  „sie- 
dzących‘‘ ezŁsem na Daniłowiczow- 
skri. n czasem „gcH e  inn^eł” . ledrak 
upartych, walczących o W ie'ką Polskę. 
Oni hędą stanow’ć trjon karnej, zdy­
scyplinowanej irmIL 1 armia się na 
nich n!e zawiedzie.

P  R . K am iń sk i, k tó ry  odpo­
w ied ź na naszą an k ie tę  nadesłał 
w n ied zie lę  t. j .  w  dniu je j  og lo* 
szen ia  p rzez  m o ra ln t p rzygo to w a ­
n ie narodu do w o jn y  ro zu m ie ;

Inne ustosunkowanie się czynn ków 
miarodałnych do ruchu narodowego 
który jest ruchem patriotyczny.,. 
Wszelkie represk zaogn'ają wewnętrz­
ne str.ranki w  Polsce . odwn cut. jw a . 
gę oć tegu co się dzieje na Zarhod-:e- 
Kto nie może 7rozum‘eć tego, ie  O j­
czyzna jest wazmeisza od e<roistvcc- 
n igo trzymania w ’aazy w reku, bez 
współudziału narodu, z ktorvm s‘ę 
wałcze zaerast * n poipracowac, ten 
pov rinien się usunąć.

W a lk a  z b ur& kr?c’ą
pytan ie  „Jak  
p rzezn aczon e 

n astępu jące

Jak Goeringowi ubyło 2 0  Kilo?

Niemcy przygotowuj sie do wojny
(Keres c ndentj3 u la sn a  „ABC*’)

B erlin , w  s tyczn iu  la 3 7 . ; w ien iu  w  p arlam en cie  an gie lsk im , jes t m ocno przesadzona, O czyw i- p ian ie  tłu szczów  d la ce lów  rneda-

. . N iem czech  o ra z  w p row ad zen ie  w
W O  r a  r c s  f j ę k r - ^ i c ń s k a  zw iązku  z nim szeregu  now ych  o- 

Bvć Tiuż’  natarcie Niemiec pójdzie g ran iczeń  przede w szystk im  w

H  j m » r7Tu iarUf Vn ^ SCh0d'1i?‘ Lltw<f d z ied z in ie  żyw n o śc io w e j —  po- uiwę. i uiai arm a niemiecka nost„ . , , .
Wł zan?wne orobne siły dwu naustw Pl‘ zf‘dzone zuetało s łyn ną paźd zie r  
ba tyck : prze-l alternatywą: albc n ikow ą m ow ą G oe r iilg a  W Sports
pój re em na kosję aibo u’ ec likw i-j pałasc e b e r liń s : m w ...óre i w n  
dacii W ciągi kiiku dm Niewiadomo, 
którą z tych dwóch możl wości pań

Rozpoczęcie realizowania czte-! zbierając huczne oklaski za udzie- 
roletniego planu gospodarczego w  i lenie przed arniatamf pierwszeń­

s tw a  mai tu i pełnym  żołądkom .
Nh ogó ł —  jak  sądŁ.ć z g,osc 

p rasy, za g ra n icą  panu je  op in ie  
pow szechna, ze w zab iedzon ych  i 
w zg łod n ia łych  ju ż  daw n ie j hitle-

sta, że sy tu ac ja  gospodarcza  w 
N iem czech  je s t  trudna i że w p ro ­
w adzone lic zn e  og ra n iczen ia  u« 
tru a n ia ją  życie, szczegó ln ie  wsku­
tek n ie z lic zon ych  i d ro b ia zgo ­
w ych  bardzo p rzep isów , m ających  

na celu  p rzym u szen ie  do oszczęd-

w a ją c  s łu chaczy  do o fia rn o śc i i 
stwa bałtyckie wybiorą, sąazić jednak °8 zczęd n o »c i p rz ec iw s ta w ił tłu- 
naieży, żc raczej pierwszą. i stem u maBłu sp iżow e  a rm a ty , za- dużym i trudnościam i.

Udzrz nie ze W Sth 'du  p ew n ia jąc  p rzy  tym , że sam Jest n a jczęśc ie j c e low o  
To  bedz.e uderzenie z Zachodu. Jed s ^ u d ł  w  rzec .ągu  k ilku bstat- 

nocześnie caoewne Japonia uder/y od lłl1 h m ies ięcy  o 20 k ilo, —  dzięk i 
Wschodu. O ta państwa dzia’ać t Ją w strzym an iu  się  od spożyw an ia  
poct pokrywką szumnych haseł wa‘kl z tłu szczów .
komuni/.mfm -7acrrażaiacvm światu,

Arm aty czv

rowskich Niemczech panuje dztó ności i odzwyczajenie się oo pew- 
nędzą i głód i ie  otrzymanie do« n ych  artykułów, —  jednak przy 
statecznej ilości chleba lub mię- ym wszystkim nikt w Niemi zecn 
sa połączone jest najczęściej z ' ani n.e głoduje, ani też specjaine-

U rab ian a  go n ie  c :e rp i n fd ^ S tó t ■>. c. e ma

k- rriuni/mem, zagraza:ącvm 
u!_'łu,ąc na lać w jnie charakter świę- 
tei wo ny ideowej.

"  t jm  stanie rzeczy niesłychanie 
trudne t  ;rW.ie położenie'Polski. Bę*łz e gram ów  w a g i n ie je s t p rzy  
o ra  mi a ;  .. ybrać: a-bo pójść z R o - ( 
sja, a.bo l  Niemcami. Utrzymanie bo- 
w.em neutralności będ/le ńesłychan c 
trudne, tlbie strony da rn aly nieod­
partą chęć We-ścta w kontakt z nie 
przyjacielem także na terenie Polski.
Nieoidobna w tej chwili przewidzieć, 
jak zachowa się Po ’ska. choć nie tru- 
dno dcmcślić się, jaka będzie linia po­
s t ę p o w i  nia N ‘em‘ec. Będzie to zape 
w re kuszenie Polski nrrażen. 7"obv- 
czv na W schodzie i możliwośc-ą 
wskrzeszeni" dawnego imperium ja ­
gieł nów, w  sklac którego weszłyby 
jako ,er'nosłki autonomiczne: I itwa,
Białoruś i UV aira. Czy nie odrodzą, 
się wowcza« w  Polsce, zarzucone od

U tra ta  p rzez  G oer in ga  20 k ilo ,
je g o

znanei o t y n ś c 1 sz.;odl wa mu 
zd row ia , jednak rów n oczesne Do­
w ied zen ie  je g o  o a rm atach  m a ją ­
cych zastąp ić  mns’ o -  będące pi 
zw yk le  szczerym  i bardzo tra tn ym  
u jęc iem  p rzez  G cerin ga  
sze j sy tu ac ji i p o lityk i N iem iec, 
g łośnym  się sta ło za g ran icą , w y­
w o łu jąc  sze reg  n a jro zm a itszych  
korni ta rzy  W  osta tn ich  dniach 
n « nrzetóm l o.y HoHi.»n?rtlU m *".1'- 

i i  arm atom  p ośw ięc ił dużo m iej< 

sca m in. E den  w sw ym  przem ó-

opm ia że
system  narodow o soc ja lis tyczn i* 
d op row azd ił N iem cy  do absu rda l­
nych stosunków  w ew n ętrzn ych  i 
te  panu ją  w ty c iu  n iem ieck im  
ca łk ow ic ie  w o jen n e etosunk ’’

2 ?log*i ob ęzonei tw ier/zy
P ro p a ga n d z ie  te j z r rs z tą  dopo­

m aga ją  różn e napuszone m ow y 
czo łow ych  h it lerow sk ich  dzia ła  
czy, p orów n u jące  N iem cy  do „Or 
b lężon e j p rzez  lic zn ych  w rogów  
tw ie rd zy " ,  a k tórych  ce lem  jest 

d z is ie j - |podn iec ić  w yob raźn ie  n ien reck a  i 
sk łon ić  do o fia rn ośc i i za w z ię ­

tości.
M ieszka jąc  jedn ak  w te j „ tw ie i 

iz y  obleż-n-M " nie trudno s :e 
nrzekonać, że i D o ró w n an ie  to  1 
lansow ana za  g ra n icą  op in ia  o

luksusu i p e łn e j sw obody ż y d a ,  
a le n ;e ma też i s k ra 'n e i n-u/v. a i

lekiej ju ż  w o jn y  —  w o jn y , k tóra  
w ym agać będztó karm ien ia  nDęs- 
nym i konserw am i m ilion ow ych  

n iem ieck ich  artnA.
Jest to  fak t n iezb H y  *— N iem cy  

p rzygo to w u ją  się do n iezbyt cza» 
sow o o d le g łe j w o jn y  P rzygo to w u  
ją dla je j p rzetrzym an ia  zapasy 
żyw n ośc iow e . A  je s t  to  p rzec ież  ( 
jtd e n  z  osta tn ich  e tapów  p rz y g o ­

tow ań  w o jen n ych !

Należy o tyrp ramięlzć!
N a jw y żs zy  czas jes t zdać sobie 

choc>aż

O dpow iada ją c  na 
zw ięk szyć  środki 
na obronę w ysu w a 
p ro jek ty :

1) Wałka z systeni«-m biuiokiacji; 
2 ) obróceń i części podatnów idących 
na inne cele, na obi car narodowa: 3 ) 
zmniejszenie nadmiernych pens), w yż­
szym dost-.iłnikom pań-twowym na 
rzetz wolsku 41 ograniczenie, sam, 
idących na reprezentację —  sainocho 
dy — bankiety.

/ o y  czuć s ’ę pewrcG
O d p ow ied ź  „C zy te ln ik a  A.B.C."' 

•onotnika p rzyta czam y  w  całości

W  iuk tiaikiótszym cneołe tizebi 
wyrzucić wszvslk‘ch żydów z Polski, 
aby w  swoim kraju Ctuć się pewnie

Skonfiskowane pieniądze 'ysiystkics 
żydów, a także i złodziei, którzy okra­
dają skarb państwa, przeznaczyć na 
Funójsr Obrony Narodowej, po 'eważ 
te p’eniądze pochoazą z naszej kie­
szeni.

Dopiero wiedy, gdy nie będzie ży­
dów  i złodziei sisarbowych. spoitcztri 
stwo polskie sianie jak jeden mąż do 
walki z wielkim duchem I wielką w ia­
rą w  zupełne zwycięstwo.

Wojna może wyHurnnac łada chwi- 
l i , a najdaie) w  roku 193H. Będzie to 
wojn? faszyzmu z komunizmem.

Tylko rzaa 
naro o*/o-redyka 'ny

P . K órn ick i Taaeu sz  ze  L w o w a  

p is ze :
„Przygotow ać moralnie Naród do 

wojny może tylke rząd narouowo - n 
dykalny. Naród, któr/ pos ada rząd, 
przeciwstawiający sic jego lenden- 
clom rozw o iow m . ni: potrafi nigd, 
przygotować moralne narodu do woj 
nv. W sprawie środków nu powiększe­
nie pogotowia bojowego Polski czyta­
my w tej odpowiedzi:

a ) Przez konfiskatę wtelk!ch mająt­
ków kani'7 ctów zagrantóznycli i żv  
dów, osiągnlemv wvslurc7a!ące aiodki 
na postawienie Poiski ra odpowiednim 
szczeblu pogotowia bojowego.

. . .  - z  tego  spraw ę. Bo chociaż p rzy-
w ięc  je s t to  stan w  każdym  ra z .e  ?oTow yw ; nia ię w o jen ne N .ora iec
społeczn ie  zd row szy  od rażących  
p rzyk ład ów  n ierów n ośc i ż y d o ,  
w ych  g d z ie  in d z ie j.

Brak tłuszczb v
B ezsprzecznym  i p rzvk ivm  bar

były  pub liczna  ta jem n icą  oa kilku 
la t i chociaż nie ra z iły  spec ja ln ie  
n ikogo na tle  ogó ln ych  p rzysp ie ­
szonych zb ro jeń  —  były  bow iem  
co n a jw y że j p row adzon e w  szyb-

azo d la p rzyzw ycza jo n ych  do tłu- szym  tem pie i na w iększa  s u a ię -  
stego  ja d ła  żolądkOw n iem ieck ich  w dzis ie jszym  życ ia  N iem iec  czuć 
jes t brak tłu szczów  i pewnych ro- jednak zbyt w y ra źn ie  przyjroto*| 
u ze jów  m ięsa. Brak k tóry zauwa- ( wan ia do b lisk ie j w o jn v . G orącz- 
ży ćm o żn a  od razu  i k tóry  n ie t y n k ó w *  w ys iłk i s tw o rzen ia  przem;* 
ko je s t  uzasadn iony w strzym a- siu, k tóry  by w  czas ie  w o jn y  w y- 

niem  imDortu, tym  b ardz ie j’ Że w  tw arza * sztu ern ie  benzynę, kan- 
parze  z nim id z ie  zb ieran ie  skru . »*zuk, w ełnę , to  je s t  su row ce nie- 
pu larne w szystk ich  odpadków  j zbędne dla za o p a tryw a n ia  zm oto 

P rzyc zyn a  teg o  — d ostrzega ln a  ryzow an ych  arm ii, —  w zm ożone 
dla każdego  kto n łe zanom niał tem po robói na au tostradach  ma- 
Jeszcze czasów  w o jen n ych  —  to  iących  p rzec ie ż  p rzede  w szystk im

fikacje nad granicą szwajc 
oraz w Prusach wschodni 
to zwiastuny rtóoaieLiego 
wiedzenia wojny sąsiadom -  
nak nie w postaci opieczę 
nego manifestu, a w niesp 
wanym nalocie tysięcznych 
lotów, niosących śmierć i pi 
N ie darmo przecież tysi 
związki „aportowo-lotniczf" 
lą dziesiątki tystócy pilotów 
darmo pracują peiną parą i 
ki samolotów i... gazów truji

1 warto tutaj wsnomnie 
wygłoszone przed kilku la * 
cjalne oświadczenie jednego 
blższych przyjaciół Hitlera, 
czelnego redaktora ..Voelk 
Reobachter" A lfreda Rosenl

! „N ie  wolno nam zapoir.i

wygłodzeniu N*emiec co najmniej magazynowanie konserw i przeta- strategiczne znaczenie, — forty-’

naczelnym  postu latem  N ie m ie c " .

Stanisław Kamiński,
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j e s t  f o k  

WNIOSEK O BERŁaiE
W  S e jm ie  zo sta ł zg łoszon y  w n io  

sek, zm ie rza ją c y  do zn o w e lizo w a ­
n ia  dekretu  o  B erez ie  tak, by zam  
k n iv c ie  w  ob ozie  izo la cy jn ym  m o­
g ło  być s tosow an e  je d y n ie  do ko­
m un istów . W n iosek  ten  na leży  
u w ażać  za  ołuszny, gd y ż  sioso ■ 
w an ie  tak iego  środka, w yk ra cza ­
ją c e g o  poza norm aln y u stró j 
p ra w n y  P o lsk i w stosunku do łu­
dzi, s to ją cych  na stan ow isku  pań K' e# °  K a ro la  M atsona, przypom i-

Klęska porywaczy dzieci w Ameryce
Jak poiwana i zamorcŁow&no

malutkiego Karola Marsoita
Cara p rasa  auici ykańska n isze 

n iem a l w y ią c zn ie  o  os ta tn ie j 
zb rodn i am erykańsk ich  g a n g s te ­
rów . p o rw a i.iii i zab ic iu  m aleń ­

s tw o  w cści po lsk ie j, w każdym  
ra z ie  uznać n a ieży  za  n iem o ż li­
w e.

Co pra wda uw ażam y, że  b e te  
za  je s t  w  o g ó le  środk iem  m eodpo 
w ied n im  Jest on bow iem  sp rzccz

n a jącym  oodobny w ypadek  z 
d zieck iem  L jn d b c rg h a . ’ W ydan e 
po .p ra w ie  . M auptm ai.a  4staw y 
p rzec iw ko  kidnaperstwsu p rzew i­
du ją  n a js tra s zn ie js z e  kary za  po­
ryw a n ie  d j ie c i . ' D z ięk i w p row a ­
dzen iu  tych  ustaw  w ,c ią g u  ca łen y  z poczu ciem  p raw n ym  spoie- | 

c ze iis tw a  i z  w iek ow ą  tra d yc ją . Z 8 °  n ie  b y łę -c m  jed n ego  w y -  
tyrogam i pań stw a  trzeba  w a lc zy ć  j5v d o rw a n ia  dziecka , Ós^at- 
ś rcdkam i bardzo ostrym i,, lecz  r °   ̂ g a n g s te ró w  by ł m a 'p t-
n|e w yk ra cza ją cym i poza n o rm a l- , ^  Jekz; '  iy erh e ise r, syn boga- 
n y  u stró j ; p ra w i.y , s tw arzan ie  ^euo fa b r jk a n tą . k tó rem u ' udaio

d ow c ln cśc i tw o rzy  je d y n ie  po­
datne pod łoże d ia  d z ia ła n ia  w y ­
w ro to w có w . •

Z w ła szcza  ia ś  tn c b a  uznać za 
n ieodp ow iedn i d o tych czasow y  sy ­
stem  w a lk i z  kom unizem , p o le g a ­
ją c y  na zsy ła n iu  do  B erezy  drób 
nych  p lotek , a g itu ją cych  po f a ­
brykach. a  d a ją c y  zupełne bez­
p ieczeń stw o  is to tn ym  k on sp ira to ­
rem  w  a k c ji k om u n istyczne j.

i AB  . \ 1  V \NIE  
V A O )U

M F - C x i ś m & C A i H E G Q
D otych cza so w e  w yn ;ki stoso­

w an ia  u staw y  o  og ran iczen iu  
u bo ju  ry tu a ln ego , n asu w a ją  bar­
dzo s łuszne retlek-sje. W id a ć  w y ­
ra źn ie , że w  d o tych czaso w e j sw e j 
p os tac i u staw a n ie  będzie  m ugia 
Dyć w ykonana, zw ła s zc za  je ś li  
s ię  w eźm ie pod uw agę, że z " * a  
g ra n ic y  p łyn ą  pow ażne sum y, u- 
m o ż liw ia ją c e  sabotow an ie  te j 
u staw y.

U b ó j ry tu a ln y  musi być w  P o l­
sce  w y tęp io n y  do szci-atu. D la te ­
g o  te ż  ja k  napręd ze j pow inna 
uye u o a .n an a  n o w e liza c ja  u sta­

w y , k tóra  d op row ad zi do ca łko­
w ite g o  zakazu  u boju  ry tu a ln ego  
w  P o lsce . D o tych cza so w e  D rznre-

się u ra tow ać  ży c ie  d ziecka  kosz- 
iem  wykupu w  tu m ie  2u0  ty s ięcy  
d o la rów  T ra g ic zn ym  zb ieg iem  o- 
k oLezn ośc i zam ordow any b es t ia l­
sko obecn ie  K a ro iek  M atson  był 
kolegą Jerzyk a  W eyerh e ise ra .

Człowiek w  iFcrnunacu
O jc ie c  za b ite g o  ch łopca je s t  

lekarzem  z w ie iką  praktyką m ie­
szka w  m iasteczku  Tanom a poa 
W ab zyrg ton em . 27 go  g ru d n ia  ub 
ro k u .' 10- le tn i K a ro l b aw ił s ię  ze 
sw ym  bratem  16-ietnim  R ob e r­
tem  i s ios trą , 15-letn ią M u rie l 
N a g ie  do pokoju  w szed ł, p rzez  ok­
no c z łow iek  w łachm anach 1 w y j ­
m u jąc rew o lw e r , za żąd a ł pd d z ie ­
c i p ien ięd zy  P o  c h w ili jednak 
sch ow ał rew o lw e r , p och w yc ił ma 
łego  K a ro la  i ze  s ło w a m i' „ T o  
je s t  lep sze  od p ie n ię d zy "  —  w y­
skoczy ł z n im  p rzez okno. U c ie ­
k a ją c  ze  sw ą o fia rą , K rzyknął on 
do pozosta łych  dziec i, że  żąda  o- 
kupu w  sum ie 28 ty s ięcy  do la ­
rów .

&edztwo
P o l ic ja  dokonała p rzes łu ch an ia  

R oberta  i M u r ie li S tw ie rd z il i  0- 
ni, że zb rod n ia rz  zd a je  s ię  zn a j­
dow ał s ię  pod w p ływ em  ja k ie go ś  
narkotyku . P o l ic ja  ro zp oczę ła  ob-

zb roan ja rz  ze  s tra tn a  n ie  za m e l­
dow a ł sw e j o f ia r y  G dy m inął ty  
dzień  1 ch łop iec  n ie pow róc ił, p<_ 
lic ja . zw ró c iła  s ię  do spec ja ln ych  
od d z ia łó w  ' w yw iad ow czych , zna 
nych w  , stanach  pod nazw ą 
„H - ió e n " .  ‘

&str£ą&&jąie w szw an  e 

• przez radio
D r. M atson  od daw na zdecydo­

w a ł t i ę  zap ła c ić  żądane 28 OuO do­
la rów , a le  o o a w ia ł się, że  b ęazie  
o tzu kan y  p rzez jak iegoś  w y zy sk i­
w acza . 1 d la tego  p ra gn ą ! n a w ią ­
zać kontakt z tam yir ŹDrodnia- 
rzem . Z a p ow ied z ia ł ón p rzez  ra ­
d io  i w  p iasm , że  m p ia c i żądana 
sumę, gdy  ' p rzekona się, 
że ch łop iec ży je . J edn ocześn ie  za 
pośredn ictw em  dzien n ików  zw ró ­
c ił s ię  do p o ryw acza  z p rośbą  o 
w skazan ie  m ie jsca  i czasu spotka­
n ia . N ies zc zę ś liw a  m atka, podob­
n ie  ja k  i pan i L in d b ergh , uzyska­

ła  ze zw o len ie  na zw rócen ie  s ię .a o  
zb rod n ia rza  za  pośredn ictw em  ra ­
d ia. C a ła  A m eryka  słyszał® p iźe - 
ryw a n y  p laczen  g ło s  n ieszczęs li 
w e j m atki, k tóra  > u przeuza ła  
zb rod n ia rza  że m alu tk i K a ro lek  
jes t ch o row ity  : p ros iła , żeby dbał
o 'n ifig p ..:- i 5 *: ‘ii. '.i. •

Bas!^als tie mar&fcrstwo
'N a ó ź iś ja  na odzyskan ie - ch iop- 

cą słab ła z dn iem  każdym  m imo, 
że dr. Matson.' zap łac i'-  w p rze ­
szłym  tygod n iu  okup. O baw y spra 
w d ziły  s ię w krótce. 11 s tyczn ia  
b ież. roku p ó lic ja ’ don iosła , i e  w  
-pobliżu E w e re iii w  stan .e W a­
szyngton  odn a lez ion o  trupa m ałe­
g o  Kax-o la  T ra p  p rzypadkow o zo­
sta ł b d n a lez ió n y  p rzćz Iń -letn iCgo 
m ieszk ań ca ; je d n e j z pob lisk ich  
w s i! U d a ł s ię  do lasu na po low an ie  
i sk ręc ił po dro-dzc za ś ladem  sa­
m ochodu, k tó ry  tędy  w iaoezn ie  
p rze je żd ża ł przed  parom a dniam i. 
W  krzakach zn a lazł c ia ło  dziecka.

p r o fe «

JCatce le-2 c i i
M I N I S T E R I A L N A  

NA UKA
Kasa Mianowskiego, insty­

tucja  mająca fundusze na po ­
p ieranie czystej nauki, doko­
nała ostatnio dwóch wyczy-  
n u w

W ydała zb iór mów  
sora Świftosławski ego-

Urządziła w swych salach 
wystawę prac (t .  j. dawno na- 
pisanych książek) profesora  
U jejsk iego

Oczywiście chodziło je d y • 
nie o oddanie należytego h o ł­
du uczonym profesorom . To, 
że dziwnym zbiegiem  okoucz  
ności jeden jest m in istrem  a 
d^ugi w icem in islrem  oświaty

Na fundusz prasowy
Dar fabryki enem. I.u. Ceglnskt .

nie ustawy otwiera bowiem ży serwację za jednym z mieszkań- 
dom ^urtki, którymi nie tylko ob- ców Tahomy, ^muzykiem, po­
chodzą obowiązujące pTawo, ale j wierzrhowność ktorego zgadzała 
żdobybaią dla siebie, dodatkowe się z opisem zbrodniarza; ponad-
zarobki. _ • - - f

t W / i V / . f V f . c J * r * f W  !'

LUDZIE PAFiEROWl
U p in ia  pu b liczn a  zaa la rm ow a­

na zo sta ła  w iadom ośc iam i o lik ­
w id a c ji S zko ły  W a w e loergn . D la ­
c zego  m a zostać zw in ię ta  poży ­
teczn a  p laców k a  p o lsk iego  szk o l­
n ic tw a?

D la tego , że  szab lon  s tw o rzon y  
d la  o rgan  za c ji s zk o ln ic tw a  w  P o l 
śce  nia p rzew id u je  tesro rod za ju  
u cze ln i. A u to rzy  za rząd zen ia  o 
zw in ięc iu  te j u cze ln i in n ego  u za­
sadn ien ia  o sw e j d e cy z ji m e  zn a ­

le ź li.
Jast rzeczą  pow szech n ie  znaną, 

że  gd z ie  ja k  gd z ie , a le  w  u stro ju  
szkolnym  tw a rd ego  i m artw ego  
szab lcnu  s ic scw a ć  n ie  można. 
Zw łaszcza , gdy  chodzi o uczeln ię, 
k tóra  c z te rd z ies to le tn im  is tn ie ­
niem d ow iod ła  r a c j i  sw ego  bytu.

Vvszystk ie opnue s ,e r  go^pouar- 
czych , p rzem ysłow ych , nauko­
w ych  w yp o w ied z ia ły  s ię  jed n om y­
ś ln ie  za u trzym an iem  te j ucze ln i. 
M im o to  M in is te rs tw o  W . R , i  O. 
P . d ecyd u je  in acze j.

D la c ze go ?  O d p ow ied ź  je s t  t y l ­
ko jed n a : szablon , c iasne ram ki,
k tórych  lu d zie  pow o łan i do tego  
b  ją  się pan iczn -e ro zszerzyć .

•A m oże le p ie j byłoby, gdyby 
lu dzie  c zu w a ją cy  nad rozw o jem  
szk o ln ic tw a , a ra cze j p iln u ią cy , 
aby n ie  w ysz ło  ono poza tępy  sza- 
b L n  z a ję li  s ię  rau k ow y .u i s tu d ia ­
m i nad  tym  zagad n ien iem  i  w  ogó  

le p racą  naukow ą. M i że  w teuy 
skończy łby  s ię  w reszc ie  koszm ar 

szablonu.
R zocz  ch a ra k te rys ty c zn a : w śród  

ab so lw en tów  szko ły  W a w e lb e rga  

n ie  ma bezrebotn j ch A  abso lw en ­
c i różn ych  g im n az jów  tech n icz­
nych, je ż e li zn a jd u ją  p racę , to  w  
zaw odach  n ie  m a jących  n ic  w spół 
n e g j  z  tym i, k tórych  ich  uczono. 
A is  ca to  ebeh odzi p ap ie row ycn  
lu dzi?

to  by ło  w iadom o, i e  je s t  on w ro ­
g iem  rod z in y  M a t3on P o l ic ja  by­
ła przekonana i e  zD roam a zoste  
ła  dokonana n ie  p rzez  za w od ow e­
g o  zb rodn iarza , tak sam o, ja k  to 
m ia ło  m ie jsce  w  sp ra w ie  p o rw a ­
n ia m a łegc  L in d b ergh a . P oszu k i­
w an ia  b y ły  p rzep row a dzon e  bar­
dzo o s trożn ie  w ob aw ie , aby

2eżydzenie „Orbisu”
przeem etem  Łysi us j w Sejmie

F ab ryk a  chem iczna „ In ż  Ce- nych { , rzu tk .cn  Po laków  —  do F irm ie  inż. C eghń sk . i S-ka
g liń sk i i S-ka“  (W a rs za w a , W ro - zdobyw an ia  za ję tych  p rzez  w ro-1 jes zc ze  ra z sk ładam y nasze po-
n ia 6 9 ), nadesła ła  nam  lis t. w  | ga p o zy cy j przem ysłu . | d ziękow an ie ,
k tórym  d ek la ru je , że  będzie  c o - ! ^ ^ ^
starczać  na rzecz  funduszu  p ra  
sow ego  „A B C “  50 kg. fa rb y  ro ta ­
c y jn e j.

P oczu w am y s ię  ao m iłego  obo 
w iązku  z łożen ia  pu b liczn ie  po ■ 
dz ękow am a f irm ie  Inż. C eg liń - 
ski za n ad ts łan ą  nam dek larację , 
p od k reś la jąc , że fa b ryk a  ta je s t  
jed yn ą  czysto  polską firm ą , w y ­
tw a rza ją cą  fa rb y  g ra fic zn e  1 m a­
la rsk ie  i p rep era ty  pom ocn icze.
• N a  m arg in es ie  tegc liątu  na­

stępujące. u w aga  ■ p rzem ysł ' t. 
zw . po lsk i je s t  w  p rze ra ża ją c e j 
w iększośc i w  rękach  żydow sk ich , 
bądź u.bcych„ idąt w  sw.oinj roz 
w o ju  a ro g ą  w skazaną mu p rzeź  
id eo lo g ię  kap ita ł.zm u . ...- . -

Is tn ie ją  jed n ak  ju ż  d z is ia j —  
okazu je  się —  p rzed s ięb io rs tw a  
p rzćm ys!o v 'e  po lsk ie , o zd row e j 
s truktu rze, zdo ln e  s łu żyć  nie t y l­
ko je<‘ m stce a le  i o gó łow i.

N ie ch a j ten  w ypadek  będzie 
za ch ęt d ia v szys tk irh  en erg ic z-

Z l a  p n e iK a a n a  m a t e r i i
r j t e s / a  s i a f f ł a ć

Zan ieczvszcŁon . lu^ew m oże po­
w odow ać sze reg  ro zm a itych  do­
le g liw o ś c i:  bóle a rtre tyc zn e , w zdę 
cia, od b ijan ia , bóle w  w ą trob ie , 
niesm ak w  ustach, brak apetytu , 
sk łonność do tyc ia , p lam y i w y ­
rzu ty  na skórze F iU rem  dla 
k rw i je s t  w ątroba  C horoby złei 
p rzem ian y  m aterii ni? ;czą orga- 
n .zm  i p rzyśp ie sza ją  starość. R a ­
c jon a ln ą  zgodn ą  z na tu ry  kura­
c ją  je s t  norm ow an ie  czynności

w ą troby  1 nerek.
D w u d zies to le tn ie  d ośw iad cze­

nie w ykazało , że w  chorobach tta 
tle z łe j p rzem ian y  m aterii, ch ro­
n iczn ych  zaparc iach , kam ien iach  
żó łc iow ych , żó łtaczce, a r tre ty ż - 
m ie m a ją  zastosow an ie  z io ła  
„C h o lek in a za “  K . N ^ m o jew sk ie -  
go. B roszury b ezp ła tn ie  w ysyła  
laboi fiz j.-ch em . „C h o ltk m a za “ , 
W arszaw a, N o w y  ś w ia t  5. oraz 

aptek i i skł. ap l

C oraz częśc ie j sp raw y  poru ­
szane na łam ach „ a B C “  donio­
słym  echem  od zyw a ją  się na f o ­
rum se jm ow ym . N a  je s ien i ub. r. 
zw raca liśm y  u w agę na n ies łych a  
ne za zyd zem e  p ań s tw ow e j in s ty ­
tu c ji —  .,p o b k ie go “  B iu ra  P od ­
ró ży  O rb is , a oto te ra z  w . dysku­
s ji nad budżetem  M in .' K om unika 
cjj".-podniósł jp rew ę  zazyd zen ia  
O rb isu  poseł W a gn er . W  odpo­
w iedzi. sw e j mftt. U lrych  .{km unął 
m ilczen iem  ow o w ystąn ien ie  po 
se lsk ić . C iekaw e, ja k  nań zarea­
gu je  d yrekc ja ' O rb is u ' i nadzoru ­
ją c y  ją  d yg n ita rze  z u lic y  C h a łu ­
b ińsk iego- -

S w ego  czasu po w ystąp ien ia ch  
„ a B C “  część zbyt Kompromitu­
ją cy ch  żydków  z c en tra li p rzen ie ­
siono na lepsze w p ra w d z ie , a le  
za to b a rd z ie j od leg łe , s ta n ow i­
ska. Tak  np. s łyn n y  ,.Po lak “  Ep- 

1 s te in  m ian ow an y  zosta ł k ierow rti

T ru p  w y g lą a a ł s traszn ie , u zieckc 
w id oczn ie  s tra s z liw ie  b ito, gd y ż  
na czaszce zn a jd ow a ły  s ię  g łęb o­
ki^ rany, k tóre  same m og ły  spo­
w odow ać śm ierć. '  T w a rz  ch łopca 
była  pok ra jan a  nożem.

Za>6|ca.był
_ Sędz-i-a ś ledczy  sądzi, że ch łop- 

Ci zam ordow ano g d z ie  in d z ie j i tu 
p rzyw iez io n o  ju ż  po śm ierc i. W n io  
skuj'ąc na podstaw ie  strasznych
ś ladów  noża na c ie le  ch łopca, le- . -  , . _____  .
karz sadow-r twmrdzi że zabó-iCa ' m e wP hJn ?to na zarztłd kar* sądowy owitrdzr, że.zabojc<j m aaow skieqo w n a jm n .e ]-
m usiał być ob łąkany ,^ szym stopniu. (Nameł me wia-

Poszu k iw an ie  zb rod n ia rza  pro- damo czy zatopiony w nauce
w ad zon t je s t  nadal en r g ic z n ie .  zarząd Kasy wicazicił o tym
A m erysan sk a  op in ia  je s t w s trząś  szczególe.
n ię tr  tym  fak tem  n ie  m n ie j n iż to
m ia ło  m ie jsce  po p o rw a r iu  syna 1 p r n A i a o w T
L in d b ergh a . O sta tn .o  a-resz-fowa 2l^i YCIEF'.' rCT
no ja k iego ś  ob łąkańca , na k tórym  Na kom is ji budżetow ej roz 
c ią żą  pow ażne po-sziaki,. D on iosło  ważano sprawę Pyram ów , 
o tyra „ABC-* w  jed n ym  z ostot- przyrządów  dla oszczędnego

spadania węgla w parow o­
zach.

Pos. Hyia stw ierdził, że k o ­
złowały if> m itionów  zł.

Pos. S ikorsk i podkreślił, za 
zużycie węgla wynosiło daw­
ni) j  bez przyrządu 52 kg., a 
umowa z Pyram em  gwaranta 
je  m in im alne zuży- ie ó4 kg.'!

W ie lu  specjalistów  zaoairu  
je  się bardzo sceptycznie na 
Pyrami/.

N IK  uznało , ze są dc mcze-, 
go.

W icem in . P iasecki oswiad- 
. czył sucho, że. wszystko io  nie 
' praw da , że N IK  n ic nie ro z u ­
m ie, że Pyram y fun kcjonu ją  
ku pełnemu zaaowołeniu. —  
pana m inistra. <

Kom isja  siu liła  uszy i  li­
ch wal ił a (posłuszn ie) budżet 
w brzm ieniu żądanym przez

nicn num erów .

„ABC“
S-ka

kiem  oddzia łu  w  K a tow icach , 
gd z ie  w  porozu m .em u  z o rg a n i­
zac jam i sp o rtow ym i n iem ieck iego  
G órn ego  Śląska u s iłu je  darem n ie 
śc iągać  tu rys tów  z r i i t le r i i  na —  pana m inistra. 
heskidzk ie i ta trza ń sk ie  teren y 
n a rc ia rsk ie . K to  w ie , m oże po 
w ystąp ien iu  posła  W a gn era  dy-

O WŁAŚCIWĄ NAZWĘ
Pisanie. „Kom isja  budżelo-

■ L- wa Sejm u na wczorajszym po
rek c ja  O rm su  m ian u je  na poc ie- n  zI J rgw aia  p re li-
W W  p a r t e m . ..kięrowmk^m m t m s L s L a . x J . w l
-oddziału y r  Ber-hm c? ^  • i ?  b ledne; N  ^ r i ;  p i j . :
: SP o ^ ł  W a g n t j  p c ru a ź y łe r o w p ^ z ^  ^  q  ^  ^ z w a y a -
fń g a d n ien ie  kon ku ren cji, - ja k ą  k a d „ J  k u  ^ c i m , >,i , u  o  K ..: ‘
sobie w za jem n ie ' ■ w y rzą d za ją  es  
rynku tu rystyczn ym  o fic ja ln e  biu 
ro P od ró ży  Ori/is j g ó w n ie  o f i ­
c ja ln a  L ig a  P o p ie ra n ia  T u ry s ty ­
ki. Zacn odzi pytan ie , po co u trzy ­
m yw ać O rb is , skoro s ię  ty le  p ie ­
n ięd zy  paku je  w L ig ę ?  C hyba j e ­
dyn ie  pc to. by  z p ro cen tów  od 
sp rzedaw anych  b ile tów  
w ych  u trzym yw ać  ca łą  
p e jsa tych  urzędn ików

Ib  la l w,»z in;«
Wynik na Frankfurt*ra orawenneny

C > ttibajca USiiOffd
B A Z Y L E A , 23. 1- Ja kdonos.' 

część prasy szwajcarskiej upra­
womocnił się w tych dniach wo< 
bec niezłożenia ) skargi kasacyj­
nej wyrok Sądu w Chur, zasądza-

b^dzis u asłtaw.o ly ?

DYFIFF.i 'JA ŻYD W 
T k ń n  ł f O F Y C f l

]. M  ze „Słowa W ileńsk ie ­
g o " wykrył i opisał ostatn 
wyczyn w ileńskiej D y rek c ji 
Lasów. Oto 900-stu hektarow e  
jez io ro  Popis, słynące z mc~ 

ko ie jo - slychanej ilości ryb. położone  
plejadej o 'f0 kim , od W iln a , D yrekcja  

wydzierżawiła dwora, żydom  
—  Josełowi Pałasznikcw i 1 
Szm ujle  C riizow ikaw i na t0  
lat po  4200 zł. za ro k !

W łościan ie ok o liczn i ofia  
rowah D y rek cji 10.000 zł. 
roczn ie ! P isa li skargi do woje

Chrońmy dzieci polskie
p rz e d  wsfnarodt w ien iem

T;zeth No fiun stSw
w Berezie

Co rok w styczniu odbywa się 
zDiórką na fundusz Szkolnictwa Pol­
skiego zagranicą.

Około 8 m lionów Polaków prze­
bywa za granicami kiaju. Jednym z 
najważniejszych zadań Dolskiego ży­
cia organizacyjnego na emigracji jest

azieci korzysta z nauki języka ojczy­
stego. Pozostałym 95 proc. zagiaża 
germanizacja. W  Z. S. P  R.. gdzie 
mieszka 800-000 Polaków odpowied­
nich szkół poiskich nie n.a • wcale 
Istn eją wprawdzie szkółki, noszące 
nazwę polskich, sa one jednak ośrod­
kiem propagandy komun.stycznej i

w alka o pc =kość r  od„g pokolenia. 00|S!{0ś i  ich jest w ątpliwa. W Rumu
stL-r-ii ipct R7lrrw . . . .  . . . .  . .Głównym cełem iej akcji iest szko­

ła- Z t szkoły bow em w ynosi dziecko 
pierwszy pogląd na świat.

Em igracja polska żyje Drzeważnie 
w niezmiernie ciężkich warunkach 
materialnych. Jej własne w ysdki nie 
w ystarczą na to, aby szkolrt ctw o poł- 
sk.e postawić za granicą na odpowied 
nim poziomie, dać dzieciom polskim 
na obczyźnie w ystarczającą ilość poi 
skich szkół.

65 proc. dzieci polskich na emi- 
W  w yn iku  p rzep row a dzon ych  w  -racji nie ma możności uczers a się 

osta tn ich  dn iach  r e w iz y j i a re » po polsku, skazane jest w  obcvch 
Sztowań w śród  osób pod e jrzan ych  szkołach na wynarodowienie, 
o d z ia ła  ność kom unistyczną, z o - , -  Krajach oąsUdukcycl z Polską
3t‘a łi d ećya ją  w ład z Lezp  eczeń- ,5czb: Rolak^  eŁt wielk,
s tw a  osadzen i w obozie  odosob-
n:en a w  B ere z ie  K a rtu sk ie j T a ­
deusz O chm ański (S ien n a  3 3 ), 
A ron  P a w in  (K a rm e lick a  63 ) i 
Jakób P ra w ili  (C h łod n a  82-

stan szkolnictwa po'skiego jest fa­
talny. . . ; 4 .-

\T Niemczech n? ogólną liczbę 

i 1-300 000 Tolaków zaldw.e 5 pioc. ich

nii istnieje tylko jeana 1 zkola poi 
ska. Na Łotw  e są 2 szkoły średnie, 
stan szkolnictwa polskiego jest tam 
coraz gorszy, czego widomym zna­
kiem ostatnio np. jest skasowanie w 
ministerstwie oświaty w y d za łu -p o l­
skiego. Brak podręczników polskich 
• odpowiednich s ł nauczycielskich ob­
niża poziom nauki, a na terenie Łot­
w y żyje przecież 75 tysięcy Polaków 
Na Litw  e na ogólną liczbę 200-000 
Poiakow, mieszkających w  tym kra­
ju, zaledwie MoO dzieci uczy się w 
szkołach polskich. Dzieci 160 tysięcy 
Polaków, m cszkaiących na teren.e 
Cżcchoslowacii nie mają dostatecznej 
iiości szkół i grozi im wynarodowie­
nie, tym groźniejsze, ie poi tyka w e­
wnętrzna władz • czechosłowackich 
zmierza Jo wałki z polskością-

na Polaków ma na swoim terenie 
Francja. W  tvm kraju ponad 50 
proc. dzieci polsk ch n.e ma możnoś­
ci uczenia się w  języku polskim

Z  krajów Ameryki jedynie w Sta­
nach Zjednoczonych jmziom szkolni­
ctwa polskiego jest dość wysoki N a ­
tomiast w  brazyl i, gdzie żyje około 
300 tys.ęcy Polaków mimo przychyl­
ności wlad2 do tej sprawy i wysił­
ków ' Polaków brazylijskich, ilosc 
szkól jest wciąż R edostateczna. Brak 
jest podręczników ł sil nauczyciel- j dc te j
skich. W Argentynie, gdzie mieśzka 
b5 tysmcy wychodźców polsk ch tyl­
ko 350 korzysta ze szkoły polskiej.

Wszystkie te dane, Obejmujące 
zreszia tylko większe skupiska emi­
gracyjne z pominięciem mniejszych 
ośrodków, gdz e w ogóle żadnych 
szkó' polskich nie ma, ilustrują w y ­
raźnie jak grużna jest SDrawa niedo­
statecznego rozwinięcia szkolnictwa 
polskiego za gran cą

j ‘Obowiązkiem naszym jest utrzyma­
nie polskości wśród Polaków na emi­
gracji przez okazanie solidarności w 
w.ysłkach i najdrobniejszymi; ofiara-

ją c y  żyda Dawida ' F ra n k fu rte ra  w o d y ,  d o  m in i s t e r s tw a  d o  pT e  
na 18 la t w ię z ień .a  za zab ó js tw o  m ie r a .  W s z y s t k o  n n  n i : .  Ż y -  
przyw ódcy  szw a jcarsk ich  h it le - d z i  p r z y p a d l i  D y r e  c j i  d o  s c r -  
row ców  G u s tlo ffa . B rak  ch w ilo w o  ca , ic h  f o r y t  i je .  A  ie z  a, o  d u -  
u rzędow ego  potwierdzenia te j w i^  j e  d o c h o d u  r o c z n ie  3 o .0 () i , . 

dom ości, w yn ik a ło  by jedn ak  z j  Ż y d z i  s ą  t a k  b e z c z e ln i ,  i e  
n ie j, że oDrońcy Frankfurtera U azą c h ło p o m  z a  p i z c w ie z i e -  
zre zyg n o w a li z pon ow n ego  roz- n i f  sa w g o  s ia n a  ze  s w e g o  p o  
p a trzem a  je g o  sp raw y  p rzez  sąd la  p o d  s w ó j  d n m  p r z e z  j r z i o -  
kasacyjn y, k tó rego  w yn ik  b y łb y  ro  —  p ła c ić  z ł o t ó w k ę  o d  ło~  
bardzc  w ą tp liw y  z u w agi na roz* d z i .
pap-yw an ie w  te j in s tan c ji s p ra - ' W  s a n a c y jn e j  P o ls c e  m o n o  
w y  jed yn ie  pod w zg lęd em  f ° r -  p o i  n a  z a r a b ia n ie  m a ją  z y d z i .  
m alnym  j ( k o l . ) .

Jak wnioskować jednak można
z p ropagan dy  na rze cz  F ra n k tu r-  Co woiro wojewod^e 
tera prowadzonej r*:e tylko na ła­
m ach żyd ow sk ie j i s o c ja lis ty c zn e j 
p rasy , a le  naw et na sp ec ja ln ie  
zw o ływ a n ych  zebran iach  pubiicz* 
nych —  ca ł w ys iłk i ob roń cy  
F ra n k fu rte ra  ar. C u rti sk iero ­
w ane będą albo w  kierunku w zn o­
w ien ia  do pew nym  czasie  p roce­
su, a lbo te ż  u łaskaw ien ia  zab ó j­
cy  przez w ia d ze  szw a jcarsk ie .

ak c ji m og łyby  

dać > ew en tr zm ien ione w arun ki 
po lityczn e .

podró żuj sam o lotem .

T e a tr  „13 R zę a o w “  (C a fe  
C lu b ) w ys tą p ił z now ą p rem ,erą . 
Jest n ią  c ię ta  sa ty ra  ped fra p u ­
ją cym  ty tu łem  „C o  w o ln o  w o je ­
w o d z ie " .. .  P u b lic zn ość  go rąco  
ok lasku je  k ap ita ln e  d ow c ip y  ak­
tua lne, podaw ane zn akom icie  
p rzez  popu la rn ych  w ykon aw ców  
P ro gra m  uzu pełn ia  sze reg  inn yeb  
św ie tn ych  num srów . W  o b fitym  
tym  p ro gra m ie  b io rą  u d z ia ł: A n ­
d rze jew sk a , G od lew ska, N ob isów - 
na, K ru kow sk i, L ew iń sk i, T om  i 
in. N o w e j te j r e w ii sym patyczn e­
go tea tru  w io ż y ć  m ożna d łu go­
trw a łe  pow odzen ie .

Spośród pozostałych krajów Euto- - fn, .wzmocnienie akcji, której donio- 
py największą ilość, bo 4 i pól milio- słość jest niezmiernie wielka

la zł. 2 30 p ż y l e *  i wygoda
Poży tk iem  d 'a  każdego  je s t  c zy ta n ie  

i.vch ".
W ygddą  je s t  o trzym yw a n ie  p u m a  do 
■'cm do pracy.
. 't B C " z n p re n u '1,. ’r-.,y.,eć  n r-ż n a w  K - v ?  A# •I'” "  

osobiście, piśe'mnie~ łub te le fo n ic zn ie  (.27.33 i 30S.33.

„A B C  - N o w in  C odzien- 

aomu rano, p rzed  w y j-  

zo łim sk ie  3a
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uprawianie tak pięk-Pokaz niemieckiej straży ogniowej, który odbył się w tych dniach w Berlinie, Ostry mróz skuł lodem jeziora 1 rzeki, uniemożliwiając żeglarzom 
nego sportu, jakim jest żeglarstwo lodowe

Największa na świecie hala tenisowa Istnieje w Sztokholmie w  nnin hw a ninniptrn msKiint w iw yuuę pośw ięcają gOfęOie pocztowe

W Anglii, gdzie nie ma powszechnego obowiązku służby wojskowej, werbunek rekrutów 
odbywa się przy użyciu reklamy, przedstawiającej korzyści służby wojskowej ,przy 

czym poszczególne formacje i pułki prześcigają się w pomysłowości

W Szkocji rok rocznie odbywa się święto 
Normanów. Oto odtwórca roli księcia nor- 

mandzkiego, Jarla.

W Ameryce Północnej szala! huragan, wyrządzając duże szkody zwłaszcza w Kalifor­
nii. Na zdjęciu zniszczony dom w Malibu Beach

Otwarto linię lotniczą Anglia -Austra lia , którą będą obsługiwały wielkie w odn op la tow ce

Ołtarz w kościele w Villa franca w Hiszpanii, na któ* 
tyn  czerwoni milicjanci umieścili sowiecką gwiazdę

W  sercu N o w eg o  Jorku is tn ie je  basen do 

W odnuplatow ców  - taksów ek

lądowania
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Namiętny Walijczyk Lloyd George
nawet w pamiętnikach

i .

Os*bb autora
L loyd  G eorge  jes t *  pochodzę- 

n ia  w a lijc zy iu em , to  znaczy uro­
d z ił aię w  ok o licy , Lędącej p a r ia ­
sem A n g l i j .  P ie rw s ze  dyspu ty  
p o lity czn e  p ro w a a z ił w  kuźn i w io  
skow ej, n ie  w ie  naw et, co to  szko. 
ła. średn ia . K a r ie r ę  ży c iow ą  za­
czą ł od ro li ob roń cy  i e ta ł się. z 
czasem  bardzo  znanym  adw oka­
tem  W  r. 1392 zo s ta je  posłem  do 
parlam en tu , a m a dop iero  29 lat. 
N a  now ym  polu ty lk o  słucna i no­
tu je  w  pam iętn iku , uczy s ię  pozna 
imania sw ych  p rzec iw n ik ów .

W c iągu  lO d ec ią  rząd ów  kon­
se rw a tys tów  (1395 —  19051 L lo y d  
G eorge  s ta je  s ię  znakom itym  mó 
w cą  parlam en tarnym , g roźnym  
szczegó ln ie  w  p o lem ice  i ataku, i 
u rasta  do ro li w odza  opozycji 
Gdy w yn u ch ła  w o jn a  Dursita, 
L lo y d  G eo rg - p rz ec iw s ta w ia  się 
je j  gw a łtow n ie . P ow ia d a , i e  b y ł­
by osta tn im  tchórzem , gd yb y  u- 
k ryw a l to  sw o je  p rzeK onan ie. La  
tak ie  stanow isko zn iew ażan o  go  i 
n ie ra z  w  t ł jr o ie  pob ito W  p ew ­
nym  m om encie b y ło  ju ż  tak ź le , że 
uszedł z życ iem  dzięk i t«m u  je *  
dynię, i ż  rzucono mu p łaszcz po 
lic ja n ta , w  k tórym  uciekł. N a jb L ż  
si p r z y ja c it le  opu śc ili go, a w y ­
b o rcy  za p ow iad a li, te  n ie bęaą 
ńań g losow ać.

I  ten w łaśn ie  w ygadan y , pełen  
tem peram en tu  i po ce ltycku  gw a ł 
to w n y  człow ieK , z  ch w ilą , gdy  w  
r. 1905 s tron n ic tw o  lib e ra łó w  od ­
nosi w  w yborach  d ru zgocące  żwy 
c ięstw o , zoa ta je  n aw et m in is trem . 
M in is trem  handlu  na ra z ie .

P ó źn ie j je s t  m in is trem  skarbu, 
a w reszc ie , ju t  podcza t w o jn y  
ś w ia to w tj, k iedy  n ie  ty lko  nad 
A n g l ią  zeb ra ły  s ię  n a jg roźn ie jsze ' 
enroury, L lo yd  G eorge  je s t  m in i­
strem  am u n ic ji a p óźn ie j p rem ie­
rem . N a  tym  osta tn im  stanow isku  
p o z ^ t a je  je s zc ze  c z te ry  n iem al 
■ a ta  po podp isan iu  roze jm u .

A i iK  autora na układ 
h w  poko owy
Jest n iew ą tp liw ie  jedn ym  z gtó 

wnycn tw ó fc ó w  trak ta tu  w ersa l*  
sk iego . A le  z tą  sam ą nam iętno­
śc ią  i gw a łtow n ośc ią , Jakie cecho 
w a ły  je g o  w ys tąp ien ia  p o lity c z ­
na w  zaczą tkach  k a r ie ry , oraz po­
tn ie j ,  g d y  by ł p rzyw ód cą  op czyc j 
p rz ec iw  rządom  kon serw a tys tów , 
w ys tęp u je  te ra z  p rzec iw ko sw e­
mu dzietu  —  tra k ta to w i p ok o jo ­
w em u. P ow ied z ia n o  o nim  z ło ś li­
w ie , ze gw a łtow n ie  ob ru szy ł s ię  
ua układ w ersa lsk i ju ż  w  m om en­

cie, k*edy n ie  w ysech ł jr s z e z e  a- 
tran jen t w  je g o  podpisie.

A gdy  F ra n c ja  zd ecydow ała  się 
na obsadzen ie  za g łęb ia  K u hry  
(r o k  1923j L lo yd  G eorge  w ystępu  
je  p rzec iw ko dawnem u sp rzym ie­
rzeń cow i A n g li  (n ie  jest ju ż  w te ­
dy p rem ie rem ) z tak n ieb yw a łą  
fu rią , że p ra -a  S tinnesa, ów czes­
nego u krytego  dyk ta tora  N iem  ec, 
p rzedrukow u je a rtyku ły  L loyd  Ge 

| o rg e ‘ a z p rasy am erykańsk ie j z za 
| patem, ja k o  n a jlep sze  d la  n iem iec 
I k iego punktu w idzen ia  a rgu m en , 
ty. T a  d zia ła ln ość  pu b licystyczn a  

( n ie b y ła  zresztą , b io rąc  finanse-

nie przestaje byf srba
angielskich sił zb ró j- j ły  m ie jsca  om aw ian e p rzez  auto- 

ra  zdarzen ia , upfanęm  ju t  la t 20 
i w ię c e j. 1

'  J .  W .  

nastąpi)(Dokończenie

O  P  T - Y  H

St. R U D Z K I

wo, bezpłodna d la  L lo y d  G eorgea , 
bow iem  H ea rs t p ła c ił mu z  g ó ry  
po d o la rze  za każde s łow o. P o ­
dobno h onoraria , p łacone p rzez  
S tinnesa  byty  ró w n .e t  n iep raw ­
dopodobn ie w ysok ie .

A  p óźn ie j L lo y d  G eorge  p rz y ­
c ich ł. P rz e z  d łu g ie  la ta  n it  było 
stycnac m c p ra w ie  o  nim , to też 
w g  • me jego  p rz y ja c ió ł puszcza­
no pogłosk i, że w ła ś c iw ie  w y c o fa ł 
aię ca łk ow ic ie  z ty c ia  po lityczne* 
go . T e ra z  jeanau w id z im y, te  w 
tym  czasie, k iedy  posądzano go  o 
odpoczyw an ie  —  byłoby ono zresz 
tą  zu pełn ie  zasłu żone —  L loyd  
G eorge  od aaw a ł s ię  p ra cy  nad 
na jw iększym  d zie łem  sw ego  życ ia , 
m ian o w ic ie  „P a m ię tn ik a m i".

N a  szóstym  tom ie —  a by ły  to 
tom y o lb rzym ie , L lo yd  G eorge  
skończył w reszc ie  sw e pam  ętm k i 
z czasów  w o jn y  św ia to w e j (W a r  
M em o irs j.

A u to r  posiada ł, jak  m ało &to ze 
! w spółczesnych , m ożność d o ta rc ia  
do n a jb a rd z ie j ta jn ych  dokum en­
tów , był bow iem  p rzęz czas d łuż­
szy  p rem ierem  rządu  a n g ie lsk ie- 
go , a podczas k o n fe ren c ji p oko jo ­
w e j w Paryżu  Drał udzia ł w  de le ­
ga c ji an g ie lsk ie j i na leża ł do 
„w ie lk ich  c z te rech 1', k tó rzy  sta* 
nowrili w ów czas  o losach  ca łego  
św iata .

Nam ęlne ataki osobiste
Jak w  życ iu  pub licznym  n igd y  

n ikogo  nie, oszczędza ł, zn ęca jąc  
s ię  zw n s zc za  nad swym i w roga  
m i czy  osou istym i, tak  te ż  i w  
pam iętn ikach  obchodzi s ię  z n i­
m i b ezlitośn ie , m ożna n aw et po­
w ied z ieć , że bardzo n ie sp ra w ie ­
d liw ie . D ow odem  choćby w ys tą ­
p ien ie  L lo y d  G eorgea  p rzec iw k o  
trzem , bardzo znanym  n ie  ty lko  w1 
A n g lii  osobom : m .m strow i sp raw  
zag ran iczn ych  p rzez  la t  U ,  Gre- 

! yow i, (w sp ó łtw ó rcy  porozu m ien ia  
z F ra n c ją ),  p rem ie ro w i A sąu i- 
th ow i o ra z  m arsz. H ą ig o w i, k tóry  
w  sw oim  czas ie  był naczeln ym

wodzem
nych ną fro n c ie  francusk im .

O G reyu  p iszę  nu tor pam iętn i­
ków, ie  osobow ość tego  m in is tra  
by ła  jed n ym  z tych  elem en tów , 
k tóre  dop row adziły  do św ia to w e j 
ka tas tro fy . G rey  n ie  zdobył sta­
now iska p racą  czy  zdoln ościam i, 
lecz n ie jak o  od z ied z ic zy ł je . B ył 
to n a jb a rd z ie j w ysp ia rsk i m ąż 
stanu A n g li i ,  znał te ż  m n ie j cu ­
dzoz iem ców  z b ezpośredn iego  z ni

mi kontaktu, ą n iteF  k tó ryko lw iek  p rzed  10 la ty  w  M osk w ie  dr- w e i z każdymi dniem
inn y członek  gab inetu . N ie zm ie r-  B ruchon ienko dokonał n iezw yk łe- im  na w adze,
nie rzadk w y je żd ża ł z k ra ju . g0 dośw iadczen ia  od c ią ł psu g ło
W ys ta rc za ło  mu rodzinn e N o rt-  w ę  j p o łączy ł z aparatem  sztucz-
hunberland, a gu y  n ie  m ógł tam  nego ob iegu  k r v „  poczem  odcię- 
po jechać, łow ij ryb y  w  H am psh i- ta  g }ow a  ;y } a nadal w  ciągu f> 

re - godzin- p rzyczym  rea go w a ła  ne
G rcy  n ie  m ia ł żadn ego  zrozu  W s zy s tk ie  p o d ra żn ien ia ’ m ru ga ła  

m ien ia  d la  zag ran icy , n ie m am  oczym a, połyka ła  pokarm , ob lizy- 
zas zu pełn e j pew ności —  p isze w a ła  się. D ośw ia dczen ie  sw e

W A R S Z A W A

N o w y - S w i a t  4 0 ,  t e l .  5 . 0 0 - 6 4 #
w  p o d w ó r c u  K i n a

Wykonywa szklą scisir p/g przepifu PP. Lekarzy, hrm: £ tIS S  ,,PUNK- 
I A L " , „U R O -P U N K 1 AL  KO J tN S T O C K  PE R tA . HYGAL-PERFA. ro- 

ho'a solidna 4 ‘ ertninowa.

Trupy (tczit u i, ptitoisstwa
Sensacy ne doświadczenia naukcwe

d a le j L lo y d  G eorge  —  czy  Szko- ( B ruchon ienko aokonyw ał z porno 
cia, Ir la n d ia  i W a lia  rów n ież  n i e ; eą sson stru ow an ego  p rzez s ieb ie  
s tan ow iły  d lań  zag ran icy , W  każ- sztu czu zgo  serca , d z ia ła ją cego  z 
dyni razie , gdy  zj.nosiło  s ię  na tą  samą częs to tliw ośc ią , co pra- 
k o n fe ren e ję  w  k tó re jś  ze sto lic , | w d z iw e  serce, 
n iechęć  opu szczen ia  A n g l i i  zaw ­
sze s iaw a ła  G reyo w i na p rzeszko­
dzie. N a w e t na krótko p rzed  
w o jną , gdy p ow z ią ł p lan  kon fe­
ren c ji amo">ssdnrów  czterech  mo

P rzyw  rz c a ire  du iy c ła  
test mr ż' Wn

W  kilKa la t  p ó źn ie j Brucho-

N a tu ra  u zu pełn iła  d ośw iad cze­
n ie  B -uchon ienk i- Jedoń z psów, 
suka „D ie w o c zk a " , o c z e k i je  po­
tom stw a . O jcem  szezen .ą t je s t  
rów n ież  „b y ły  t r u p W —  C ygań- 
ęzyk. ~

p rzyb yw a  1 go  serca 
^ w ie rze

Doświadczenia 
p . U f .  P o p O iM d

N ie zw yk łe  eksperym enty dr. 
B ruchon ienko n ie  se —  ja k  uka­
zu je  s ię  —  oaosoLm on e. O statn io  
w  L en in g ra d z ie  odbył s ię  g o n g ie s  
w sp raw ie  tra n s fu z ji k rw i, na 
k to .ym  b yły  dem onstrow an e do­
św iad czen ia  z m artw ym i kotam i, 
k tórę  ożyw ia n o  pod k ierunkiem  
znakom itego f iz jo lo g a  Popow a.

n ien ko p rzys tą p ił do d ru g ie g o  e-

r ; : ; r roponoWŁ’ Jak0 S ^ u r ^ j s m l B r t  pczosła*/*i sfcady
s to le  op era cy jn ym  um ieszczano K o ty  zab ijan o  za pom ocą udu- 
psa, o tw ie ra n o  mu k la tk ę  p iers io - szen ia , d op row ad za ją c  do zupeł*

nego za trzym an ia  s ię  a z ia ia in ośc i 
serca  i oadechu, N astępn ie  pow ra  
cano je  do ży c ia  p rzy  pom ocy 
sztu czn ego  oddychan ia , za s tr zy ­
ków  ad ren a lin y  do s e ic a  i je g o  
m asażu. Z 30 kotów  poddanych 
dośw iadczen iom , 15 p ow róc iło  do 
ryc ia . Jeden  z kotów  był po pew ­
nym czas ie  dem on strow an y  w  o- 
becności kongresu , czu ł s ię  wspu 
n ia le  i  spacerow a ł po «a l i .  Pozo -

na 1 m inutę 
obecn ie  je s t

do 2-eh.
zu pełn ic

sce Londyn .

A rc y z to ś liw ą  charak terys tykę  o tw ic fa n o  m u k la tk ę  p iers.o- 
G rBya kończy. L lo yd  G eorge  w  *  . za gta| „  B zcfyp .
ten sposob, że im a łem  m in is tra  J w  . r 0  p ra ce  s e rc * ,
sp rąw  zagran iczn ych  b v łobv  p o  k i,ku lin u tach  ^ s t e p o w a ła  
g k m z o w a n je  m ięd zy  p u s ^ H  k e m  g z  pce zde jm ow an e
a w łóczęgą  c zy li m ięd zy  G reyem  6 B ru ch on ien ko w łącza ł

a M ac D on alae i... ' szt uczne serc 1 p ies  p o m a c a ł do
N u  oszczęd z ił ró w n ież  L lo y d  życ ia .

G eorge sw ego  p a r ty jn e go  zw ie r z - ) w  u b ieg łym  roku d la  Brucho- 
chh ika i k o leg i A sąu ith a . P is z e  o 

że b. p rem ie r  m ia ł

u b ieg łym  
n ienki zosta ł s tw orzon y  spec ja ln y  

pim . te b. prem ie* m ia ł d z iw n e | n aukow o-eksperym en ta iny  insty- 
zam iłow an i#  do ś lu oów  i p o g r z e - 'tu t f i z jo lo g i i  i  te rap ii.
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4 G A T O Ł
Od młodości do itarosc' będziesz 
m ieć zdrowe zęby, używaj tytko stale 

VE N U S niezawodny krem od t yazczów, piegów i liszai A M T R A  krem 
znakomicie udeiikatnia, matuje, pod puder. ś ltA G t* powszechnie znany 
płyn od odcisków, stwardnień i brodawek K K S IK A N S  proszek od po­
tu, skutek po | życiu KREM  I AM11.1M>V V unelikatniu ręce, zatez 
piectc od odm ntonia, G I,U 'E U 'iN A  / ( ,ĘoZ( ZON A d i rąk, KRBM 
OGÓRKOW Y udelikam a cerę. L A K IE R  DO PA Z N O K C I trwały błysz­

czący.

bów  i n igd y  n ie  opuścił żadn ego  
z tych  obrzędów , o ile  ty lk o  m óg ł 
lic zy ć  na to, i e  u czes tn icy  oczeku 
ją  nań.

N s jn ie s p ra w i^ d liw ię j Jednak 
obszed ł s ię  L lo yd  G eorge  z m arsz. 
H a ig iem , k tó rego  oskarża  o ś w ia ­
dom e w ys ła n ie  na rze ź  400.000 
żo łn ie rzy  an g ie lsk ich  pod Pass- 
ch sen ća le , T ym  sw oim  oskarże­
niem  L lo y d  Georgt; w y w o ła ł 
straszną bu rze w  ca łe j ‘ A n g li i ,  
k tóra  w  żaden  „posób  n ie  chcia ła  
i n ie  m og ła  d a row ać  krew kiem u 
au torow i pam iętn ików  tak s tra sz­
nego na su b ieK trw n ych  tylko 
p rzesłan kach  op a rtego  zarzutu .

P rzy to c zon e  p o w / io j m om enty 
d a ją  nam dosta teczn ą  m iarę  sus 
sunku au tora do ludzi, m ożr na­
w e t do ob iek tyw n e j p ra w d j'. A 
jedn ak  naw et w  tym  ią d yw id ąu l- 

nym potrak tow an iu  „P a m ię tn ik i"  
L lo yd  G tQ *ge ‘a p o » ia d a ją  o lb rzy ­
m ią w artość, m iędzy  innym i 1 z 
tego  wzglęciu , że  w ysu w ają  kilka 
isto tnych  zagadn ień , k tóre in te­
resu ją  nas naw et obecn ie , cho­
c ia ż od m om entów , w  k tórych  mi&

zd row e  i p oszczegó ln e  o rgan y  je* 
go  c ia ła  fu n k c jon u ją  norm aln ie.

P rz y w ra c a n ie  db kyc a 
po wypom  powa i  u K*wi

D ru ga  seria  dośw iadczeń  p ro f. 
P op ow a  p o lega ła  na w lew an iu  do 
ży ł k rw i zw ierzę tom , k tóre  zg in ę ­
ły oa K rw otoków . 19-tu kutom w y  
puścił k rew  do o s ta tn ie j k rop li. 
O czyw iśc ie  a z ia ia in o ść  e e rca  za­
trzym a ła  s ię . P o  paru  m inu tach  
w lan o  itr k rew  z ży l innycn  k o io w , 
a serca  m asow ano. Z w ie u ę  pozDa. 
w ion ę  k rw i, n a tych m iast w raca ło  
do życia ,

D ośw .adczen ia  w yk aza ły , że o- 
ż y w lan ie  m oż liw e  je s t  ty lk o  w  
tym  w ypadku, je ż e li Jirew zosta ła  
w lana, n a jp ó źn ie j siedem  m inu t 
po śm ierci.

—  Śm ierć —  m ów i B ruchon ien - j g fa jycn  ją  kotów  pozosta ło  przy
no -  je s t  procesem , sk łada jącym  
się z szeregu  etapów , M y s ta ra ­
my s ię  u sta lić , w  k tórym  z tych 
e tapów  w ied za  n ie  je s t  w  stan ie  
p ow róc ić  do życ ia , a w  k tórym  je ­
szcze m oże te g o  dokonać. P o ­
p rzedn io  sądzono, ż t  do życ ia  m o­
że p o w ró c ić  zw ie r z ę  n a ,w y że j w  
5 m inu t po śm ierc i. O oecn ie  za  
pom ocą sztu czn ego  serca  m ożna 
teg o  dokonać n aw et w  pół g o d z i­
ny po stw ie rd zen iu  oznak śm ier­

c i.

Trupy oczekują 
potom stwa

T e ra z  z k o le i p ra cu je  s ię  nad 
zach ow an iem  ży c ia  ożyw ion ych  
zw ie rzą t. P o p rzed n io  g in ę ły  one 
w k ró tce  po o żyw ien iu . O becn ie  w  
zak ład zie  je s t  5 psów , k tóre  ż y ją  
d ru g im  życ iem  N a js ta r s z y  z nich 
je s t  P r im , k tó ry  od ch w ili dru 
g ie g o  u rodzen ia  ma ju ż  5 m ies ię­
cy, Secunda je s t  o d w e  dn i od 
n iego  m łodsza. P s y  to zosta ły  za ­
b ite  w  rozm a ity  sposób, j->dne o- 
tru to , innym  w ypom pow an o k rew . 
A le  obecn ie  są one zu pełn ie  zdro-

u su w a

iHSTyiOT KOSKET.-IER.
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życ iu , a le  „tym cza so w a  śm ie rć " 
p ozos taw iła  na nich  ś la d y , posz* 
c zegó ln e  o ś iodk i m ózgu  i rdzen ia  
p ac ie rzow ego  były  sp ara liżow an e . 
Jeden kot oś lep ł, d ru g i n ie m ógł 
poruszać oię. G dy p ro f. P opow  
dem onstru jąc go  p rzed  kongre­
sem, za ło ży ł mu łapkę na ucho, 
—  zw ie rzę  pozosta ło  w  te j  p ozy ­
c ji dnpók. mu łapk i n ie zd jęto.

kerw y £yią dłużej 
n ż serce

P ro f ,  P o p o w  ob jaśn ia  te  uszko­
d zen ia  w  ten sposob : „T ym cza so ­
w a śm ie rć " n ie pozos taw ia  żad* 
nycn ś laaów  w  tym  w ypadku , je ­
że li serce za trzym a ło  s ię  m aksi­
mum na 6 m inut, a oddech  nr, 16 
m inut. D łu ższe  p ozostaw an ie  w 
stan ie  śm ierc i w yw o łu je  znaczne 
zm iany w  tkankach n erw ow ych  i 
sp a ra liżow a n ie  ppszczegó ln ych  o- 
ś rodków . T e  zm ian y  zach ow u ją  
się naw et w tym  w ypadku , gdy  
zw ierzę  uda s ię na s ta le  p rz yw ró ­
cić do ży c ia  W  ten  sposób aośw ia  
d czen ia  P op ow a  p o tw ie rd za ją  hi* 
potezę, że system  n erw ow y  p rze ­
żyw a  bodaj na pa rę  m inu t dzia ­
ła ln ość  s e ica  i oad teh u . P i-o ieso r  
za b ija ł i o ż yw ia ł p ew n ego  kota 
trzyk ro tn ie , za trzym u jąc  b it ie  Je-

ZuleluryfJkuwatiy
b ó r  * ( e t

W  N o w ym  Jorku  zosta ł o tw a r -  ,t 
ty  „K lu b  F ra n k U n t" , k tóry  
zze t w ie lk ie g o  w yn a la zcy  u rządził 
z  ro c zy s ty  bank iet. • *vby poćktói
ś iić  duże zas łu g i " 'F ra n k iip a  dic 
ludzkości z a z ie a z in y  e lek tryczn o ­
ści, oank ie t był ca łk ow ic ie  z . e s ­
try fik ow a n y . P rą d  e lek tryczn y  
uastąpiJ p ra w ie  c a lk o w iu e  obsłu­
gę. W szys tk ie  dania , p rzy rząd zo ­
ne na kuchni e lek try c zn e j. zostąHr 
„p o d a n e " na s tó ł sp ec ja ln ą  „ter* 
le jk ą "  poruszan ą prądem  e lek ­
tryczn ym . P rz ed  każdym  z g o ś tl  
dan ia  s ię  za trzym yw a ły , a  um iesz­
czone kon tak ty  u ła tw ia ły  pop ie­
ran ie  dań, p rzysu w an ych  au to­
m atyczn ie  do ta le rzy . S p ec ja ln e  
p rzy rzą d y  e lek try c zn e  o tw ie ra ły  
ostryg*, zapa la ły  cygaru , łu pa ły  
o -zech y  paniom - u t r z y n jy w B ' 
„p od an ą " kaw ę w  żądan e j tenłjjas* 
ra tu rze  S ztu czny m anekin  w ę ­
d row a ł p0 sto le , w y g ła s za ją c  w  
Końcu to«»st, jak o  F *a n k lin , g ło ­
sem je go , nagranym  na p łytę , 
zn a jd u jącą  s ię w ew n ą trz  m ane­
k ina.

Mazan Jłodemsk

Przed rei ^filucią
Na m arginesie „Wesela

W  przeu m ow ie  do „W e s e la  Fi-| 
g a r a "  w y zn a je  B eaum archa is, że 
p rze le ża ła  ta  kom edia  5 la t  u nie­
go  w  biurku, notem  zaś m usiał 
w a lc zyć  4 la ta  o je j  w ys taw ien ie .

P rzec iw n ik ó w  m ia ł B eaum ar- 
etia is  n ie b y le  ja k ic h : zn a jd o ­
w a li się bow iem  m iędzy  m m i: 
k ró l L u d w ik  X V I i h rab ia  P r o ­
w an s ji, p rz y s z ły  Lu dw ik  X V I I I

Com edie F ran ęa ise  p rz y ję ła  
„W e s e le  F ig a r a "  w  roitu 1781, nie 
m og ła  jed n ak  go g ra ć  w obec je -  
w n ego  sp rzec iw u  k io la , k tó ry  
w y ra z ił  zdan ie, że ta kcmeu*a je s t  
„ in jo u a b le "  (n ie  do g ra n ia )

M ó g ł w ię c  B eau m archa is  je d y ­
n ie  czy tać  sw o ją  sztukę u sp rzy ­
ja ją c y c h  mu a rys tok ra tów , u h ra ­
b iego  du N ord , u pani de R iche- 
lieu , nie tracąc  jedn ak  n igd y  na­
d zie i, że „ F ig a r o "  będz .e  m ógł 
być w ys ta w io n y  p u b liczn ie .

W  czerw cu  r. 1783 rozchoazą  
s ię  po Paryżu  p lo tk i, że  „W e s e le  
F ig a r a "  będz ie  od egran e  p rzez 
a rtystów  K om ed ii F ran cu sk ie j 
d la  dw oru  k ró lew sk :ego  w  te a ­
trze  des Menus • P la is irs . Odby-

Fgard" Be£umzrchais’go
w a ją  aię n «w e t  p róby. N ie za d łu ­
go  jed n ak  L u d w ik  X V I  pon aw ia  
sw ó j za k a j, p rzy  czym  okazu je  
się, że w szys tk ie  te  p rz y g o to w a ­
n ia b y ły  p ryw atn ym , zuch w a­
łym  p rzed s ięw z ię c iem  Beaumar- 
ch a is 'ego

C en zor Suard  ra z  Jeszcze od ­
rzuca „W e s e le  F ig a r a " ,  dodając, 
że  je g o  w ys ta w ien ie  b yłoby  w sty ­
dem i *n iebezp ieczeństw em  (hon- 
te et p C ril).

B eau m archa is  je s t  m im o to 
n ieustraszony i n iestru dzon y  
D zięk i sw ym  lic zn ym  p rzy ja c io ­
łom, do k tórych  za lic za ją  s*ę kró­
low a  M a r ia  - A n ton in a  (to n a  
Lu dw ika  X V I  j, hr. 0 ‘ A r to is  (n a j 
m łodszy b ra t L u d w ik a  X V I p rzy- 
iz ły  K a ro l X ) .  h rab in a  de P o lig  
nac, o s ią ga  to , że je g o  kom edia 
je s t  często  od g ryw a n a  w salo­
nach a rys to k ra tów  —  i to n ie 
ty lko  w e F ra n c ji, a le  i za g ra n i­
cą, np. w  W a rs za w ie  u k s iężn e j 
K a ro lin y  S an eu szkow e j —  de 
Nassau .

W raszc ie , po ca łym  szergu  po­
p raw ek  i  skreś leń , L u d w ik  X V I

znosi sw ó j zak az : p rem ie ra  „W e ­
sela F ig a r a "  odbyw a  s ię  w e w to ­
rek, 27. 4, 1784 i zysku je  oa razu  
n iezw yk łe  pow odsen ie. „J e s t  coś j 
b a rd z ie j sza lonego , n iż m oja  sztu 
ka —  to je j  su kces" —  o św ia d ­
cza B eaum archa is.

A  oto jak  op isu je  to w yd a rze ­
nie G rim m  w sw ych  lis ta ch :

„ N ‘ gdy  je s zc ze  m e było  tak ie ­
g o  tłoku  w  łh ć f i t r e  - F ra n ęa is ; 
j ca ły  P a ry ż  ch c ia ł zobaczyć ow o 

s ław n e „W e s e le " .  Sa la  Dyła pe ł­
na ju ż  w ch w ilę  po o-tw arou  d rzw i 
d la pub liczności. Z a led w ie  po ło ­
w a tych. k tó rzy  o b lega li tea tr  od 
? rano, zdo ła ła  za ją ć  m ie jsca  s ie ­
dzące. w ięk szość  w ch o d z iła  s ilą ,
rzu ca ją c  p ien iąd ze  od źw iern ym . 

N ie je d e n  m łody a rys tok ra ta  uźy 
w a l w sze lk ich  p od s tęp ów ; był u- 
m żon y  i zu ch w ały, b y le  ty lk o  być 

S obecnym  na p rem ie rze  „ F ig a r a " .  
N ie je d n a  ks iązn iczka  była  nazDyt 
s zczęś liw a , gdy  udało się je j  zna­
leźć  m ie jsce  r,a ba lkon ie, g d z ie  
pan ie  z to w a rzys tw a  n ie  zw yk ły  

s iad ać".

T a k ie  pow odzen ie  sta ło  s ię  ka­
m ien iem  obrazy  d la  poetów . T o  
te ż  p rzez  5 la t  je s t  p a ry ż  zasy ­
pyw any parod iam i, sa tyram i, zło- 
ś liw yn if w ierszyk am i na tem at 
„W e s e la  F ig a r a "

D yskusje, potęp ien ia , Dochwaly 
ro z le g a ją  s ię  ze  w szech  stroi*.

W szy scy  zn a ją  F ig a ra , w szyscy  o 
nim m ów ią . T e a tr  je s t  codzienn ie  
zapełn iony.

W tem , 6. ITT. 1785 wybucha 
óomba. P o  74-ym p rzedstaw ien iu  
„W e s e la  F ig a ia "  B eaum archa is 
je s t  u w ięz io n y  w S a in t - La za re . 
P ow odem  tego  był lis t  w ys iany 
p rzez au tora  „C y ru lik a  S ew ilsk ie  
go “  do red ak c ji „J ou rn a l de Pa- 
r is "  w  od p ow ied z i na an on im ow i 
a taki, k tóre p o ja w ia ły  się od p ew ­
nego czasu w tym  p iśm ie. (A r t y ­
kuły te byty w  rzeczyw is to śc i p ió ­
ra hr. P ro w a n s ji —  stad tak 
ostra  i n iem iła  d la B eaum ar 
chais ‘go  —  r e a k c ja ).

A resz to w a n ie  to n ie m ia ło  żad 
nych podstaw  praw n ych , u w o l­
niono w ięc  B eau m arcna is ‘go  po 
kilku dn iach . P rzed s ta w ien ia  je  
go kom edii zosta ły  jedn ak  zaw*e 
,zone na k ilka m ies ięcy.

Ich  w zn ow ien ie  było now ym  
jeszcze  w iększym  sukcesem  auto 
ra. Gdy F ig a ro  m ów ił w swyn. 
m onologu w 5-ym akcie  o tych  
k tórzy  „n ie  m ogąc upod lić  urny 
stu. m szczą się, p on iew .e ra ją  
n 'm '‘ , d reszcz w strząsn ą ł salą 
oklaskom  nie było  końca. F ig a ro  
B eaum archais tr iu m fo w a ł

T en  m ono log  to je s t  jed n o  w iel 
k ie o s k ir ż e n ie  p rzec iw  arysto  
krac.ii. O stro  w ystępu je  F ig a rc  
p rzec iw  tym , co pos ied li p rz y w ile ­

je  dzięk . tem u jed yn ie , że ra c zy li 
s ię u rodzić  ( „ d o b r z e "  u r o d z ić ! )  
M iażdży 'k ilku  dow cipn ym i —  i 
jak że  go rzk im i zarazem  — s ło ­
w am i przekupnych  sędziów , głu  
p ieb  u rzędn ików , bezm yślnych  
cpnzorów . W o la  o s riraw ied liw ość  

d la ludu, o praw o'.

To już nie komedia, tu już nie 
ma śm iechu, an i karnaw a l ° we4f° 
aastroju, to j*st d r a mi  L

w Cgóie „ W e ś d ę  F ig a r a "  nic 
je s t  b yn a jm n ie j u tu ym a n e  w jed  
no litym  ton ie . R az p rzech y la  sh  
ku g ro tesce  (scen a  sąd u ), k jed j 
in d zie j os iąga  ch w ile  p ra w d z iw e ­
g o  dram atu  (.monolog M a rce lm j 
w sądzie , m onolog  F ig a ra  w 5-yn. 
iw  tea trze  Po lsk im  oył to akt 3-cu  
a k c ie ).  D la tego  dw iem a n a jlep  
stym i k reac jam i p rzedstaw ien ia  
w tea trze  Polsk>m hyl Don G ut 
mau Gąska (A le k s . Z e lw e ro w ic z ) 
i F ig a ro  (A le k e . W ę g ie rk o ). 
P ie rw s zy  był do n a jw yższych  g ra  
nic zabaw ny -  to byia  fa rsow a  
strona „W e s e la " ,  d ru g i p o tra fi! 
p rze jść  sw obodn ie  od dowcipu 1 

Im iechu do p ow a g i, n iezbędnej w 
m onoiogu F ig a ra . (W ięk szość  
k rytyków  stan ęła  na stanow isku 
przec iw n ym , w ychodząc  w idocz 
n ie z za łożen ia , że F ig a r c  w in ien  
być wesołk iem , kp iarzem  —  jako  
te  „W ? sele F ig a r a "  nosi m iano 
kom edii —  i  n iczym  w ię c e j. M o je

zaan ie  osob is te  je s t  od m ien n e ).
M onolog F ig a ra  je s t  ku lm in a­

cy jn ą  sceną sztuki B eaum ar- 
cha is 'go , je ś li  zechcem y sp o jrzeć  
na n,ą ze s tan ow iska  h is to ry c zn e ­
go, ocen ia ją c  je j  zn aczen ie  w  
p rzysp ieszen iu  w ybuchu W ie lk ie j 

R ew o lu c ji.

O czyw iśc ie , w id *  d z is ie js z y  w i­
ązi w  „W ese lu  F ig a r a "  p rzede  
w szystk im  ( je ś l i  n ie  w y ią c zn ie ) 
św ietną  kom edię ka rn aw a łow ą , 

iskrzącą  s ię  od c ię tych  pow ie- 
izeń, u trzym u jącą  u w agę w  usta­

w icznym  nap ięc iu  d zięk i sw ej 
n ies łych an ie  ż y w e j i p op lą tan e j 
r.trydze.

In acze j pa trzon o  na kom edię 
B eau m »rch ą is ‘ go  w 1. 1784. W  F i ­
garze  w id z ian o  człow iek a  z ludu, 
dom aga jącego  się  p raw , w id z ian o  
w roga  a rys to k ra c ji (k tó ry  by jea - 
nak ch ętn ie  za ją ł je j  m ie jsce , 
chodzi p rzec ie ż  g łó w n ie  o pienią^ 
dze i p rzy jem n ośc i —  reszta  nie­
w ie le  gc  obchodzi, n ie je s t  p rze ­
cież d e a lis tą j, m ożna b y 'o  w nim 
io s tr z e c  ch o rą żego  nadch odzącej 
‘ ew o lu c ji.

Jeśli ów czesna a rys to k ra c ja  me 
g la  B caum archa is ‘ go  ok lask iw ać, 
św iad czy  to ty lko  o je j  za ś lep ie ­
niu, bądź o zarozu m ia łośc i i g ln - 
nocie —  co na jed n o  w ych odzi.

O strzeżen ie  b y k  w yraźn e.
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t ^ i u r i u  J i M k m s h a

o  w  ic  a
W y w ia d  n a  Ł a i g l n e s i e .  T a k  

m o ż n e  b y  n a z w a /  ro z m o w ę , j a k ^  
m ia ła m  z J o h n e m  D o re J e m  p i e r w ­
s z y m  r e p o r te r e m  P a r a m o u n t u  w 
c z a 6 ie , k k d y ,  b y liś m y  w K ry n ic y ,  
o b o je  z  t e j  s a m e j  p rz y c z y n y , z r a ­
c j i  p o b y tu  w  p o ls k im  u z d r o w is k u  
k s ią ż ę c e j  p a r y  h o le n d e r s k ie j ,  K s ią  
że  B e r n a r d  i je g o  k r ó le w s k a  m a i 
ż o n k a  s t a n o w i l i  w ła ś c iw y  p r z e d ­
m io t  n a s z y c h  z a in t e r e s o w a ń ,  m i­
m o  to  „ w y w ia d  n a  m a r g in e s ie "  
p o z o s ta w ił  n a  m n ie  s i l n e  w r a - ; 
ż e n ie .  - - j

;fNepre«Trtaęja P o lsx iM 
w Pa.ru

S ta l i ś m y  w e  t r o j e :  J o h n  D o re d  
p e w ie n  a n g ie l s k i  d z ie n n ik a r z  i 1 
j a  w  h a l l u  n a  g ó rz e ,  w s p a r c i  o 
m a r m u r o w ą  b a lu s t r a d ę ,  o p a d a j ą ­
c ą  w z d łu ż  s c h o d ó w  n a  d ó ł. Zbł.* 
ż a ł a  s i ę  w ła ś n ie  p o r a  w ie c z o rn e ­
g o  a a n c .n g u  i r a z  po  r a z  m ija l i  
o a r  g o ś c ie  h o te io w i ,  id ą c y  n a  b a - 
lę  t a n o a .  W ś r ó d  g o śc i  Łych s t a n o -  
w . l i  w y r a ź n ą  p r z e w a g ę  p r z e d s t a ­
w ic ie le  „ r a s o w e g o "  p r z e m y ś la  
łó d z k ie g o ,  r o d z im a  e l i t a  p ie n  ą -  
d z a , o k r a s z o n a  g a rs tk ą ,  „ z n iż k o , 
w e j "  a r y s t o k r a c j i  ( a r y s t o k r a c j a  
w  P a t r n  m a 10 p r o c  z n iż k i ! )

—  N ie  m o g ę  s ię  w ła ś c iw ie  zo ­
r i e n to w a ć  —  p o w ie d z ia ł  a n g ie l ­
s k i  d z ie n n ik a r z  —  j a k  j e s t  w ła ­
ś c iw y  r e p r e z e n ta c y jn y  p o ls m  ty p . 
L ic z b o w o  z d a je  s ię  w y r a ź n ie  p rz e  
w a ż a c  ty p  p o łu d n io w y , c zy  w rę c z  
w s c n o d n r .

Zy~e szarego człow eka
— P r z y p o m in a  m i p a n  k o g o ś , —  

p o w ie d z ia ła m  po o b w i l i . '  —  N a ­
s z e g o  w y o i t r .e g o  a r t y s t ę  d r a m a ,  
ty c z n e g o ,  S tę p o w s k ie g o

—  A r t y s t ę ?  B y ć  m o że , c n c c ia ż  
z a p e w n e  ż y c ie  n a  s c e n ie  n ie  ż ło ­
b i n a  tw a r z y  t a k ic h  b r u z d ,  j a k  
ż y m e  p r a w d z iw e .

Z p o d  n a s u n i ę t y c h  n a  o c zy  
b r w i  r z u c a  m i s p o j r z e n i e  z m ie ­
s z a n e j  o s t r e j  i r o n i i  z p r a w d z iw ą  
w e s o ło ś c ią .  O czy  m ia ł  p r z y m r u ­
ż o n e , t r o c h ę  ż ó łta w e  ja k  u  t y g r y ­
s a .  Dw ie, g łę b o k ie , b ró z d y , id ą c e  
od  n o ta  d o  u s t  z w ie r a ją c y c h  s ’ę 
m o c n o  n a d a w a ły  tw a r z y  w y ra z  
*a **t»toćci1 n i e u s tę p l iw e g o  u p o ru .

7~  P r o s z ę ,  n ie c h  p a r  m i o p o w ie  
o ł o i l i  z y u u .

JK o tc śm ia ł s ię
O t h , ło t a k ie  n ie c ie k a w e .  

Z w y c z a jn e  t y c i e  s z a r e g o  c z ło w ie ­
k a  i ie k a w a  j e s t  ty lk o  m o ja  p r a ­
c a ,  to  co  o g ią d a m  j co  p o te m  
m ó j w .c i  n\_ a p a i a t  p o k a z u je  in ­
n ym .

—  jem y  p r z e c ie ż ,  t e  p a n a . ż y ­
c ie  j e s t  n ie z w y k łe ,  p e łn e  p rz y g ó d .  
J a k  d a w n o  p a n  ju ż  p r a c u j e ?

—  31  l a t  0 ,  p o c z ą tk i  m o je j  k a ­
r i e r y  w y g lą d a ły  ina& zej, to  b y ła  
w a łk a ,  z d o b y w a r ie  s o b ie  j a k i e g o ś  
m ie j s c a  n a  ś w ie c ie  A ie  te g o  n ie  
o p o w ie m , bo t c  n u d n e .  W ie  p a n i ,  
) a k  m u s i  w a lc z y ć  c z ło w ie k , k tó r y  
c h c e  c z y m ś  z o s ta ć ,  zw ła s z c z a  w 
n a s z y m  ś w ie c ie  d z ie n n ik a r z y  i r e .  
p o r t e r ó w ,  j a *  t r z e b a  d z ie ń  i n o c  
c z e g o ś  s z u k a ć ,  c o |  z d o b y w a ć  i 
d a w a ć  św  a t u  r z e c z y  w s p a n ia łe ,  
n a jw s p a n ia ls z e ,  j a k  n i k t  d o tą d  
je s z c z e  n ie  u k a z a ł .

Jestem ciei^em...
T e r a z ,  k ie d y  z d o b y łe m  ju ż  

z a u f a n ie  d la  m o je j p r a c y ,  m u s z ę  
b y ć  w s z ę d z ie  ta m , g d z ie  d z ie je  s ię  
c o ś  c ie k a w e g o . M a m  ODov’ią z e k  
d a w a n a  i r n y m  lu d z iu m  o b ra z ó w  
w s z y s tk ie g o ,  co  p r a g n ę l ib y  u j ­

Naiwiększv reporter fitmc wv ś w i a t a
rzeć, i  n e m o g ą  j e s t e m  c ie n iem  
w ie lk ic h  lu d z ' i b łą d z ę  z a  n im i 
p o  św ie c ie ,  tw o r z ą c  i l u s t r o w a n ą  
h i s to r ię  ic h  ż y c a .

—  Z a w s z e  uda  j e  s ię  p a n u  u zy - j 
s k a ć  n a  to  z e z w o le n ie ?

D o re d  m ru ż y  i r o n ic z n ie  o czy .
—  C zy c ie ń  p o t r z e b u je  z ez w o ­

le n i a ?  A le  r i e c h  p a n i  m n ie  ź le  
n ie  ro z u m ie .  K ie r u ję  s ię  w s w o ­
j e j  p r a c y  j e d n ą  z a s a d ą :  s z a n o w a .  
n>a a u to r y t e tó w  p r a w d z iw y c h  i j 
n ie  r o b ie n ia  n ik o m u  k rz y w d y . C óż 
za  s e n s  b y łb y  w y ja w ia ć  n p . c z y . 
j e ś  u ło m n o ś c i ,  t a k  sp o -ty k a n e  u 
w ie la ic h  j a k  u z w y k ły c h  lu a z i  i 
D o k a zy w ać  j e  śwria tu ,  ż ą d n e m u  
s e n s a c j i .  N ig d y  n ie s t a r a m  s ię  
z a s p a k a ja ć  t a k i e j  b e z m y ś ln e j ,  
b e z w z g lę d n e j  ż ą d z y  s e n s a c j i .

tfcy&c s o pierttszeft two
V\ 'e lk ie  w y d a r z e n ia  c a łe g o  ś w ia  

t a ,  k a ta k l iz m y ,  r e w o lu c je  i w o jn a  
— o to  te m a ty ,  z k tó r y c h  J o h n  D o­
r e d  tw o rz y  s w o je  e p o p e je  w  o b r a ­
z a c h .  K ró tk i  ro z k a z  r a d .o w e j  d e ­
p e sz y , id ą c j  z c e n t r a l i  P a i a m o u n .  
tu  p r z e r z u c a  go  z k r a ju  do  k r a ­
ju ,  z j e d n e j  c z ę śc i ś w ia ta  do  d r u .  
g ie j .  l  ą d e m , m o rz e m , czy  p o w ie -  
t r z e m  d o c ie ra  do  n o w y c h  m ie js c  
s w e j p r a c y ,  p c h a n y  n a p r z ó d  w ła s  
n y m  a m b i tn y m  ro z k a z e m  „ m u s z ę  
z d ą ż y ć "  i „ m u s z ę  b y ć  p i g r w f t y "

J e s t  n a jo d w a ż n ie j s z y  i d la  t e ­
go  z a p e w n y  ' n a jw ię k s z y  z r e p o r ­
te ró w  f i lm o w y c h  ’ ś w ia t a .  Z d o b y  
w a ł  n a g r o d y  i o d z n a c z e n ia ,  z ło ty  
m e d a l  A m e r y k a ń s k ie g o  Z w ią z k u

P r a s o w e g o  i w c ią g u  s w o je j  n ie ­
b e z p ie c z n e j  k a r i e r y  n ie r a z  s t a w a ł  
o k o  w oko ze  ś m ie r c ią

Oko w  oRt» te sm .ercia
T a l:  b y ło  w  2 0 . ty m  r o k u , k ie d v  

d la  s z ta o u  p o ls k ie g o  f i lm o w a ł  
f r a g m e n ty  w o je n n y ,  p o ia  b i te w  i 
t e r e n  w a lk i.

T a k  Dyło w Z S R R  w  in n y c h  
z r e s z tą  w a r u n k a c h ,  k ie d y  w b re w  
z a k a z o w i f i lm o w a ł  p o g rz e b  L e n :  
n a . P r z e d  p o śc ig ie m  u c ie k a ł ,  ł a ­
m ią c  s t a ty w  ‘ a p a r a t u ,  n e g a ty w  
z d ję ć  d o s ta r c z y ł  w m ie js c e  u m ó ­
w io n e , s k ą d  p r z e s ła n o ,  go  a o  A  
m e ry k i .  O s ta te c z n ie  z o s ta ł  a r e ­
s z to w a n y .  Z d o ła ł  j e d n a k  u w o ln ić  
s ię  z w ię z ie n ia  u d o w o d n iw s z y , że  
,z a ję ć  n ie  r o b i ł" ,  w y w o ła n e  b o .

w iem  n e g a ty w y ,  p o z o s ta re  w  K asz 
l a c h  b y ły  p u ste .. K ie d y  o p u ś c i ł  
R o s ję , w y d a n o  t a m  n a  n ie g o  w y ­
ro k  śm ie rc i ,  . z a  „ n a r a ż a n i e  n a  
s z w a n k  g o s p o d a r c z y c h  in te r e s ó w  
p a ń s tw a "  ze w z g lę d u  n a  to  że  

i S ta n y  Z je d n o c z o n e  n ie  c h c ia ły  
k u p ić  s o w ie c k ie g o  f i im u  z  u r o ­
c z y s to ś c i ,  m a ją c  w ła s n y  f u m  D o- 
r e d a .  R o s ja  b y ła  p ie r w s z y m  k r a -  

‘ je m , k tó r e g o  g r a n ic e  p r z e d  D o re - 
d e m  z o s ta ły  z a m k n ię te .  -  L-

W  c h w il i  o b e c n e j  n ie  m o że  p o . 
k a z a ć  s ię  w e  W ło sz e c h , ■ p o m e -  

j w a ż  je g o  z d ję c ia  z w o jn y  a b is y ń -  
s k ie j  o d s ła n ia ły  m o m e n ty  w a lk i,  
K tó ry ch  w o le lib y  ś w ia tu  n ie  u k a -  

' z y w a ć  a n i  s t r o n n ic y  N e g u s a ,  a n i  
M u s s o l in i .  W śró c  g ó r  a fa isy ń -

„fiu podporze wnjnv 1 pokoju...
L dzieiów warszawskiego Arsenału

29 P s t-o p a d a  193 7  r .  w  1 0 6 -tą  
r o c z n ic ę  l is to p a d o w e g o  p o w s ta n i a  
m a  b y ć  u k o ń c z o n a  o s ta te c z n ie  
przebudow a d a w n e g o  A r s e n a łu  
p rzy  u l.  D łu g ie j  —  j e d n e g o  z 
n a jc ie k a w s z y c h  z a b y tk ó w  S t a r e j  
W a rs z a w y  O ż y ją  s t a r e ,  m a lo w n i­
c z e  arKaay, K a m ie n n e  o d r z w ia  r e ­
n e s a n s o w y c h  O ram  —  p r z e p y s z n e  
łu k i  i s k l e p ie n i a  w n ę t r z .  Z ń ik n ie  
p o n u r a ,  ś l e p a ,  b e z b a r w n a  ś c i a n a  
d z is ie j s z e j  r u d e r y  —  A r s e n a ł  u k a  
że  s . ę  m ie s z k a ń c o m  s to l ic y  w  
d a w n e j  s w e j  ś w ie tn o ś c i ,  d a ją c  
r ó w n o c z e ś n ie  s c h r o n ie n i e  a r c h i ­
w u m  m ie js k ie m u .

Gdy na u». DfujIeJ 
p.ynęła tz cwe,.

B u d o w ę  A r s e n a łu  z a p o c z ą tk e  
w a ł  S t e f a n  B a to r y  (1 5 7 6 — 1 6 8 6 ) , 
f u n d u j ą c  w  W a r s z a w ie  n a  p r z j -  
le g iy c n  d o  k o ś c io ła  Ś w , T r ó jc y  
g r u n t a c h ,  t u ż  p r z y  w a le ' m .e j 
s k im  „ s z p i t a l  n a  ż o łn ie rz a  u b o ­
g ie g o "  P o n ie w a ż  s z p i ta l  n ie  c ie ­
s z y ł  s ię  w ie lk im  p o w o n ie n ie m  i z  
b ie g ie m  l a t  p o a u p a d a ł ,  W ła d y s ła w  
IV  k a z a ł  o b r ó c ić  go  n a  c e k h a u s .  
T ą  s p r a w ą  z a j ą ł  s ię  „ s t a r s z y  n a d  
A r n u  t ą  K o r o n n ą " ,  P a w e ł  G ro d z i ­
ck i, k tó r e m u  z u r z ę d u  p o d le g a ły  
w a z \ s tk i e  c e k h a u s y  w  p a ń s tw ie .  
P r z e b u d o w a n o  w ó w c z a s  g m a c h y  
s z p i ta ln e  w  k s z ta łc ie  c z w o ro b o k u  
z f a s a d ą  f r o n to w ą  o d  s t r o n y  d z i­
s i e j s z e j  u l ic y  D łu g ie j  ( j e d n e j  z 
n a j s t a r s z y c h  a r t e r i i  k o m u n ik a -  j 
c y j r y c h  W a rs z a w y , z w a n e j  t p i

P l a t e a  L o n g a ) .  C a ło ś ć  s t a n o w ią ­
c a  j e d n ą  z o s o b l iw o ś c i  ó w c z e s n e j  
W a r s z a w y  p r z e d s t a w i a ł a  ro d z a j  
z a m e c z k a  o b ro n n e g o ,  o to c z o n e g o  
o k o p a m i i f o s a m i.  .Fosy  te  za«  l a ­
la  w w o d ę  p r z e p ły w a ją c a  w te d y  
w  p o b liż u  r z e c z k a  ( i z e c z k a  p ły n ę  
ł a  od  s tro n y  d j i s i e j s z . j  u l ic y  
P r z e ja z d  w  k i e r u n k u  u l ic y  ś w ię ­
te j  e r s k i e j ) .
■ N a d  b r a m ą  g łó w n ą  od  u l .  D lu  
g ie j  z n a jd o w a ła  s ię  t a b l i c a  m a r ­
m u r o w a  z  ł a c iń s k im  n a p is e m :  
„ K u  p o d p o rz e  w o jn y  i p o k o ju ,  n a  
u ż y te n  d w o ja k ie g o  c z a s u  R z ec zy  
p o s p o l i te j ,  N a j j a ś n i e j s z y  W ła d y ­
s ła w  IV , K ró l N a jp o tę ż n ie js z y ,  
Z b r o jo w n ię  tę  od p o d w a l in  
w z n ie ś ć  p o s t a r a ł  s ię . N o w y n  z a ­
p a s e m  m a c h in  w o je n n y c h ,  tu d z ie ż  
z d o b y c z a m i n a  w r o g u  w z  ę ty m i,  
o z d o o ił  i p o m n o ż y ł. R o k u  Z b a w ie ­
n ia  164.3".  ------ ‘ ‘ “

ON/ i smnki na Arsenale
A d a m  J a r z ę b s k i ,  a r c h i t e k t  i p o ­

e ta  n a d w o r n y  k r ó la  je g o m o ś c i  
t a k  o p i s u j e  w y g lą d  ó w c z u s n e g c  
A r s e n a łu :

„ Jak  fo rteca  tuż pod walem  
M iejskim  i z kosztem  nie matem 
Sala je jn a  bardzo  w e lk a .
Mi' k tó rej a rm ata  jest w ielka 
Na w ierzchu  dachów ka i w  rogacn  
O rty dw a, jak b j na nogach 
SJoją, a  w ia tr icti obraca 
G dzie zechce i zaś  n a /a d  zw raca  
W dru g ą  stronę , tuż z p rzyjazdu 
N iedaleko od w yjazdu  
Po trzy  smoKi w  p o w ie irz ifk aen  
Przy budynku w  naro żn ik ach .“

| A r s e n a ł  .z b u rz o n y  i o b ru s o w a -  
n y  p rz e z  S zw ed ó w ' o d n a w ia  J a n  

1 S o b ie s k i .  W  l ip c u  1702  r .  u d e r z a  
w  A r s e n a ł  p io r u n ,  p o w o d u ją c  w y  
b u c h  n a g r o m a d z o n y c h  p ro c h ó w  
W y b u c h  z r u jn o w a ł  s k r z y d ło  od 
N a le w e k , n ie b a w e m  j e d n a k  o d b u ­
d o w a n o  je ,  d z ię k i  d o ta c j i  S e jm u  
w  w y s o k o śc i  3 0 0 .0 0 0  z ł. poi P o

n u r y  w y g lą d  s z a re g o  g m a c h u
w ię z ie n n e g o .

Prace restn-rutorsk e
N a rz ą d  M ie js k i  p o z y s k a ł  A r s e ­

n a ł  oo  P a ń s t w a  za  c z y n s z  sy m b o - 
l ic z n y  1 z ł. r o c z n ie .  W  k o m is ji  
k o n s e r w a to r s k ie j  M in  S p r a w  
W e w n  i w  w y d z ia le  te c h n ic z n y m

P o d c ie n ia  a r k a d o w e  p a w i lo n u  o d  s t r o n y  u l. N a le w k i

■: .'4

A r s e n a ł  w  s t a n i e  o b e c n y m  —  w id o k  o g ó ln y

ro z b io rz e  o b e jm u ją  a r s e n a ł  w o j ­
sk a  p r u s k i e ;  z a  K s ię s tw a  W a r ­
s z a w s k ie g o  m ie ś c i  s ię  t a m  s z k o ła  
i n ż y n ie r i i  i a r t y l e r i i  D o w ła ś c i ­
w y c h  p r z e z n a c z e ń  w r a c a  A r s e n a ł  
za  K r ó le s tw a  K o n g re s o w e g o  w 
r. lS lf i-y m . D o k o n a n o  - w ó w c z a s  
g r u n to w n e j  r e s t a u r a c j i  g m a c h u ,  
o d n o w io n o  w s p a n ia le  s a le  p a r t e ­
ro w e , w  j 'e d n vj  z n ic h  z g r o m a ­
d z o n o  s ta jrą  b to ń  i z b r o je ,  tw o  
rz ą c  ja k b y  z a c z ą te k  M u z e u m  W o j 
sk a . .

W  k w ie tn io w y c h  d n ia c t  I n s u -  
r e k c j i  K o ś c iu s z k o w s k ie j  i w  l is to ­
p a d o w y m  p o w s ta n iu  s t a r y  A r s e ­
n a ł u c z e s tn ic z y  ę h lu n n ie ,  z a o p a ­
t r u j ą c  w  o r ę ż  i a m u n ic ję  p o w ­
s ta ń c ó w . W  A r s e n a le  i p o d  je g o  
m u r a m 1 t o c z ą  s ię  z a c ię te  b a je  p o ­
w s ta ń c z e :  sw -iad czy  o ty m  k a m ie ń  
p a m ią tk o w y , p o ło ż o n y  u  z b ie g u  
u l ic  N o w o lip ia  i N a le w e k

K lę s k a  1 8 3 !  r .  s p r a w ia ,  że  a r ­
s e n a ł  t r a c i  - b e z p o ś r e d n i  k o n ta k t  z 
ry c e r s k im  rz e m io s łe m  i c h o ć  daw ' 
ne  je g o  ś w ie tn e  t r a d y c j e  t y j ą  n a ­
d a l  w ś r ó d  Ju d u  w a r s z a w s k ie g o .  
A r s e n a ł  p r z y b ie r a  d z is ie j s z y  p o ­

Z a r z ą d u  M ia s ta  p o s ta n o w io n o  zba  
d a ć  d o k i a d r . e  w a r to ś c i  h i s to r y c z ­
n e  g m a c h u  i o d n o w ie  go ta k ,  b y  
te  w a r to ś c i  n ie  d o z n a ły  ż a d n e g o  
u s z c z e r b k u ;  p o s ta n o w io n o  j e d n a k  
u w z g lę d n ić  p rz y  ty m  i p o t r z e b y  
u r b a n i s ty c z n o  - k o m u n ik a c y jn e  
w s p ó łc z e s n e j  W a rs z a w y .  D w a  
s k r f y d ł a  A r s e n a łu  o d  s t r o n y  u l. 
P r z e ja z d  i od  s t r o n y  N a le w e k ,  b ę ­
d ą  m ia ły  a r k a d y .  S k rz y d ło  o d  N a  
le w e k  w  h i s to r y c z n e j  p rz e s z ło ś c i  
a r k a d  n ie  p o s ia d a ło ,  j e d n a k  Ł decy 
d o w a n o  je  z b u d o w a ć  ze  w z g lęd ó w ’ 
e s te ty c z n y c h  i k o m u n ik a c y jn y c h :  
w  ty m  m ie j s c u  u l.  N a le w k i  j e s t  
b a r d z o  w ą s k a ,  p r z t . j ś c io  d la  p ie ­
s z y c h  p o a  a r k a d a m i  b e d z ie  b a r ­
d z o  p o ż ą d a n e .

D u c h j  A r s e n a łu  b ę d ą  p o d w y ż ­
sz o n e  i k r y t e  c z e r w o n ą  d a c h ó w -  
k ą .  M a łe , ś le p e  o k ie n k a  w ię z ie n n e  
b ę d ą  z a s tą p io n e  z w y k ły m i o k n a ­
m i  P o p r z e z  a r k a d y  ( a ż u r j  ?.a 
k r a t ą ' '  b ę d z ie  m o ż n a  d o j r z e ć  w e ­
w n ę t r z n y  p o d w ó rz e c  A rs c m a łu  i 
p ię k n e  r e n e s a n s o w e  b r a m y ,  k tó ­
r y c h  r y s u n e k  d z .ś  j u ż  j e s t  w i- 
d o c z n v  po  o d b ic i j  ty n k u .

A- O.

s k i e r  c s  * t e r ę  n a  e t  K rw aw y cn  
w a lk  na z u c h w a łe g o  r e p o r te r *  
c z e k a ła  ś m ie r ć  d z ie s ią tk i  r a z y .  L*-* 
n ik n ą ł  j e j  ł a t w i e j ,  n iż  po  ty m  m u . 
s ia ł  to  r o b ić  w  H is z p a n i i .

Z w y b u c h e m  r e w o lu c j i  -  h is z  
p a ń s k ie j  z ja w ił  s ię  w  M a d ry c ie  
W ó w c z a s  j e s z c z e  u w a ż a n o  w  A 
m e r y c e  b ez  z a s t r z e ż e ń  z a  le g a ln y  
r z ą d  m a d r y c k i .  O d  m e g o  D o re d  
u z y s k a ł  z e z w o le n ie  n a  w y k o n a n ie  
z d ję ć  f i lm o w y c h . J e d n a k  w  c z a ­
s ie  j e d n e j  z l ic z n y c h  w ę d ró w e k  
p o  p ó łw y s p ie .  D o ję ty m  o g n ie m  
r e w o lu c j i  j a d ą c  s a m o c h o d e m , w  
k tó ry m  z a b r a k ło  b e n z y n y ,  w p a d ł  
w  rę c e  p o w s ta ń c ó w , k tó r z y  w  z ię b  
go  z a  s z p ie g a .  G r o z i ła  m u  ś m ie r ć  
J a k im ś  p rz e d z iw n y m  je m u  ty lk o  
w ia d o m y m  s p o s o b e m  w y s ła ł  z 
w ię z ie n ia  d e p e s z ę  d o  ż o n y . I n t e r ­
w e n c ja  1 S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  
o d n io s ła  s k u te k .  D o re d  r a z  je s z c z e  '  
z d o ła ł  u j ś ć  ś m ie r c i ."  '

—  C zy  p o  t a k i c h  trudjLcr? n ie  
j e s t  p a n  z m ę c z o n y  i z n ie c h ę c o n y  i; 
do  p r a c y ?  1 ’

—  Z m ę c z o n y ’  —  w n is k im , c  
p a n o w a n y m  g ło s ie  D o re d  a  za  
b rz m ia ła  j a k a ś  g o r ą c a ,  t łu m io n a  
n u ta .  —  W  k a ż d y m  t r u d z i e ,  w  n ie  
b e z p ie c z e ń s tw ie  tk w i  u ro k ,  M a tr  
l a t  50, ta k ,  n ie c h  s ię  p a n i  n ie  
ś m ie je ,  to  p r a w d a ,  a le  n ie  m y ś lę
0  o d p o c z y n k u , c z u ję  w  s o b ie  z b y t  
d u ż o  j e s z c z e  s i ły .

Z podziw em  paŁmę n a  je g o  
tw a rz  tw a rd ą , w yrazistą., n a  c a ­
łą postać w ysoką  o szeroKich ba^ 
r a c h  !W  n ie b e z p ie c z e ń s tw a c h  y i 
trudach skrzep ł tak ż e  je g o  siła
1 e n e r g .a  s t a ł a  s ię  o d p o r n a  n a  I r  -■ 
t a  i z m ę c z e n ie ,  w c ią ż  m io d a ,

—  G d z ie  p a n  m u s z k a ?

Łowca przygód
W s z ę d z ie  i c o r a z  g d z ie  i n ­

d z ie j .  J e s t e m  w ie c z n y m  t u ł a c z . m ,
I ta k ,  j a k  m ó j n a j b i e r n i e j s z y  t o - ,  
i w a rz y s z ,  n u d y  le w , K to re g o  wy* 
i r w a łe m  z je g o  a f ry  k a ń s k ie j  o j-  
i c z y z n y  i k tó ry  w c ią ż  t ę s k n i  z a ,
; s w o ją  g o r ą c ą  p u s ty n ią .^ d o  k tó r e j  

a ie  m o że  j u ż  w ró c ić . . .  ,
! —-  A  d o m u , p r a w d z iw e g o  • d o - . 

m u  p a n  n ie  m a ?  . ,
j —  0 , p r a w d z iw y  n o m  m a m  w 

W ie d n iu ,  g a z i e  c z e k a  n a  mnie 
m o ja  ż o n a  —  w  t y g r y s i c h  o c z a c h  
D o r e d a  z a t l i ł  s ię  p r z e z  c h w ilę  
c ie p ły  b ły s k  —  a le  j a  d la  m o je j  
ż o n y  m a m  t a k  n ie w ie le  ćzt.fa  —  
o d w r ó c i ł  s ię  i o b o m a  d ło ń m i 
w p a r ł  s ię  ta k  " m o c n o  w  m a r m u - ' 
r o w ą  b a lu s t r a d ę ,  j a k b y  m ;a ł  zc r;. 
•m iar p r z e s a d z ić  j ą  w  sk-oku D u 
ż ą  s w o ją  p o s ta ć  p r z e c h y l i ł  w  dół 
g d z ie  w  k o lo ro w y m  ś w ie t le  r« 
f l e k to r ó w  p ły n ę ły  w  taneczne, 
e k s ta z ie  p r z v tu io n ę  p a r y ,

—  W  ty m  h o te lu  m ie s z k a ją  t y ' 
ko  b o g a c i?  —  r z u c i ł  m i m eo ezeJc  
w a n e  p y ta n ie .

—  T a k  —  o p a - ia m  - z d z iw io n a  
n ie c o  n a g łą  z m ia n ą  t e m a tu .

—  N ig d y  m n ie  n ie  n ę c iło  ta k ie  
s p o k o jn e  ż y c ie  b o g a ty c h  Juoz  
M o g łe m  j u ż  d a w n o  z a c z ą ć  p o d o b ­
n ie  ży ć , j a k  o n i .  A le  n ie  n ę c ą c y  
j e s t  t e n  ś w ia te k  d r o o n y c h  w i r u '  
s z e ń  i p o s p o l i ty c h  p m iż y ć . . .  C z e ­
k a m  n a  n o w ą . w ie lk ą  p rz y g o d ę , 
c h o ć  n il w ie m , j a k a  n ęd z*  i «
k tó r e j  s r r o n ie  ś w ia ta  S p o d  
b r w i  n a s u n ię ty c h  n a  o c z y  p a ­
t r z y ł  w  c ie m n ą  n o c  z a  o k n a m i-  a  
n a  jg o  tw a r d y c h  u s t a c h  z ja w i ł  
s ię  z u c h w a ły ,  d r a p ie ż n y  u ś-
z m e rh . *

r#£ SW-Ultto

Tćocht cytat
Ze steryih kron k

S y tu a c ją  n a  u n i w e r s y t e t a c h  
u k i c h  w d a ls e y m  c ią g u  je g t  
nręż<v«j i n a u k a  o d b y w a  s ię  w 
lo s f e r z e  b y n a jm n ie j  n  s p r z y -  
4c e j p f aCj .  p r r e d  b r a m a m i  u* 
i1? 1 w  d a ls z y m  c ią g u  k r ą h  

' P o l ic y jn e ,  a  w z n o w ie n -e  
aclow  n a  U n iw e r s y t e c i e  J  P- 

m o  r l Z aw ie  o d b y ło  vą ,  j a k  w ia -

b r o jo n a a ^ f Łe.n c j i  ^  
w o lw s ry  i k “ “ b>dy b a g n e ty ,  
;rw sz y  n d n iu Pa1^  o b s r d z i l a  w 

u w z n o w ie n ia  w y- 
. ys<Jtifc p r z y le g a j ą c e  do 

e n  < r s y te c k ie g o  „?  U  n o ­
s k a  bojow ę*-

' ‘ o n k a .ch  m o ż e  i n te r e -  
j^ e ą  r z e c z ą  bę(j2 je p rz y p o m -
>ć to .  co  p r z e d  c z te r e m a  l a t y  n a  
i r a m  te m a l  p i j a ły . ,  „ w i a d o -  
śoi L ite ra c k ie -* . T a k ł  lak>
■ iad o m o ści L u iei a c k ;&“ ,  W  p i-  j

ś m i#  ty m  w  r .  L9S2 Z y g m u n t  N o ­
w a k o w s k i,  u m ie ś c i ł  f e l i e to n  p . t .  
„ T a j f u n " .  B y ł to  f e l i e to n  n a p i s a ­
n y  z o k a z j i  w y d a n ia  o s ła w io n e g o  
„ le x  J ę d r z e je w ic z " ,  a  z a c z y n a ł  s ię  
o n  t a k :

„ D a w n o ,  b a rd z o  d a w n o  te m u . bo  
p rz e d  la ty  Z g ó rą  d w u d z  e s tu , d z ia ły  
s ię  w  K r a k o w ie  n a  U n iw e r s y te c ie  J a -  
f f i.d lo ń s k im  s tra s z n e , p rz e ra ż a ją c e
s c e n y . Ś c iś le j m ó w ią i —  p rz e o  U n i ­
w e r s y te te m . j a k  d z iś  p a m ię ta m  d c  

ła d n ie  n m ilim e tr  w  t y *  s a m y m  
m ie js c u  g d z ie  o b e c n  c w y r a s ta  m ło -  
d z iu tk i,  a le  ia k ż<  s y m b o lic z n y  dg  
w o lP J Ś c i" , s ta l ? lb ro jn y  o d  s to p  do  
g łó w  p h jt-au  a u r t r ia '  k ic h  w n i  

.od w o d z ą  s n .a rk a c z a  PPoruczn’^ - , 
M r ó z  b y t c o  S ę ‘ .e ’ ,
o n i za ś  p rz e z  K ilk a  g o d z in  j
s te rc z e li z b ro n ią  VI e iso in . d o  ś ro d k a  
U n iw e r s y t e tu  n ie  b y ło  w o l n i ,  a n i im , 
to  Jesf w o js k u ,  a n i c._ k . p>. i-J t- - ' ° i  
b o  #o b y ty  c z a s y  s ro g ie j n ie w o li .

W  z im n  e z a r ó ż o w i ło  s ię  J b lic j  
m ło d e g o  o fic e ra  i n a  nos.e z ja w ił  mu 
s ię  o k a z a ły  g i l .  D o o a ć  t r z e b a ,  żt  0v 
lę u u ia n t  m i z  o a t i ,rv  mme n ie m a u -1

rą , k tó ra  jeszcze b a rd z ć j  zg łup ia ła  w 
tej. bądź co bądź, p rzykrej sy tuacji. 
Z w ażm y bow iem , że z gm a J iu  noczę- 
ły p adać  przeróżne, a nad w szelki wy­
raz  złośliw e okrzyki, z k tó rych  zw ła­
szcza  ieden utrw ali) się  w mej pam ię­
c i: „ P an ie  poruczn  ku, a  gdzie pan 
ma ? i-m atę?...-

Skandal! M todziez kpita sobie naj 
w yraźniej z w o jska  i z po) cji w rog ie­
go zaborczego  m o carsiw a . O kropne 
byty to  czasy  D yrek to row i dop iero  w 
c iąg u  -akicliś ?4 godzin udato się p rzy  
w-rócić po rządek  i w yk łady  popłynęły 
norm alnym  torem . N eletni uczestnicy 
ow ei z im m erm am edy , tn, in. i niżej 
podp isany , ÓtrijNnali t. zw . consiliurr 
a b e in d i i jak im ś cudem  m onarch  a 
austriacko  -  w ęg iersk a  nie p rzew ró­
ciła sie  skutkiem  tych  zajść . O w szem  
trw a ła  jeszcze lat kilka. Scistość n a ­
tom iast każe s tw e rd z ić , że nom ent 
w p row adzen ia  policji do u n iw ersy te­
tów n iszpańskich  i w eg n an ie  rek to ­
rów, byl początkiem  końca Alfonsa 
XIII No, ale to do rzeczy nie nale-
ży“ - . ,

T a k ,  to  p o z o r n ie  do  rz e c z y  n ie  
n a le ż y , A le  tc  dziw m ie  do  —  s t a ­
n u  r z e c z y  p a s u j e

Karmazynowa fgiteranela
A r y s to k r a c j a  p o ls k a ,  p o d o b n ie , 

ja js  a r y s t o k r a c j a  w s z y s tk ic h  i n ­

n y c h  k r a jó w ,  ty lk o  w  n ie l ic z n y c h  
w y ją tk a c h  r e p r e z e n to w a ła  sw ó j 
n a r ó d  O g ó ł t e j  k a s t y  p o z a  o w y m i 
w y ją tk a m i  r e p r e z e n to w a ł  i r e p r e ­
z e n tu j e  z a z w y c z a j  o s o b l iw y  k o n ­
g lo m e r a t  Kosm opolityczny, .z ło ż o ­
n y  z lu d z i  w k r a tk i  i w  p a s k i ,  m e ­
ty s ó w  i in n y c h  m ie s z a ń c ó w  p o d  
w z g lę d e m  n a ru d o w y m  i r a s o w y m , 
n o  i s k u tk ie m  te g o  —  d u c h o w y m . 
N ic  t e ż  d z iw n e g o , i e  z r o z u m ie n ie  
i o d c z u c ie  d u c h a  n a r o d u  j e s t  z a ­
w s z e  d la  t .  zw . „ w ie lk ie g o  ś w ia t a "  
•h ig h  l i f e V ‘, „ e l i ty " ,  c zy  j a k  ta m  

c h c e m y  n a z w a ć  to  d z iw a c z n e  z ja ­
w isk o  s o c jo lo g ic z n e  -— n ie d o s tę p ­
n e . M ó w ią c  o g lę d n ie ,  p r z e d s t a w i ­
c ie le  a r y s t o k r a c j i  w  Łych s p r a ­
w a c h  w y k a z u ją  k a r m a z y n o w ą  
i g n o r a n c je

D o w o d e m  te g c  j e s t  w y D o u n ed ź  
je d n e j  z a ry s Ł o łtra te k  p o ls k ic h  n a  
t a m a c h  „ C z a s u " ,  w  k t ó r e j ,  o d p o ­
w ia d a j ą c  n a  o g ło s z o n ą  a n k ie t ę ,  m  
n a jg o d n ie js z e g o  k a n d y d a t a  p o l ­
s k ie g o  do n a g r o d y  N o b la  u w a ż a  
p r z e d '  w s z y s tk im  J u l i a n a  T u w i ­
m a  i u z a s ^  u i r  s w ó j w r b ó r  w  l e a

s p o s ó b :  t
„ W  pierw szym  rzędzie Jui.ai T u­

wim, pięknem  J artyzem em  sw ojej po 
ezji, iialfcży do łtiflzlcości, tak , jak  Kro­
pla rosv , gdziekolw iek ro zb ly śr e, 
treszcza  w sobie piękno całego ko­

sm osu."
N a  d r u g im  m ie js c u  k s ię ż n a  p a ­

n i s t a w ia  —  Z o f ię  K o s s a k  i... 
p r o f .  T a d e u s z a  Z ie l iń s k ie g o ,  p i ­
s z ą c  :

„O  zasługach  naukow ych T aceusza 
Z ielińsk  ęgo, m ów ić w Dgóie mę po­
trafię  — podziw iam  jak  p .ękne ?ą je­
go dzieła i jak  p obudzająco  działają  
na myśl zupełnych laików  jak  n iże: 
podp isana. W yczuw a się  uic-nnwlnie 
gen .a lność wielk ego człow ieka i po­
dziw ia  się ją."

Q u i, o u i c ‘e s t  c a .., U e s t  a d in i r a -  
b le , r o e r v e i l l a n t ,  m a is  il e s t  u n  
p e u  d i f f i c i l e  a  c o m p re r .d re .. .

P r o f .  Z ie l iń s k i  j e s t  w ie lk i ,  le c z  
n ie z r o z u m ia ły ,  n a to m i a s t  T u w im  
j e s t  b l is k i ,  j e s t  s w ó j.  j e s t  z ro z u -  
i i  la ły ,  n o  i w  p o ję c iu  k s ię ż n e j  p a ­
n i... p o ,s k i .

T a k ,  to  j e s t  k a r n ta z y n o w a  ig n o ­
r a n c j a ,  n a  k tó r ą  n te  m a  r a d y .  

Łoś zti fi m^oo.
S k o ro  c y tu je m y ,  c y tu jm y  d a le j . ,

T y m  ra z e m  a ż  p . C a r o n  o a  BeĄi*-
m u r e b a is .  w  t łu m a c z e n iu  a ż  Boya. 
w  u s t a  F i g a r a  w k ła d ?  B e a u n ta r -  
c h a i s  n a s t ę p u j ą c e  e ło w a :

 D ow iaduję  sie , ie  podcza* m oich
ekonom icznych w y w czasó w  u stan o ­
w iono w  M ad ry c  e system  w olność1 
stów a rozciąga jący  sie n aw et na  pło­
dy p ió ra : i że. bylebym  nie w sp o m i­
nał w m oich p ism ach o  zw ierzchno­
ści ani o re lig i ,  ani o m oralność,, 
sni o 'udziach  piaskujących urzę­
dy ,. an? o up rzy w ile jo w an y ch  e ta ­
nach. am o O perze, ani o (nnych w i­
do w iskach , ani j  nikim  kto z c z y n -  
kolw .ek m a coś do czy n ien ia , w olno 
mi w szy stk o  d rukow ać sw o b o d n o  „~ 
pod pieczą dw óch, czy trzech  cenzo- 
rów ...“ ,

„... K toś zak rząiną l się  dla m nie 0 - 
posady aie, na  n ieszczęsiie  miałem  
kw alifikacje. T rzeba  bv io  rachm , 
s trza , tanem  strz  ją  o trzym ał"..,

..„Z ew sząd  obiegał'-- m nie te rm in y
■driatem %. da lek a  p rzy b y w aią  ego 

ohydnego  kom orn ika, z n ió re r, za 
tkn ię tym  za perukę..." .

P i s a n e  to  b y ło  p r t e d  V i e lk *  R e 
w o iu c ją  f r a n c u s k ą ,  a le  co  i  * t?a jo - 
t r e g o  r o z b rz m ie w a  w pycn , - d a ­
n ia c h  u r a w d r ?

(st. g.)
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—  C h ło p c y ! R a t u j c i e  s i ę  k to  m o ż e !  T o  n a s z e  ż o n y !
( „ K o m a r " ) .

TYLKO 
DLA UurtObŁYCH

N a  k u r s a c h ,  d o k s z t a ł c a j ą c y c h  
d l a  o s ó b  d o r o s ły c h ,  p a n  p r o f e s o r  
s t a r a  s i ę  w y t łu m a c z y ć  s łu c n a -  
czo m , co  to  j e s t  ż y w io ł.

—  Ż y w io ł, c z y li  e le m e n t ,  j e s t  
t o  w e d łu g  s t a r y c h  f i lo z o f ó w  z a ­
s a d n i c z y  s k ł a d n ik  w s z e c h ś w ia ta ,  
j a k  p o w ie t r z e ,  w o d a  i ś w ia t ło ,  
o e z  K tó ry c h  n ie  m o g lib y ś m y  ż y ć . 
P a n i e  P i e k a r s k .  m o że  p a n  d a  in -  
1n y  p r z y k ł a d ’
i —  E e e .. .  ż e  t a k  p o w ie m , n a  
p r z y k ł a d 'g o r z k a  a n g ie l s k a ,  z a ­
k ą s k a  i  p iw k o . - .

DOWÓD N I E W I a R Y
W  m ia s te c z k u  m u r z y ń s k im  w  

y t a n a c n  Z je d n o c z o n y c h  p a n u je  
k a t a s t r o f a l n a  s u s z a ,  w o b e c  cze ­
g o  p a s t o r  m ie js c o w y , o c z y w iś c ie  
t e ż  c z a r n y ,  z w o łu je  w ie r n y c h  n a  
m o d ły  u r o c z y s te .  A  k ie d y  s ię  ze- 
fczl., z a c z y n a  im  w y m y ś l a ć : -

—  W ia r y  w  w a s  n i e m a ,  w i a i y !  
C h c e c .e ,  ż e b y  p a d ł  d e s z c z ,  a  ż a ­
d e n  z  w a s  n ie  p r z y s z e d ł  z  w ia r ą  
w  s e r c u .  W r a c a j c i e  d o  d o m u , bo  
s  w a s z y c h  m o d l i tw  i  t a k  n ic  n ie  
b ę d z ie .

—  D la c z c ig o ?  —  z a c z y n a ją  s z e ­
m r a ć  s łu c h a c z e  —  G d z ie  d o w ó d , 
i e  n ie  m « w n a s  w i a r y ?

N a  to  p a s t o r :
—  G d y b y ś c ie  w ie rz y l i  w  s k u ­

t e c z n o ś ć  n a s z y c h  m u d łó w , to  k a ż ­
d y  z  w a s  p r z y n ió s łb y  p a r a s o l .

P o ż a r  w  p e o jo n a H e  d l a  d z ie w  
c z ą t

DOSKONAŁE
POCZĄTKI

M io d y  le k a r z ,  p o  z a i n s t a l o w a n i u  
ł ię  w  ś r ó d m ie ś c iu ,  p r z e z  k i lk a  
m ie s ię c y  p ę d z i  ż y w o t  d o ś ć  s m u t ­
ny . N ig d z  e  n ie  b y w a , k o le g ó w  
nie p r z y jm u je  W re s z c ie  p e w n e g o  
ra z u  z ja w ia  s i ę  w  „  o d n e j  k a ­
w ia rn i .

—  N o . p o c z ą tk i  b y ły  c ię ż k ie  —  
m ówi d o  p r z y ja c ió ł  z  ła w y  ui - 
w e r a y te c k ie j  —  b y ły  c ię ż k  e , a le  
w y n ik i s ą  d o b re .

—  J a k i  m a s z  p r o c e n t  w y le c z e ń ?  
— p y t a j ą  k o le d z y .

—  O k r ą g łe  3to  p r o c e n t .
—  A to  ja k im  c u d e m ?
—  B o b y łe m  w e z w a n y  d o  j e d n e  

go w y p a d k u  g r y p y  i p a c j e n t  ju ż  
ifjsŁ zdTÓw.

W I E P n c T J C Z O N E
BOBO

N a  ła w c e  w  p a r k u  U ja z d o w ­
sk im  s ie d z i  m a łe  b o b o  i p ła c z e .  
W z ru s z o n a  ty m  w id o k ie m  s t a r s z a  
p a n i d a je  m u  p i e n ią d z .

—  M a sz , k u p  s o b ie  c u k ie rk ó w . 
N ie p l ą c z  i b ą d ź  g r z e c z n y m  c h ło i  
;e m . N o , c z e m u  w c ią ż  b e c z y s z ?  
N ie  c h c e s z  b y ć  g r z e c z n y m  c h lo p -

K : ° d v  n ip  m o g ę . 
D la c z e g o ?
B o  je s a e m  d z ie w c z y n k ą .

DLA W SzE Ł R iE J  
PEWNOŚCI  ~

P r z e d  b iu r o  e w id  e n  c i i  lu d n o ś c i  
z a je ż d ż a  d r y n d a .  D o r o ż k a r z  p o m a  
g a  w y s ią ś ć  z a w ia n e m u  w  p e s tk ę  
je g o m o ś c io w i ,  k tó r y  p c h a  s ię  do  
o k ie n k a ,  i s t a n ą w s z y  p r z e d  u r z ę d  
n ik ie m  m ó w i :

—  S z a n o w a n i e ! P r z y s z e d łe m  za 
m e ld o w a ć ,  że  m a m  b l iź n i ę t a  i 
p r a g n ę  j e  z a p i s a ć  d o  k s i ą g  l u d n o ­
śc i  m ie j s k i e j .  P a n o w ie  u r z ę d n ic y ,  
j e s t  w a s  tu  d w ó c h , to  j e d e n  n ie c h  
z a p i s u j e  j e d n e g o  s y p k a ,  a  d r u g i  
n ie c h  Z a p is u je  d r u g ie g o !

—  Z a  p o z w o le n ie m !  —  o d z y w a  
s ię  g lo s  z a  o k ie n k ie m  u rz ę d o w y m , 
a le  j a  tu  j e s te m  sa m .

—  J a k t o  s a m ?
—  je s te m  j e d e n  u r z ę d n ik .
S z c z ę ś l iw y  o jc ie c  c h w y ta  s i ę  za

g ło w ę  i z ła m a n y m  g ło s e m  o z n a j ­
m ia :

—  P a n  w y b a c z y , a le  j a  w p a d n ę  
n a  c h w i lę  do  d o m u  i s p r a w d z ę  te  
b l iź n ia k i .

n i l - p r z e s a d z a j m y
P e w ie n  z n a k o m ity  t e n o r  p o la k i 

( n o m m a  s-unt o d io z a ) ,  k ie d y  Za­
c z y n a ł  m ie w a ć  s u k c e s y  w  p o c z ą t ­
k a c h  s w e j  k a r ie r y ,  l u b i ł  s ię  c h w a ­
lić  i  c z ę s to  s z a r ż o w a ł .  P e w n e g o  
r a z u ,  s ie d z ą c  w  l ic z n y m  to w a r z y ­
s tw ie  n a  w e r a n d z ie  k a w i a r n i ,  t a k  
o p o w ia d a ł :

—  I  w y o o r a ź c ie  to b ie ,  ż e  t e n  
m il io n e r ,  u s ły s z a w s z y  m ó j ś p ie w , 
p o  p r o s t u  s t r a c i ł  g ło w ę , p o  p r o s t u  
z w a r io w a ł .  P o d s z e d ł  do  in iu e ,  w y  
j ą ł  c z e k  n a  t y s i ą c  f u n tó w  s z t e r -  
l iu g ó w , j a k g d y b y  to  b y ła  z w y c z a j  
n a  p a r a  s z e le k .. .

W  ty m  m ie js c u  p r z e r w a ł  t e n o r o  
w i j e d e n  z e  s łu c h a c z ó w ;

—  T o  d z iw n ie  s i ę  s k ł a d a  —  
r z e k ł  —  b o  w ła ś n i e  m a m  przy  10- 
b ie  n o w e  s z e lk i .  P o z w o lis z ,  d r o g i  
m io t r z u ,  ż e  c i  j e  o f i a r u j ę ,  j a k g d y ­
b y  to  b y ł  z w y k ły  c z e k  n a  ty s ią c  
f u n tó w  a z te r l in g ó w  1

W ta je m n ic z e n i  tw ie r d z ą ,  że  ep i 
z o d  t e n  u tkw  i ł  t e n o r o w i  w  p a m ię ­
c i.

SPOTKANIE Z ZONĄ
N a  p r z y s t a n k u  t r a m w a jo w y m  

s to i  z m a iz m ę ty  o b y w a te l  i p o n u ­
r y m  w z ro k ie m  r o z g lą d a  s ię  d o k o -  ̂
l a .  W r e s z c ie  s p o s t r z e g ł  ż o n ę .

—  G o d z in ę  t u  s t e r c z ę  —  m ó w i 
o s t r y m  to n e m  —  z n ó w  s ię  s p ó ź n i-  
ł a s l

—  M ó j k o c h a n y  —  o d p o w ia d a  
n i e w ia s t a  —  p rzec ie ż  uDrzedza- 
ł a m  c ię , że s i ę  m o g ę  s p ó ź n ić  p ię ć  
m in u t .

DOBRE BUTY
P o d b ie g u n o w y  p o d r ó ż n ik  k u p u ­

j e  s o b ie  p o s z c z e g ó ln e  c z ę ś c i  p o ­
l a r n e j  g a r d e r o b y  i w r e s z c ie  w y ­
b i e r a  s to s o w n e  b u ty r

—  O , t e  s ą  n a j l e p s z e ,  p r o s z ę  
p a n a  —  c h w a l i  s u b ie k t .  —  P r z y  
o k a z j i  c h c ia łe m  z a p y ta ć ,  c zy  b u ­
ty .  k t ó r e  p a n  n a b y ł  d o  p o p r z e d ­
n i e j  w y p r a w y ,  b y ły  d o b r e ?

—  A le ż  n ie z w y k le  d o b ie .  T o  b y ­
ł a  n a j s m a c z n i e j s z a  s k ó r a ,  j a k ą  
k ie d y k o lw ie k  j a d ł e m .  Z a p e w n ia m  
p a n a

W  RESTAURACJI
b o  z n a n e g o  w  W a r s z a w ie  b a r u  

w c h o d z i  s t a ły  b y w a le c ,  s i a d a  p r z y  
s to l ik u  i w z y w a  k e ln e r a .  W y b r a ł  
p o t r a w ę ,  c z e k a , r o z g lą d a  s ię  po  s a  
li. K ie d y  k e ln e r  z ja w i ł  s ię  z  p c -  
t r a w ą ,  g o ś ć  p y t a :

—  A g d z ie ż  w a s z  b u f e to w y ?
—  P o s z e d ł  n a  o m a a  d o  c io tk i .
—  D la c z e g o  c o t t  ?
—  B o  d o k tó r  m u  z a b r o n i !  j a d a ć  

w  r e s t a u r a c j i .  1

Je-lnyir z najb liższych spadkobier­
ców  lo rtu n y  lo rd ó w  B utlerów  (2 
m .liardy z ło tych) jes t p. Miei zysiaw  
N ied tia lkow sk  , red ak to r „R obotn i­
k a ”. C zęść, p rzy p ad a jąca  ńa p. N ie­
działkow skiego w ynosi około 400 
m ilionów zło tych. (Z  p ra sy ).

/  s ta ło  s ię  A . D .  1937, i t  P o l ­
ska s tra c iła  sw ego  n a u lz ie l -  

j n ie js z e g o  s o c ja lis tę !
P e w n e g o  d n ia  p . M ie czy s ła w  

N ie d z ia łk o w s k i o b u d z ił  s ię , ja ­
k o  s p a d k o b ie rc a  lo rd ó w  B u t ­
le ró w  ( z  l i n i i  a iu k o w  o j  B e d ­
f o r d ) .  S o c ja lis ta  p o ls k i  s ła ł s ię  
X lV -y m  d iu k ie m  B e d fo rd u , a  
c o  go rsza , n o s ic ie le m  c ię ż k ie g o  
ja rz m a , p rz y w ią z a n e g o  d o  te ­
g o  iy tu łu .

J u ż  w  p o ło w ie  k w ie tn ia  n o ­
w y d iu k  o f  B e d fo r d  m u s ia ł 
w y je c h a ć  d o  L o n d y n u  i  z a p re ­
z e n to w a ć  s ię  u  D w o ru , s p ó ź ­
n ie n ie  D o w ie m  tra d y c y jn e g o  
t e rm m u , p i ln ie  o b s e rw o w a n e ­
g o  p rz e z  c z te rn a ś c ie  g e n e ra c ji 
B m le r o w  o j  B e d fo rd , m o g ło  
m ie ć  fa ta ln e  n a stęps tw a . P c  
p ro s tu  s p a d e k  m ó g ł  p rz e jś ć  
na m ło a s z ą  l in ię  i a iu k i t m  o f  
B e d fo r d  m ó g łb y  s ię  s ta ć  p . 
K a z im ie r z  C z a p iń s k i- T o  też  
od  cza sów  W ilh e lm a  Z d o b y w ­
cy  w szyscy ło i d o w ie  B u t le r  
o f  B e d fo rd  n a jp ó ź n ie j  w  trz y

p rz y  k tó re g o  i  o s k u c ie  szła  d o  
s z tu rm u  s z la ch ta  s z k o ck a  na  
zastępy  a n g ie ls k ie  p o d  C a r -  
lis te . P r z e :  le w e  ra m ię , n o  p e n  
d c n c ie  je d w a b n y m , szy tym  
p e r ła m i,  zw isa ła  r o d o ­
w a k o b z a  B e d fo rd ó w . O d  
czasu , g d y  p rz y  to n a ch  t e j  k o b  
by p a d ł R iz z io  p o d  c io s a m i 
s ie p a cz ó w  D a rn le y a , k o b z a  
m ilc z a ła , w y d a ją c  u roczy s ty  
g łos  ty lk o  w  c h w ili ,  gd y  w stę­
p u ją c y  na  s to le c  B e d fo rd u  n o ­
w y d z ie d z ic  r o d u  s k ła d a ł na  
s to p n ia c h  ir o n u  su w eren a  s tru  
sie ja  je .

C z te rn a s tu  lo r d  B e d fo id u  
s ie d z ia ł na  d w u  t b ir e t  ic h  (d o  
cz e g o  n u a ł p re jw o  od  ro k u  
1093, gd y  jed en  z  je g o  p r z o d ­
k ó w  u ra to w a ł ż y c ie  W i lh e lm o ­
w i R u d e m u , za  c o  o t r z y m a ł  na  
w ie cz n e  czasy p r z y w ile j  s ia a a - 
n ia  na  d w u  (a b u re ia c h  w  n ie ­
o b e c n o ś c i k ró la  o ra z  p ra w o  
s trz e la n ia  P s ó w  w  H y d e  P a r ­
k u  w  d n iu  1 1  w rz e ś n ia ),  i  o -  
c z e k u ją c  n a  p rz y b y c ie  s u w e re ­
na, p o w ta rz a ł  sob ie  w  m y ś li 
s łow a  ł r a d y c y jn e j  f o r m u łk i

N a g le  d a ł s ię  s łyszeć d ź w ię k  
trą b , w ie lk ie  d rz w i w  g łę b i sa ­
l i  o tw o rz y  ty  s ię  i  w szed ł su - 
w e re n . p o p rz e d z a n y  p rz e z

Turyści zagraniczni podziwiają zawsze n&aze stroje ludowe

m ie s ią c e  o d  o b ję c ia  le n n a  p r e ­
z e n to w a li s ię  a  d w o ru , s k łu d a - 
ją c  k r ó lo w i p ra s ta ry m  zw y ­
c z a je m  tra d y c y jn ą  d a n in ę  B ed  
f o r d ó w :  p a rę  ł o io w y c h  rę k a ­
w ie , s tru s ie  ja je  i  k o rk o c ią g ,  
a  o t r z y m u ją c  w z a m ia n  p o ­
tw ie rd z e n ie  p rz y w ile jó w , w y ­
p is a n e  na  p e rg a m in ie .

U g in a ją c  s ię  p o d  c ię ż a re m  
d z ie w ię ćs e th  tn ie j  t r a d y c j i
M ie cz y s ła w  X I V  p o s p ie s z y ł c o  
tc h u  d o  B ru n a  i  n a b y ł p ię k n y , 
p o s re b rz a n y  k o rk o c ią g , o p ra w ­
ny w  d rz e w o  h e b a n o w e , w  są­
s ie d n im  zaś m a g a z y n ie  parę  
w s p a n ia ły ch , ło s io w y c h  rę k a  
w ic . N a jw ię k s z y  k ło p o t  , b y ł 
ze  s tru s im  ja je m ,  k tó re g o  w  
c a łe j  W a rs z a w ie  n ie  m o ż n a  
b y ło  d o s ta ć  i  trz e b a  b y ło  r o b ić  
n u  o b s ta lu n e k .

S z c z ę ś liw ie  je d n a k  w szyst­
k ie  s p ra w u n k i b y ły  g o to w e  na  
t e r m in  i  8  k w ie tn ia  l ic z n ie  ze ­
b ra n i to w a rzy s ze  o d p ro w a d z i 
ł i  na  a w o rz e c  ś w ie ż o  k re o w a ­
n e g o  fe u d a ła , ś p ie w a ją c  p o  
d ro d z e , p rz y s to s o w a n e  d o  o k o ­
l ic z n o ś c i  p ie ś n i:  „ R u le  B r i ia n  
m a " ,  „ G o d  saue th e  K in g " ,  
„ O  E n g ta n d . m y  c o u n tr y "  i 
„S w e e t M a r y " . N a jg ło ś n ie j  śp ie  
w ał p . C z a p iń s k i, c h o c ia ż  ja ­
k o  m ło d s z y  s p a d k o b ie r c a ,
z g o d n ie  ze z w y cz a je m  a n g ie l­
s k im , ( m i g a  n ie  m ia ł  z  d z ie ­
d z ic tw a  zob a czy ć .

W  c z te ry  d n i p o te m  p. N ie ­
d z ia łk o w s k i o c z e k iw a ł na  a u ­
d ie n c ję  u> S a li  P o d w ią z k i-  
P rz y b ra n y  by ł, z g o d n ie  z tra ­
d y c ją  w  k ró tk ą , k ra c ia s tą  su­
k ie n k ę , n ie  z a k ry w a ją cą  Icołan  
cz a p e cz k ę  ze w s tą ż k a m i i  p o ń ­
c z o c h y  d o  k o ta n . P rz e z  p ra w e  
ra m ię ,  na  w s p a n ia ły m , s k ó rz a  
n y m  p e n d e n c ie , ta k  g ę s io  osy ­
p a n y m  b ry la n ta m i, że w y g lą ­
da ł. ja k  jed n a , m ie n ią ra  s ię  i  
sa p ią ca  s k ra m i w stęga , zw isat 
h is to ry c z n y  b ę b e n  B e d fo rd ó w .

d w u n a s tu  s z a m b d a n ó w  L o r d  
B e d fo rd  w sta ł i p o d n ió s łs z y  
k o r k o c ią g  d o  g ó ry , a s tru s ie  
ja je  sch ow a w szy  za  p le c y , 
c z e k a ł na r o z p o c z ę c ie  s ię  p ra ­
s ta re g o  c e re m o n ia łu .

S u w e re n  s ia d ł na  t r o n ie  i  
n a k ry w szy  r ę k ą  o czy , w y g ło ­
s ił s a k ra m e n ta ln e  słow a .

—  H a ! W s z a k  s ię  n ie  m y lę ?  
P r z e c ie ż  ta m  s to i je d e n  z B ed ­
fo rd ó w , m o ic h  n a jw ie r n ie j ­
szych  w a h a li?  B e d fo rd , to  ty ?

M ie cz y s ła w  X IV ,  z g o d n ie  z 
c e re m o n ia łe m  m ilc z a ł ,  d z ie r ­
żą c  w c ią ż  rę k ę , w y c ią g n ię tą  
w g ó rę

—  C z e m u ż  m ilc z y s z . B e d ­
fo r d z ie ?  N ie  p o z n a je s z  sw ego  
s ta re g o  p r z y ja c ie la ?  C zy  też  
tro s k a  c i  ja k a  d o le g a ?

B e d fo rd  m ilc z a ł .
—  B e d fo r d z ie 1 N ie p o k ó j  

p rzeszy w a  na  w sk roś  m o je  s e r­
c e !  O d e z w ij s ię !  M ó w  B e d fo r ­
d z ie !

P o  s ło w a ch  „ M ó w  B e d fo r ­
d z ie " ,  lo r d  M ie cz y s ła w  z r o b ił  
t r z y  k r o k i  w p rzóa

—  T a k  iest, p a n ie  —  r e c y to ­
w ał, ja k  z  n u t w y u cz o n ą  f o r ­
m u łę  —  d o le g a  m i n a jg o rs z a  
z t r o s k  P o s p ó ls tw o  w  k rą ju  
ro z p a s a ło  s ię  nad  m .a rę . P o ­
s p ó ls tw o  B e d fo rd u  i  H a s tin g -  
su, a ta k że  in n y c h  w ło ś c i, k tó ­
r e  le ż ą  w  m o ic h  o k o l ic a c h  p a ­
n ie , p o s p ó ls tw o , m ó w ię , c z y li 
g m in , p o d h c c h ia t iy  p rz e z  n o  
w in k a rz y , w  k u p y  s ię  z b w ra  t 
w y w iesza ją c  c h o rą g ie w  b u n tu , 
żąda w ła d zy  u> k ra  ju .

—  Ja k ą  c h o rą g ie w , p o w ia -1 
dasz, w yw iesza  p o s p ó ls tw o ?

—  C h o rą g ie w  b u n tu , p a n ie , 
c z e rw o n ą  c h o rą g ie w  w yw iesza  
g m in .

—  W id z ę , że. b ęd ę  ta m  m u -  
s ia f p o s ła ć  k oa oś  p e w n e g o , k m  
b ę d z ie  u m ia ł  w z ią ć  ic h  k ro tk o  
p rzy  pi/sku G łę b io  la m  poślę . 
B e d jo rd z ie .  C zy  ch cesz  le n n o

B e d fo rd z ie ,  m o j  w ie rn y  p rz y ­
ja c ie lu ? C h cesz  w s tą p ić  na  s to ­
le c  le n n ie z y  p o  X I I l - t y m  l o r ­
d z ie  B e d fo rd u ?

I —  C h cę  p a n ie . O w szem , ło  
m i d oga d za .

! —  A  w ię c  m ia n u  ję  c ię  C z te r ­
n a s ty m  lo rd e m  B e d fo rd u  m o j  
c h ło p c z e . C zy  m : p rz y rz e k a s z  
w zią ć  w  c u g le  p o s p ó ls tw o ?

—  N a  te  rękaw ice, p a n ie , 
k tó re  t i  tu  sk ła d a m  i  na  s tru ­
s ie ja je  p rz y s ię g a m , i e  p o p a -  
m ię ta ją  ru s k i m ie s ią c  i  r o d z o -  

. n a  b a b k a  ic h  n ie  p o z n a .
Z ło ż y w s z y  d a ry  u s to p  t r o -  

! n u , lo r d  B e d fo rd  za g ra ł na  
.] k o b z ie f  u d e rz y ł w  b ęb en  i  o d -  
’ p ro w a d z o n y  d ź w ię k ie m  trą b , 

w y s z e d ł.P rz e d  p a ła ce m  w s ia d ł 
n a  b ia łe g o  k o n ia  i  o b je c l ia w -  

‘ szy I r z y k r o t ia e  d z ie a z in ie c ,  
z a w o ła ł: „ H ip -h .p  h u r r a '  N a ­
re s z c ie  je s te m  B e d fo r d e m " .

l a k  s ie  o d b y ła  u ro cz y s to ś ć  
in s ta la c ji n o w e g o  lo rd a .

O d  le g o  d n iu  n o w y  fe u d a ł  
n ie  m ia ł  a n i c h w i l i  c^asu. N a  
l is ty , s ła n e  n ie u s ta n n ie  z  W a ­
r e c k ie j ,  na  te rm in o w e  d ep esze  
na  a la rm u ją c e  w ezw a n ia  k a b ­
lo w e  n ie  o d p o w ia d a ł. J e d n e g o  
d n ia  b o w ie m  m u s ia ł u cz e s tn i­
c z y ć  ui t ra d y c y jn y m  p o lo w a n iu  
nu  o a ż a m y  w  C o p p e r f ie ld  ( o d  
cza sów  J a k u b a  l l - g o  ż a d n e m u  
B e d fo rd o w i n ie  w o ln o  b y ło  o -  
p a ś r ić  p o lo w a n ia  w  C o p p e r ­
f i e ld ) .  N a z a ju t r z  m u s ia ł asy­
s to w a ć  p rz y  o tw ie ra n iu  ro g a t ­
k i  w  E a ia n a s w illu  (o b o w ią z e k  
te n  c ią ż y ł na  B e d fo rd a c h  ju ż  
M u  la t ) .  D z iś , z r a c j i  sw ego  
ty tu łu  m u s ia ł c h r z c ić  syna  k o ­
w a la  z B a t li (ż a d e n  k o w a l z 
B a lh  n ie  m ia ł  p ra w o  b y ć  o -  
c h rz c z o n y  p rz e z  k o g o  in n e g c ,  
w y ją w szy  u rz ę d u ją c e g o  lo rd a  
B e d fo r d ) .  J u t r o  w y p a d a ły  m u  
w y ś c ig i f o x - t e r ic r ó w  w  D in g -  
le y -D e lt .  W  p o n ie d z ia łe k  m u -  
s ia ł o s o l ić  zup% w  R n m fo r d .  
W 0 w to re k  w  a r u g im  k o ń c u  
S z k o c j i  p r z y ją ć  d e le g a c ję  g o -  
r z e ln ik ó w  i  u ro c z y ś c ie  o d e b ra ć  
d w ie  b u te łk i „ B la c k  a n d  W h i -  
te " ,  c z e g o  z a n ie d b a n ie  m o g ło  
w y w u ła ć  le w u lu c ję  w  c a łe j  
S z k o c j i .

Z g o ła  r o k  o k rą g ły  lo r d  B ed  
f o r d  s p ę d za ł w  w a g o n ie  k o le ­
jo w y m , w  s a m o c h o d z ie  i  na  
sm d le , k u rs u ją c  n ie u s ta n n ie  
p o  c a łe j  A n g l i i  i  s p e łn ia ją c  
365 o b o w ią z k ó w  ty tu łu . O p u ­
s zcz e n ie  c h o ć b y  je d n e g o  z 
n ic i i , n a ru s z e n ie  o d w ie c z n e j 
t r a d y c j i  na  w łos, o d  ra zu  d a ­
w a ło  p ra w o  n a jb liż s z e m u  k o ­
le jn e m u  s p a d k o b ie rc y  w y to ­
c z e n ia  p ro ce s u  i  w y ru g o w a n ia  
lo rd a  B e d fo rd  z  je g o  M O  m i­
l io n ó w  z ło ty ch .

W  ten  sp osób  P o ls k a  s tra c i­
ła  n a jd z ie ln ie js z e g o  s o c ia lis ię .

S T O P

B  » k s e r : —- C o  p a n  s ą  u z i  o  m o* 
j e j  w a lc e ?

D z ie n n ik a r z :  — W o ia ło y m  p o -  
I r o z m a w ia ć  z  p a n e m  p r z e z  t e i e t o n .

NIECIERPLIWY
M a lu tk i  J a n e k  s ie d z i  p**zy s to le  

p o d c z a s  w e s e ln y c h  u r o c z y s to ś c i  
w u jk a

—  W u jk u ,  a  c z y  w u je k  j u ż  m a  
z  A n d z ią  d z ie c i?

—  N ie .  O n e  b ę d ą  d o p ie r o  po  
w e s e lu

—  N o  to  j a  p r z y jd ę  j u t r o  z o b a ­
c zy ć  j e .

4JDYBY-*.
—  P a n i e  d y r e k to r z e ,  p r o s z ę  m !  

p o d w y ż s z y ć  p e n s j ę  o  100 z ło ty c h .
—  Z ja k i e g o  p o w o d u ? '
—  U ro d z i ł  m i s i ę  sy n .
—  A  c ó i j a  j e s te m  ternu  w i n i e n ?
—  E c h ,  g a y D y  p a n  d y i  e k to r  b y ł  

te m u  W in ie n , to  b y  r i e  s k o ń c z y ło  
s ię  n a  p o d w y ż sz e ń  :u  p e n s j i .

W AMATORSKIM" 
TEATRZE -

R e ż y s e r :  —  P o le c i ł e m  p a n n  
w c z o r a j ,  a b y  p a n  w y s tę p o w a ł  w  
f u t r z e ,  b o  r z e c z  d z ie je  s i ę  z im i, 
p o d c z a s  w ie lk ie g o  m r o z u .

A k t o r :  —  N ie s t e ty ,  n ,e  m a n i  
f u t r a ,  p a n ie  r e ż y s e r z e ,  a le  z a  t o  

' j e s t e m  b a r d z o  c ie p ło  p o d  s p o d e m  
i u b r a n y .

KORZYSTNE
—  P a n i e  d y r e k to r z e -  o ro sz ę  

p o d w y ż s z y ć  m i p e n s j ę .  . -
—  N ie  m o g ę .
—  A le ż  t o  j e s t  i  w  p a ń s k im  in ­

t e r e s i e .
—  D la c z e g o ?
—  B o  w  ty c h  d n ia c h  - z a m ie ­

r z a m  o ś w ia d c z y ć  s i ę  p a ń s k i e j  có r­
ce.

PRZYJACIÓŁKA
—  O to .  j a k  w y g lą d a ła m  p r z e d  

d w u d z ie s tu  l a ty  —  p o k a z u je  p e w ­
n a  p a n i  p r z y ja c ió ł c e  p o r t r e t  s w e j  
m a tk i  z m a lu tk im  b o b o  o a  r ę k a .

—  B y ła ś  p r z e ś l i c z n a  — o d p o ­
w ia d a  p r z y ja c ió łk a  z ło ś l iw ie .  —  
A le  c o  to  z a  m a łe  d z ie c k o  m a s :  
n a  r ę k u ’

W  TRAMWAJU
D o  p r z e p e łn io n e g o  t r a m w a ju  

w c h o d z i a a m a .  N a  j e j  w id o k  p o d ­
n o s i  s ię  d o r a s t a j ą c y  u c z e ń  1 u s t ę ­
p u j e  m ie j s c a .  D a m a  j e s t  wdzięcz 
n a .  W y w ią z u je  g)e d ia lo g .  • M ło ­
d z ia n  z a p e w n ia ,  ze  t a k  b y ć  p o ­
w in n o .

—  W ie m , w ie m , m ó w i d am c.,, 
d a w n ie j  t a k  b y w a ło ,  a l t  W a z ?  T f  
u p r z e jm o ś ć ,  k tó r a  m n ie  t a k  u j ę ­
ła ,  z a w d z ię c z a  p a n  d o b re m u  w y  
c h o w a n iu .  O . p r o s z ę  s p o j r z e ć  n a  
te g o  p a n a .  co to  s c h o w a ł  s i ę  z ą  
g a z e tę  i u d a je ,  ż t  n i e  w id z i  t a i  
n e j  k o b ie ty .. .

—  T e n  p a n  z a  g a z e tą ,  p r o s z ę  
p a n i ,  t c  w ła ś n i e  m ó j t a t u ś

CO ROBIĆ?
—  T e n  p ie s .  k tó r e g o  pan m l 

s p r z e d a ł ,  s z c z e k a  b e z  o r t  inir™ 
p rz « z  c a ł ą  n o c . Co  j a  m a m  r o b i ć ?

—  N ie c h  P a n  w s ta n i e  i b a w i  
s ię  z  n im .

N a  p o c z c i e
■3.2«a*~-

—  Czy mógłby mnie pan pomtormować do ilu itilogramóT* 
paczki przyjmuje poczta?
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Kopciuszek Idzie na bal
W y p o ż y c z a l n a  s u k i e n  o a i o w y c n  I S i U b n y c h

Z a l u s t r z a i . ą  s z v b ą  w y s ta w y  
m ie n ią  s ię  p o n ę tn i e  ró ż o w e  i 
b ł ę k i tn e  t a f t y ,  l ś n ią  b o g a te  s r e ­
b r z y s t e  la m y  i c eH in y . T o a le ty  
w ie c z o rc w  e —  c a c k a  s z tu k i  k r a ­
w ie c k ie j  w y c z a r o w a n e  z  n a j ­
p ię k n ie js z y c h  t k a n i n  - k o ro n e k ,  
t iu ló w ,  j e d w a b i  s p ę d z a j ą  s e n  z 
p o w ,e k  p a n io m , k tó r e  b a w ią  s ię  
w  k a r n a w a ie

Sen jednej h«c*
N i e s t e t y  —  c o r a z  w ię c e j  j e s t  

L o b ie t ,  k t ó r e  m e  n m g ą  so b ie  po 
iw o lić  n a  Kupno n a w e t  z u p e łn ie  

s k r o m n e j  w ie c z o ro w e j  s u k n i .  U- 
r z ę ó n ic z k i  n iż s z y c h  - k a te g o r :  , 
m a j ą c e  l ic z n e  r o a z in y  n a  u t r z y ­
m a n iu ,  e k s p e d ie n tk i  zł s k le p ó w , 
„ p a n ie n k i*  o d  k a p e lu s z y  m a n ic u -  
r z y s tk i  —  c a ły  le g io n  m a ły c h ,  
ś z a r y o h  k o D ie te k  m a r z y  o z a b a ­
w ie  t a n e c z n e j  j a k  o u ie d u ś c ig n io -  
n y tu  ś n ie .  N a  n ic  w s z e lk ie  p la n y ,  
ń a  m c  n a m o w y  ze  s t r o n y  K o le ż a ­
n e k  czy „ s w o je g o  c h ło p c a ” , k tó ­
r y  c h c e  k o n ie c z n ie  p ó jś ć  g d z ie ś  
p o t a ń c z y ć ,  s u k n i  n i e  m a ,

A le  n a  w s z y s tk o  j e s t  r a d a .  N ie  
w ie m  k to  i k ie d y  w p a d ł  n a  o r y ­
g in a ln y  p o m y s ł  z a ło ż e n ia  p i e r w ­
s z e j  w y p o ż y c z a ln i  s u k je n  b a lo -  
■wych —  to  p e w n e , że  p r o j e k t  te n  
m u s i a ł  b y ć  p r z y j ę ty ,  z  e n t u z j a : -  
m e m  ze s t r o n y  ty c h  w s z y s tk ic h  
k o b ie t ,  k tó r e  c h c ą  s ię  b a w ić  a  
n i ć  m e g ą ,  bo  n a p r a w d ę  —  ty m  
r a z e m  n a p r a w d ę  —  n ie  m a ją  co  
n a  s ie b ie  w ło ż y ć . J a k  k o p c iu sze K  
z b s .ik i —  d o s t a je  b i e d n a  e k s p e -  
d .e n tk a  c z y  m a m c u r z y s tk a  j e d ­
w a b n ą  s u k n ię  a  u a w e t  p a n to f e l ­
k i  —  to r e b k ę  —  c a ły  e k w ip u n e k  
b a lo w y  —  n a  j e d n ą  n o c .. .  G d y

Cł u i ' b a lo w e j  uOcjr s ię  s k o ń c z y  —  
s u k n ię  t r z e b a  o d d a ć

Nie
Z a g lą d a m  d o  j e d n e j  z  n ie l i c z ­

n y c h  w y p o ż y c z a ln i  c h r z e ś r i j a ń -  
s k -c h . P a n u j e  t u  o g ro m n y  - t ło k  
( s o b o t a ! )  —  m ie s z k a n ie  c ia s n e ,  
z a s ta w io n e  p o d  s u f i t  w ie lk im i 
p u d ła m i .  M o ż n a  t u  d o s t a ć  S u k ­
n ię ,  k o s t iu m  m a s k a r a d o w y ,  m a ­
s e c z k i ,  s t r o j e  lu d o w e  d o  p r z e d ­
s t a w i e ń  a m a to r s k i c h  i tp .  W te k  
tu r o w y c h  p u u ła c h  p o  b a n a n a c h  
m ie s z c z ą  s ię  s to s y  t e a t r a l n y c h  ‘ i 
m a s k a i a d o w y c h  '- e k w iz y to w  —  
la k o n ic z n e  n a p i s y  z d r a d z a j ;  z a ­
w a r to ś ć  p u d e l :  ■ . . . s t r o je  f r a n c u ­
s k ie " ,  „ Ł o w ic z " ,  „ K ia k o w "  itp ,
■ J a k a ż  a z ie w c z y i . in a  m ie rz y  
s u k n ię  z c z a r n e g o ,  t a n i e g o  j e d w a  
b iu .  M a tk a  w b a r a n k o w y m  k o ż u ­
c h u  t a r g u j e  s ię  z a j a d ł e  o  c e n ę  —  
u w a ż a ,  że  7 z ł.  sa  w y p o ż y c z e n ie  
s u k n i  n a  j e d n ą  n o c , to  s ta n o w c z o  
z a  d ro g c  D z ie w c z y n a  p r z y g lą d a  
s ię  w  l u s t r z e  u w a ż n ie  s w o je j  s y l ­
w e tc e  i m r u c z y  p o d  n o s e m :

—  J a k i e ż  to  w y n o s z o n e ,  a ż  n ie  
m iłe  w ło ż y ć -

—  N i(  g r y m a s  —  s t r o f u j e  m a t  
k a , —  N o w e j  n ie  m o g ę  c i k u ^ ić ,  
a  n a  j e d e n  b a l  t o  i ta k a  d o b r a .

—  J a k  i n t e r e s y ?  —  z w r a c a m  
s ię  d o  w ła ś c ic ie lk i .

—  E t ,  n ie s z c z e g ó ln ie .  W ła ś c i ­
w ie  r u c h  j e s t  ty lk o  w  s o b o tę ,  n ie  
w y p o ż y c z a  S .ę  w ię c e j ,  n iż  k i lk a ­
n a ś c ie  s u k ie n .  Z a  w y p o ż y c z e n ie  
b io r ę  6 —  10 z ł. ,  c h o ć  d a w n ie j  
l ic z y ło  uę  p o d w ó jn ie .  W y p la n r ą ,  
r o z e r w ą ,  t r z e b a  w s z y s tk o  p o te m  
d a ć  do  p r a ln i ,  c e lo w a ć .  P o d a tk i

AKcja na przedmieściach
i m ą z K U  Pań Domu

t  P c  p r z e r w i e  Ś w ią te c z n e j  Z w ią ­
z e k  P a ń  D o m u  p o w r ó c i ł  o o  p r a c y  

m«* p r z e d m ie ś c i a c h ,  p r o w a d z ą c  na  ­
c i  k u r s y  g o to w a n ia - i  p r a c e  ś w ie ­

t l i c o w e  w  r ó ż n y c h  d z ie ln ic a c h  
W a r s z a w y  D n ia  1* i 15  s ty c z n ia  
o d b y ł  s ię  n a  C z e rn ia k iw i- .K ie j p o ­
k a z  z w y s ta w ą *  J a k  u r z ą d z ić  
p r z y ję c i e  z im n e  i  g o r ą c e  n a  i o  o- 
sób z a  10 z ł.,  z  r a c j o n a l n y m  z e ­
s t a w i e ń  em  t a n i c h  p o t r a w ,  d o ­
k ł a d n ą '  k a lk u l a c j ą ,  e s te ty c z n y m  
n a k r y c ie m . Z e  w z g lę d u  n a  d u ż e  
B a in te i  e s o w a n ie  m ie s z k a n e k  P o ­
w i ś l a  w y s ta w a  ty c h  3tołć-w  t r w a  
(a  2  d n i .  D la  u ł a t w i e n ia  w y k o n a ­
n i a  t a k ie g o  p rz y ję c i* , w  d o m u . b y ł  
s p o r z ą d z o n y  s p i s  p o G a w  z d o w o l­
n ą  z a m ia n ą  j e d n y c h  n a  d r u g i e .  W  
t a k i  s p is  m o g ła  s i ę  z a o p a t r z y ć  
k a ż d a  z w ie d z a ją c a .^

P r z e d  Ś w ię ta m i  z a k o ń c z o n o  
c y k l  p o k a z ó w  n ?  T a r g ó w k u ,  n a  
C z e r ń  i r k o w s  Kiej i w  S z p i ta lu

P a m e t a j  

o  b e z r o b o t n y c h  

n a r o d o w c a c h

D z ie c ią tk a  J e z u s  d la  p e r s o n e lu  
s z p i i a l r e g o .  D y r. S z p i ta l a ,  -d r . O - 
k o ls k i ,  b y ł  o b e c n y  i z a g a i ł  p o k a z  
p o d k r e ś l a j ą c  z n a c z e n ie  i p o t r z e ­
bę p o k a z ó w  Z w ią z k u  P a ń  D o m u . 
P rz y  S z p i ta lu  b ę d z ie  d la  p e r s o n e ­
lu  o t w a r t a  Ś w ie t l i c a  D o w s p ó ł ­
p r a c y  w  n i e j  z o s t a ł  z a p r o s z o n y  
Z w ią z e k  P a ń  D o m u . w  s z e r e g u  p o ­
g a d a n e k  i p o k a z ó w . n a u c e  s z y c ia  
i r o b ó t  r ę c z n y c h  b ę d z ie  Z w ią z e k  
P a ń  D o m u  s z e r z y ł  w ie d z ę  g o s p o ­
d a r c z ą  —  k u l t u r ę  d o m u  r o d z in ­
n e g o . .  i , .

z j a d a j ą  r e s z t ę .  N ie  j e s t  to  w i e l ­
k i in te r e s . . .

Zyoów kii w  peurce 
i Je Ślubne sukn.e

Ż y d z i s ą  w id a ć  in n e g o  z d a n ia .  
W  d z ie ln ic y  N a le w k o w s k ie j ,  w  
OKohcach L e s z n a ,  K arm elick ie;,, 
E le k t o r a l n e j  w y p o ż y c z a ln ię  s u  
t ie n  m o ż n a  z n a le z ć  u ie m a i  w  co 

d r u g im  d o m u .
O to  b r u d n e  ż y d o w s k ie  p o d w ó r ­

ko , z a w a lo n e  p u s t y m ' c u c h n ą c y ­
m i b e c z k a m i o d  ś l e a z i .  C ie m n e  
o a r a p a n e  s c h o d y  p r o w a d z ą  a ż  

n a  c z w a r t e  p i ę t r o  D rz w i ,  n a  kio- 
~ych n ie  m a  ż a d n e g o  n a p is u ,  
o t w i e r a  r o z c z o c h r a n a ,  j a k  n iJx >  
s k ie  s tw o r z e n ie  s łu ż ą c e

W c h o d z ę  d o  w n ę t r z a  z o b rz y ­
d z e n ie m  P y t i J n  o b a lo w ą  s u k n ię -  
S t a r a  ż y d ó w k a  w  p e r u c e  n a  t r z y  
n a  m n ie  z n ie d o w ie r z a n ie m ,  n ie ­
c h ę tn i e  j a k u ś  w y c ią g a  s u k n ię  , z  
s z a f y ,  jaK b y  w ie d z i a ł a  z g ó r y ,  ze  
n ic  n ie  w e z m ę . W y b o ru  n ie  m a —  
k i lk a  b i e d n i u t k ic h  s u k ie n e k  ,z  
n a j t a ń s z y c h  m u te r m io w  i o  n a j ­
p o s p o l i ts z y m  k r o ju .

W y b ie r a m  „ n a  n ib y ”  a g a to w ą  
t a f t o w ą  z  ż a ło ś n ie  .w y m ię ty m  
k w ia te m  p r z y  g o r s ie  i p y ta m  o c e ­
n ę .

—  N u , 4  z ł.  n ie  o ę d z ie  d la  p a ­
n i  z a  d r o g o ?

J e d n y m  r z u te m  oka o c e n ia  m o ­
j e  p a l t o  i k a p e lu ś z ,  w id o c z n ie  
b y  s i ę  z o r ie n to w a ć ,  i le  m o ż n a  
w z ią ć .

—  T o  j u ż  s t a ł a  c e n a ?
—  J a k a  t a m  s t a ł?  c e n a  m o że  

b y ć  —  ż y d ó w k a  w y k r z y w ia  u s t a  
/ p o g a r d ą .  —  K l ie n tk i  s i ę  n ie

J w y p u s z c z a .  D a  c z t e r y  z ło te  to  d o ­
b r z e .  J a k  t r z y ,  to  t e ż  w e z m ę  Z a  
ś lu b n e  s u k n ię  to  m o ż n a  w ię c e j  
w z ią ć  —  z o s ie m  i d z ie s ię ć  z ło ­
ty c h ,  a le  d o  te g o  m u s z ę  d a ć  p a n ­
t o f l e  a t l a s o w e  i  w e lo n  ty ż .

Z a c z y n a m  g r y m a s ić ,  i e  s u k n ie  
n ie  św le ż e  i m a ło  e le g a n c K ie . A le  
ż y d ó w k a u c i n a ; d y sK U sję  je d n y m  
z d a n ió lm : .
/■ '-* - Z a  t r z y  z ło te  n ie  m o że  m ie ć  
p a n i  s u k n i ,  j a k  k ro lo w a .

N o , t a k ,  o n a  m a  r a c j ę  A le  g d y  
b y m  m ia ła  b ra ć  ś l u b  _w t a k i e j  
s u k n i  z  ż y d o w s k ie  i . z a p lu s k w io -  
n e j  s z a fy ,  c h o c ia ż b y  n a w e t ,  „z  
w e lo n e m  t y ż " ,  to  j u ż  w o la ła b y m  
w  z w y c z a jn i  w e łn ia n e j  —  a le  
w ła s n e j  s u k ie n c e .

A l io e t i e

3 . i m  m o d a  m a  g i o s

B iu zh  i w ie c zo ro w e
. P e łn y  sezor K arnaw ałow y -  
k o ja rzy  s.ę w  po jęc iu  w ie lu  pań z 
e legan ck im i balam i i dancin gam i, 
na k tórych  w ystąp ić  trzeba  w  w .e- 
czorowej: sukni z ogonem  do ziem i. 
T . zw . „b a le  . rep rezen tacy jne* ' 
o tw ie ran e  pom patycznym  polone­
zem, o rgan izo w an e  pod p ro tek to­
ratem  w ysok ich  osob is tośc i, do­
stępne są is to ta ’ e ty lko  d la  pań b. 
zam ożnych, .^ w ym a ga ją  w ie la ie j 
w ieczorow e^ to a le ty  i b  kosztow  
nego ekw ipunku b a lo w eg  '

Zapom inam y jednak , że o Kres 
K arn aw a łow y  —  to nie ty lko  w ie l­
k ie  b a le ; to po prostu  b a rd z ie j niż 
za zw yęza j o żyw io n y  sezon w iz y t  
zabaw  tow arzysk ich , w ieczo rów  
k luoow ych , herbatek  b ryd żow ych  
itp, im prez, na k tórych  trzeb a  być 
ubraną —  ja k  się to  m ów i w  ję z j  
ku m ody —  p ó łw ie c zo row o.

L e ż  to ra zy  p rzekonałyśm y się 
w  życ iu  p iak tyczn yn i, że sk iom  
n ie js zą  sukienkę o w ie le  częśc ie j 
m ożna w ło żyć  n iz bardzo e lega n c ­
ką to a le tę ! J eś li sp raw im y  w ie ­

c z o ro w ą  s u k n ię  z la m y  —  i s k ro m  
n ą  s u k ie n k ę  i  c ie m n e j  t a f t y  —  n a -  
p e w n o  z t e j  d r u g i e j  m a m y  w ię k sz ą  
p o c A c h ę .  T a ic ie  j u ż  s ą  c z a s y ,  że 
b a r d z o  w y tw o r n a  s u k n ia  j e s t  c z ę ­
s to  k r ę p u ją c ą  i z a n a d to  r z u c a  s ię  
w  o c z y  —  P r z y w y k l iś m y  w  P o l ­
sc e  d o  s t r o jó w  s k r o m n y c h ,  m a ło  
j a s k r a w y c h  i n ie z b y t  e k s c e n t r y c z ­
n y c h .

S P Ó D N IC Z K A  A  B L U Z K A  
M o d a  b lu z e k  w ie c z o ro w y c h  —  

d o r k o n a le  r o z s t r z y g a  z a g a d n i e n i e : 
j a k  s i ę  u b r a ć ,  ż e b y  w y g ią d a ć  od  
p o w ie d n io  d o  d a n e j  o k a z j i  ( b r y d ż ,  
t e a t r ,  w iz y ta )  w y tw o r n ie  a  s k r o m ­
n ie , n ie d r o g o  -  a  z a w s z e  in a c z e j  

W ie c z o r o w a  s p ó d n ic z k a  z  le k ­
k ie j  w e łn y ,  je d w a b iu ,  a k o a m L u  i 
o d p o w ie d n ia  d o  te g o  b lu z k a  c zy  
K asak  w ie c z o ro w y  m u s i  s ię  z n a ­
le ź ć  w  g a r d e r o b i e  k a ż d e j  p a n i .  
K a s a k i  j u ż  t r o c h ę  p r z e c h o d z ą  —  
k to  w ię c  s p r a w i a  c o ś  n o w e g o , 
n ie c h  l e p ie j  w y b ie rz e  f a s o n  b lu z k i  
n e u t r a ln y  —  z k r ó tk ą  b a s o i n ą  l u t  
d r a p o w a n ie m  n ie c o  p o n iż e j  p a s a .
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Karnawał podlotków

Kursy dokształcające
f i l a  z a r z ą d c z y ń  h o t e l o w y c h

Szkota Z aiząu czy ii im. G enera ło ­
w ej Z am oyskie j w  W arszaw ie  uru- 
cham  a w dn iu  3 lu tego  |937 r  kursy  
d o k sz ta łca jące  dla zarządczy /i K urs 
oędzie obe jm ow ał 100 godzin  nauki, 
z któryU i 58 goózm  przeznaczonych  
Dęuzie na naukę teo re ty czn ą , pozo­
s ta ł  42 godziny  w ypełn ią  za jęc ia  
p rak tyczne .

C zęść teo re ty czn a  ku rsu  onejm uje 
p rzedm io ty : !j o rg an izac ję  i aam  m stra 
cję p rzed sięb  o rs tw , * ?) rach u n k o ­

w ość, 3) u s ta w o d aw stw o , 4) d ie te ty ­
kę, 5 ) e tykę  zaw odu, 6) higienę sp o ­
łeczną. . Część p ra k ty c z n i obeim ie 
naukę o o o iządzan ia  posiłków , po­
rządki dom ow e, o raz  kilka w yc e- 
czek do  tak ich  in sty tu cy j, jak : szp i­
tale, jad łodajn ie, pen sjo n aiy  i t. p. 
r a n d y  datk i p rzy jm uje  się  ocz w zg lę­
du na w  en i cenzus nauK ow y, jeu 
nak pc  uprzedn im  o dbyciu  prak tyk i 
g o sp o d arcze j iub po  uKończeniu 
szkoły  g o sp odarcze j.

K a rn a w a ł trw a ć  ja ż  b ę d z ie  
n ie d łu g o  T rz e b a  s ię  ‘ w ię c  
s zy b k o  d e cy d o w a ć  ja k  y o  je s z  
cze  w y k o rz y s ta ć . M y ś lę  w  te j  
c h w il i  o  w y k o rz y s ta n iu  k a rn a  
wat u n ig  d la  nas s a m y ch  a le  
d la  c ó r e k  —  p o d lo tk o w , m a ­
rz ą cy ch  w s k ry ł o ś c i d u ch a  o  
ja k im ś  k a rn a w a ło w y m  w ie  
c z o rk u  i  d la  sy n ów , m n ie j  łu b  
w ię c e j „ d o jr z a ły c h “  m ło d z ie ń  
ców .

N ie  m o ż e m y  z a p o m in a ć  o  
ty m , że ro z ry w k a  je s t  d la  n ic h  
rz e cz ą  n ie zb ę d n ą , 'd i  „ w io -  
śn ia n e  ła ia " n ie  m o g ą  u p ły ­
w a ć w a tm o s fe rz e  w ie cz n e g o  
z m a r tw ie n ia  i  p o n u r e j  re z y ­
g n a c ji.  n ie  m „ in a  w y cn ow y - 
w a ć ic h  nc z g o rz k n ia ły c h  
p e s y m is tó w  lu b  w re s z c ie  m l -  
z o n ir o p o w , m a ją c y c h  w s trę t 
d o  w s p ó łż y c ia  z  lu d z m .

D ru g a  sp ra w a , to  d a n ie  im  
ro z ry w k i ta k ie j,  k tó ra  b ę d z ie  
ź ró d łe m  n a le ż n e j im  ra d o ś c i
i  w y p o cz y n k u , n ie  m o ż e  b y ć  
ję d n a k  ź ró d łe m  d e m o ra liz a ­
c j i .  l iy ło t iy  u n ęc  rz e cz ą  b a r ­
d zo  złą  zo s ta w ie n ie  ty m  d o ra ­
s ta ją cy m  d z ie c io m  s w o b o d n e ­
g o  w y b o ru  w  s z u k a n ia  r o z ­
ry w k i. O cz y w iś c ie  b y ło b y  to  
m n ie j  k ło p o t l iw e  d la  nas sa 
n iy c lu a lt  m e  m o ż e m y  z a p o ­
m in a ć  o  ty m , że złu  ro z ry w ­
ka  k r y je  w  s o b ie  n ie b e z p ie ­
cze ń s tw o , z łe  to w a rzy s tw o  w y ­
w ie ra  w p ły w  n c jg o ts z y .

J a k że  c z ę s lo  słyszy s ię  o  m a  
ły ch  p rz y ję c ia c h  d la  m ło d z ie ­
ży, z a k o ń c z o n y c h  p o  p ro s i u 
p ija ń s tw e m  D o ję  p rz y  K ła d  j o  
sk ra w y , c h o d z i m i  je d n a k  o 
p o d k re ś le n ie , ja k  w a żn ą  r z e ­

c z ą  je s t w y b ó r  w ła śc iw ego  to ­
w a rzy stw a  d la  n aszych  d z ie c i 
o ra z  le g o , że nasza n ie  n a rz u ­
c a ją ca  się , w  s u o te ln y  sposob  
w y k on y a ia n a  o p ie k a  je s t  je s z  
cze  d la  n ic h  k o n ie cz n a .

J e d n a k  ta  o p ie k a  i  nasza  o -  
b e cn o ś ć  m u s i b y ć  is to tn ie  d y ­
s k re tn a , n ie  m o ż e  k rę p o w a ć  
w y b u cn o w  z d ro w e j ra a o ś c i, 
n ie  m o ż e  a r b it r a ln ie  n a rz u c a ć  
k ie ru n k u  zabaw y. N ie c h  o n i  
s ię  b a w ią  s a m i, b ez  nas, m y  
je s te ś m y  ty lk o  p o  ło . aby  w ie ­
d z ie ć , ja k  w y g lą d a  zabaw a i  
z d a le k a  u cz e s tn ic z y ć  w  raclos  
n e j w e s o ło ś c i n aszych  p o d lo t ­
k ó w  i  a s y s tu ją cy ch  in  m ło ­
d z ie ń có w .  , rj.y r r,-

N a jb a r d z ie j  p o żą d a n e  je s t  
u rz ą d z a n ie  t a K i ć h  m la d o c ia  - 
n y ch  „ ta ń c u ją c y c h  h e rb a t k "  
w d o m a c h  ro d z ic ó w . A b y  je d  
n a k  ta  ra d o s n a  ro z ry w k a  m tc  
d y ch  n ie  s tu ła  s ię  ź ró d ie m  l i ­
tra  p ie ń  d la  s ta rszy ch  m a ją ­
c y ch  d o ś ć  k ło p o to u  f in a n s o ­
w ych  trz e b a  u rzą d za ć  je  ja k  
n a jta ń s z y m  k o s z te m , o  i le  na  
to  p o z w a la  p ew n e  zżycie, w  
f o r m ie  n p . m a łe g o  s k ła d k o ­
w ego  p rz y ję c ia .  , T o a le ty "  
m ło d y c h  p a ń  p o w in n y  b y ć  
n ie d ro g ie  i  s k ro m n e . O  ty m  
też  n a le ży  p a m ię ta ć  że p rz y ­
z w y cz a je n ie  d o  s z lu cz t ie g c  
lu k su su , dc n a d m ie rn y c h  w y ­
d a tk ó w , k tu re  są n ie ra z  w ie l­
k im i  o f ia r a m i ze s tro n y  r o d z i  
c ó w  je s t w ie lk im  b łę d e m  w y­
c h o w a w cz y m .

S ta ra jm y  s i*  n a szy m  d z ie ­
c io m  d a ć  zaw sze ja k  n a jw ię ­
c e j  ra d o ś c i, ale n ig d y  ta k ie j,  
k tó ra  m a  ź ró d ło  w  z ie m

D o s p ó d n ic z e k  w e łn ia n y c h  w ło ż y ­
m y  o lu z k e  z a k s a m i tu  —  dc s p ó d ­
n ic z e k  a k s a m i tn y c h  —  b te z k e  z 
le k k ie g o  je d w a b iu ,  k o ro n k i ,  lu b  
t a k  m o d n ą  d z iś  k a m iz e lk ę .z e  s r e ­
b r n e j  la m y  (p o d  s p o a  b lu z k ę  r  * 
g im i r ę k a w a m ; z le k k ie j  ż o r ż e ty  a  
n a w e t  t i u l u ) ,

Z A L E T Y  A K S A M IT U
B lu z k i  a k s a m i tn e  s ą  b a rd z o  e le ­

g a n c k ie  i p r a k ty c z n e  z  w ie lu  v  z g . .  
d u w . W ie m y , że  a k s a m i t  ś w ie tn - e  
s ię  n o s i  —  c a ła  su ic n ia  z a k s a m i tu  
j e s t  j e d n a k  n ie c o  k łe p o tliw a . ( a k -  
s a m i t  z w ła s z c z a  z t a ń s z y c h  g a tu n ­
k ó w  sz y b k o  s ię  w y ś w ie c a ,  „ w y s ia ­
d u je "  i p r z e c i e r a )  —  b lu z e c z k a  
a k s a m i t n a  w y g lą d a  lż e j b a r d z ie j  
m ło d z ie ń c z o . P o z a  ty m  —  J e s t  c ie ­
p ła  —  co j 'e s t  n ie  do  p o g a r d z e n ia  
p r z y  n a s z y m  k l im a c ie .  C óż  z te g o  
że  u b ie r z e m y  s ię  w k o r o n k i ,  J e ś l i  
d o s ta n ie m y  g ę s ie j  s k ó rk i  n a  r ę ­
k a c h  i z s in ie j e m y  z z im n a ?  T e  
u r o d y  n ie  d o d a je . . .  A k s a m i t  b y ł  
z re s z c ą  od  W iek ó w  w y r a z e m  d y ­
s ty n k c j i  i d o b r e g o  to n u  B lu z k i  
a k s a m i tn e  n a j l e p i e j  w y g lą d a j ą  
m o ż liw ie  g ł a d k ie  —  z o a s h in k ą  z 
g ła d k im i  r ę k a w a m ' i b r o r  B o ż e , 
n i e p r z e ia d o w a n e  o z d o b a m i W y ­
s t a r c z y  p o p r o s t u  s z n u r e k  p e r e ł  n a  
sz y i ( p e r ł y  g w a ł to w n ie  w r a c a j ą  
d o  m o d y )  lu b  m a łe  z ło te  g u z ic z k i  
czy  k o r o n k o w y  ż a o o t .  M o d n e  s ą  
b a r d z o  r ó ż n e  s t a r o ś w ie c k ie  m o ty ­
w y  - ż a b o ty  z k r e m o w e j  k o r o n k i ,  
w y s o k ie  s z ty w n e  k o łn ie r z y k i .  S ło ­
w e m  m o d n a  p a n i  p r z y p o m in a  c z a ­
se m  p o r t r e t y  n a o z y c b  p r a b a b e k . . .

M O D N E  P O Ł Ą C Z E N I A
- O r y g i n a ln ą  n o w o ś c ią  w  m o d z ie  

b lu z e k  s ą  b lu z k i  z  j e d w a b iu  w  
d w ó c h  p a s te lo w y c h  o d c i e n i a c h :  
n p . b lu z k a  z  m a r o c a in  lu b  c r e p e  
sa .t in  w  o d c ie n iu  b la d o  - ró ż o w y m  
—  k o łn ie r z y k  i r ę k a w y  lu b  c a ły  
k a r c z e k  z  t e g o  s a m e g o  m a t e r i a łu  
w  k o lo rz e  j a s n o  l i l a .  P o łą c z e n ie  to  

.w ^ d ą ję .m i  s i ę j t r p c h ę  ry z y k o w n e , i  
zaw szH  n a s u w a  p o d e j r z e in a  j a ­
k i e j ś  „ ł a t a n i n y "  z  k a w a łk ó w  z n a ­
le z io n y c h  w  d o m u ...  S ta n o w c z o  
e f e k to w n ie j s z e  s ą  p o łą c z e n ia  k o n ­
t r a s t o w e :  n p .  b m z k a  z a k s a m i tu

! c z a r n a  —  r ę k a w y  p o d b i ja n e  p o n -  
so w y m  je d w a b ie m .  K a m iz e lk a  ze  
s r e b r n e j  la m y  n a j ł a d n i e j  w y g lą d a  
p r z y  o d c ie n ia c h  s z a f i r o w y c h  i 
c ie m n e g o  c z e rw o n e g o  w in a ,  t a k ż e  
z ie le n i .  P o łą c z e n ie  z  c z a r n y m  j e s t  
p o w a ż n e  c h o ć  tw a r z o w e  —  d u ż o  
w id z i  s i ę  w  ty m  s e z o n ie  p o łą c z e ­
n ia  b ia łe g o  m n lu w e g o  j e d w a b iu  z 
l a m ą  z ło tą  lu b  b a r d z o  b ły s z c z ą c ą  
s r e b r n ą .

M a te r i a ły  n a  b lu z k i  s ą  m o d n e  
n a j r o z m a i t s z e  —  p a n i  n ie  m a  k ło ­
p o tu  z w y b o re m  a k s a m i t ,  b r o k a t ,  
e i r e ,  sa ti-n  j a s n e ,  la m a ,  k o r o n k a  
w e tn ia n a  i j e d w a b n a  ( p r z e w a ż n ie  
j e d n a k  w e łn ia n a  i g ip iu r o w a  u ż y ­
w a n a  n a w e t  n a  w ie c z o ro w e  s u ­
k n ie )  t a f t a ,  s z y f o n  i j e d w a b ie  
m a lo w a n e  w  r ó ż n o b a r w n e  m o ty w y  
lu b  h a f to w a n e  d r o b n y m i  m e ta lo ­
w y m i p e r e łk a m i  . A l in e t t e .

Książka i niż w rąkectr kobiety
S a  w yd a rzen ia  w  d zie jach , n ie- 

4 licza ln e, k tóre  nagłym , krótk im  
ichn ięc.em  zm ien ia ją  ca ły  b ieg  hi 
ptorii —  przyDadek, im ponderabi 
ia, czy  w y ro k i opa trzn ośc i —  pro 
r.o szukać ich n a jg łęb szych  p rzy- 
z y r  i u k rytych  zw iazK ów  z  ży  
;iem po lityczn ym . Są te ż  w yd a rzo ­
na je s zc ze  bardz ie j d z iw aczn e  i 
a jem n icze , w yd a rzen ia  chyb ione 
> n iekonsekw entne, n iezdo ln e  
ruenić n ieu b łagan e j losów  Kolei. 

Wydarzenia —  odruchy, które, ja k  
- z b ite ,  połam ane fra gm en ty  ja -  
d e g ó l  w ie lk ie go  obrazu , n ie  spo­
sób n ie-az w łączyć  w ca łość życ ia .
0 iw „ca je  w ted y  p lotka, anegdota , 
jg j lę g n ia ,  ok az ja  d la w sp ó ł-zes -

’ch i potom nych do żm udnego 
-o p a try w a n ia  zaw iłych  w p ływ ów  

„•onmnktur p o lityczn ych , gdy  
ym czasem  rozw  ązan ia  zagadk i 
„ z u k a ć  n a leża łoby  na Srodze b'- - 

n ia psych ik i osób, w p 'a ta n ycb  
ar akcię," n a jeża łoby  po jąc , że do 
-zynu m oże popchnąć poprostu  
"yjjfo s iła  w ew n ętrzn ego  nakazu 

m oralnego.

W iem y  w szyscy , choćby z  po-pu-
1 ir r v c h  podręczn ików  h is to r ii, o

b ó jg tw ie  M arak a  p rzez C hario  -

ia  w z ir a n k a  o c zy w e  o d o s o b m o -  
p ym  1 niepotrzebnym , nb >k k t ó r e ­
go w yp ad k i p r z e m y  o b o ję tn ie ,

z g o d n ie  ze  sw y m i w ie lk im i ,  p rz e d  
ty m  j u ż  n a k r e ś l o r y m i  p l a n a m i .  
N a s u w a  s ię  d r ę c z ą c e  p y ta n i e  . —  
d la c z e g o  z g in ę ło  n ie p o t r z e b n ie  j e ­
d n o  w ię c e j  m ło d e  ż y c ie  d a j ą c  n o ­
w y  p r e t e k s t  d la  p r z e ś l a d o w a ń ?  Co 
s p o w o d o w a ło  w y s tą p i e n i e  n i e z n a ­
n e j  m ło d e j  d z ie w c z y n y  z  p r o w in ­
c j i ,  a n i  d z -a ła c z k i  p o l i ty c z n e j ',  a n i  
w r o g a  o s o b is te g o ,  w ie lk ie g o  te r o -  
r y e ty ?  U c z e n i  b a d a j ą  i r o z m y ś la ­
ją .  W ie lu  w id z i  w  ty m  r ę k ę  ż y ro n -  
d y s tó w , c z y  n a w e t  m o n a r c h is ty c z -  
n e j  r e a k c j i .  N o w e  c ie k a w e  s t u ­
d iu m  S t i e a r in g ‘a  a n a l i z u j e  s z c z e ­
g ó ło w o  ż y c ie  t e j  i n t e r e s u j ą c e j  p o ­
s t a c i ,  w s k a z u je  z n i e o d p a r t ą  k o n ­
s e k w e n c ją ,  ż e  to  ręku. w ie lk ie g o  
P i o t r a  C o r n e i l l e ‘a  u z b r o i t e  s w a  
p r a  - p r a  -  p r a  - w n u c z k ę  p o  ką- 
d z ie l i  w  n ó ż  i j e g o  w y m o w a  n a U  
c h n e ła  s e r c e  o d w a g ą  d o  s t r a s z n e ­
go  c z y n u .

K s !  ą z K a - .
C ic h e  i s p o k o jn e  j e s t  ż y c i t  n a  

m a ły m  w ie js k im  f o lw a r k u  z u b o ż a ­
łe j  s z la c h e c k ie j  r o d z in y  n o ra m n d z  
k ie j  d e  C o rd a y  d 'A r m o n t  i p o te m  
w p o w a ż n e j ,  p o tę ż n y m i w m la m .  
r o m a ń s k im i  o c ie n io n y m , C aem  
G łó w n y m  ź r ó d łe m  w r a ż e ń  i p r z e ­
ż y ć  K a r o l in y  s t a j e  s ię  l e k tu r a .  
K u lt b o h a te r ó w  s t a r o ż y tn o ś c i ,  k tó ­
ry m  o d d y c h a ła  z r e s z t ą  c a la  p r z e d ­
r e w o lu c y jn a  i  r e w o lu c y jn a  F r a n ­

c ja ,  a  k tó r y c ł  u p l a s ty c z n i a ły  j e j  
n a jw y r a ź n ie j ,  oboli ż y w o tó w  P lu -  
t a r c h a ,  p o s ą g o w e  p o s t a c i e  u w ie l ­
b ia n e g o  C o r n e ; l l e ‘a  —  „ W e  d w c  
r z e  w  M n s u il  -  I m b e r t ,  j a k  s k a rb ,  
p rz e ć h o w y w a n o  p u l n i t ,  p r z y  k tó ­
ry m  p r a c o w a ł  k ie d y ś  P i o t r  C o r-  
n e i l le . . .  N a z w y  R z y m  i S p a n a  b y ły  
j e j  r ó w n ie  b l is k ie ,  j a k  C a W a d o s  
i O r n e  a ; s t a r o ż y tn i  b o h a te r o w ie  
ze  s w y m i c z y n a m i  s p la ta ł :  s i ę  w  
j e j  w y o b ra ź n i  z  w y p a d k a m i  p o ­
w s z e d n ie g o  j e j  ż y c ia ,  p o z o s ta w ia  
j ą c  n i e z a t a r t e  w r a ż e n i a .  T o  b y ły  
z w y k łe  p r z e ż y c ia  w y b u ja łe j  w y o  
b r a ź n i  s a m o tn e g o  d z i e c k a ; m a r z e ­
n ia ,  k a r m io n e  b a ś n ia m i ,  u b a r w io ­
n e  w y k w it ły m  w  c ic h e j  s a m o tn i  
e n tu z ja z m e m  S D łv w a ly  s i ę  z e  sw o j 
sk in i  f iz y c z n y m  j e j  o to c z e n ie m  
t a k ,  i i  w  k o ń c u  m ie s z a n in a  p r a w  
d y  i f a n t a z j i  s t a w a ła  s ię  w  j e j  p o ­
c z u c iu  n ie r o z e r w a ln a .  Z a p a c h  
św ie ż e g o  c h le b a ,  p ie c z o n e g o  w  
w ie lk ic h  p ie c a c h ,  o d u r i a j i j c a  w o ń  
k w ia tu  t a r n i n y ,  a r o m a t  d o j r z a ­
łe g o  o w o c u  p r z y  z b io rz e  j a b łe k ,  
z a p a c h  o p a d a ją c y c h  j e t i e n i ą  l i ś c i ,  
ś w ie ż e g o  m le k a  w  c e b r a c h ,  w s z y s t  
k o  to  w  s p o s ó b  n a jb a r d z i e j  n a t u ­
r a ln y  k o ja r z y ło  s ię  w  j e j  ś w ia d o ­
m o śc i  z  m a r s o w y m i  p o s ta c ia m i  
R z y m ia n ,  z s u r o w y m i  ry s a m : b o ­
h a te r ó w  S p a r t y " .

S t a ć  s ię  je d n y m  z t a k i c h  b o h a ­
te r ó w , p o n ie ś ć  t a k ą  w ie lk ą  p o m ­
n ik o w ą  ś m ie r ć  d la  w z n io s łe g o  c e ­
lu  —  c z y i  m ó g ł b y ć  w y i3z,T id e a ł

d la  t e j  w e s o łe j  i r o z s ą d n e j  n a p o -  
z ó r , a  je d n o c z e ś n ie  s u r o w e j  d la  
s ie b ie  i e g z a l to w a n e j  w  g łę b i  d u ­
s z y  d z ie w c z y n y ?

„ U  iera’-Je?
Ne Ie terał-Je?”’

P a n n a  M a r i a  K c r o l in a  d e  C or- 
o a y  w  c z e r w c u  179 3  r o k u  z a m ie s z ­
k iw a ła  u  s w e j  c io tk i  w  c ie m n y m , 
s m u tn y m  d o m u  w  C a e n . W ie r n a  
u c ż e n ic a  p r o r o k a  ó w c z e s n e j  F r a n  
c j i  R o u s s e a u  j e s t  g o r ą c ą  z w o le n ­
n ic z k ą  ż y r o n d y s ió w ,  k tó r z y  w ła ­
ś n ie  p o  o s k a r ż e n ia c h  i g r o ź b a c h  
r z u c a n y c h  p r z e z  e le m e n ty  s k r a j n e  
o p u ś c i l i  P a r y ż  i s c h r o n i l i  s ię  do  
N o r m a n d i i .  K o b ie ta  b e z  w p ły w ó w  
i p ie n  ę d z y , n ie  b ie r z e  K a r o l in a  
u d z ia łu  w  ż y c iu  p o lity c z n y m , n ie  
u c z ę s z c z a  n a  z e b r a n ia .  W y s ta r -  
o z a  j e j ,  j a k  z a w s z e  —  le k t u r a .  C zy  
t u je  b r o s z u r y  d z ie n n ik i  i o d e z w y . 
O b u rz *  s ię  n a  a n a r c h i ę  i t e r r o r  
J a k  p r a w d z iw a  k o b ie ta ,  n ie  u m ie  
g o  u z m y s ło w ić  s o b ie  w  a b s t r a k c j i  
j a k o  w y n ik  d z ia ła ln o ś c i  w ie iu  I 
c z y n n ik ó w . P r z y b i e r a  o n  d l a  n ie j  
o h y d n ą  m a s k ę  p tw o rn e e ro  k a r ł a '  
M a r a t a ,  c z ło w ie k a , k tó r y  m a w ia ł  

o  s o b ie  „ J a m  j e s t  w ś c i r ^ t e ś ć  lu ­
d u * , c z ło w ie k a ,  k tó r e g o  j e j  z d a ­
n ie m  w y s ta r c z y ło  u n ic e s tw ić ,  a b y  
u w o ln ić  F r a n c j ę  o d  g ro z y , a b y  
m o g ła  s w o b o d n ie  s i ę  w z n o s ić  k u  
'd e a ło w ?  re w o lu c y jn e m u : .

P o d z iw ia m  Ż y r „ n d y ś c i  m ó w ią  
d u ż o  i p ię k n ie  w  u lu b io n y m  Je j

k o t u r r o w y m  s ty lu ,  a le  a k c j a  p o ­
s u w a  s i e  p o w e h ,  a l e  a - m ia  p r z y ­
g o to w a n a  p r z e c iw  P a r y ż o w i  j e s t  
w c ią ż  b a r a z o  s z c z u p ła .  K a r o l in a  
p r a g n ie  je d n y m  w ie lk im  d z ie łe m  
w s z y s tk o  u r a to w a ć ,  m ło d a  w o la  
s k u p ia  s ię  i n a tę ż a ,  w  g ło w ie ,  p r z e  
ł a d o w a n e j  l e g e n d a m i  s t a r o ż y t ­
n y c h  i b ib l i j n y c h  b o h a te r ó w  lo d z i  
s i ę  c z y n ,

„ K a r o u n a  d e  C o r d a y  w z ię ła  B ; 
b lię  i o d c z y ta ł a  h i s t e r i ę  J u d y ty . . .  
m y ś l a ł a  o  b o h a te r c e  i r l a n a z k i e j  
k t ó r ą  P a n  w y b r a ł  d la  s w o ic h  c e ­
ló w  i ze  s m ę tn a  o d w a g ą  p a t r z y ­
ł a  n a  w i a s n ą  m iłą  t w a r z  w  m r u c z . 
n y m  s z k le  p o c ie m n ia łe g o  z w i e r - |  
c i a d ł a  —  „ L e  f e r a i - j e ?  N e  Ie  fe- 
r a i - j e ?  ( U c z y n ię  t c ?  C zy  n ie  u czy  
n i ę ? ) .  B e z s e n n a  s ie d z ia ła  w  c iem  
n o ś c ia c h  z r e k e m a  o p a d n ię tv m i  
n a  k o la n a ,  Ładna z  n a b y ty c h  w  
k la s z to r z e  u m ie ję tn o ś c i  m e  m o ­
g ła  j e j  j u ż  r o z e r w a ć ,  n ie  z n a j -  
d o w a ia  u lg i  w  p i s a n iu  d o  r o d z i ­
n y , do  p r z y ja c ió ł .  N a g le  u c z u la  
s ię  a n s o lu tn ie  s a m a " .

J  n ó i
O s t r a  o d e z w a  G ir o n u e ‘y a  p rz e  

c iw  M a r a t ‘o w ' p r z y s p ie s z y ła  o s t a  
t e c z n ą  d e c y z ję .  O d tą d  w s z y s tk o  
z d a je  s ię  p r o s t e  i j a s n e ,  c h o c ia ż  
ja k ż e  b a r d z o  t r u d n e  K a r o l in a  
ż e g n a  p ię  z  r o d z in ą ,  u z y s k u je  k i l.  
k a  l i s tó w  p o le c a ją c y c h  i w y je ż ­
d ż a  do  P a r y ż a .  Z n o r r m n d z ln in  
u p o r e m  i  w y t r w a ło ś c ią  p o k o n y - |

w a  w s z y s tk ie  t r u d r o s c i .  P o  d w u  
k r o tn y c h  n i e u d a n y c h  p r ó b a c h  u- 
z y sk u .ie  w r e s z c ie  w id z e n ie  z  M a - 
r a t ‘em  i z a b i j a  g o  z w y k ły m  k u ­
c h e n n y m  n o ż e m  n a b y ty m  t e g c ż  
d rn a  z a  4 0  s c u s .  Z b r o n ią  p a ln ą  
n ie  U m ia ła  s i ę  z a p e w n s  j n a w e t  
o b c h o d z ić  A r e s z to w a n a ,  ; z a c h o ­
w u je  w  w ię z ie n iu  i p o d c z a s  p r o ­
c e s u  g o d n o ś ć  i w ie lk o ś ć  d u s z y  
s w y c h  s t a r o ż y tn y c h  b o h a te r ó w .  
J e s t  s p o k o jn a ,  b o  c z u je ,  że  s p e ł ­
n i ł a  s w e  z a d a n ie  „ P r z y w ó d c y  
a n a r c h i i  j u ż  n ie  m a  —  m a c ie  
s p o k ó j"  —  m o w i w  sw y m  o s t a t ­
n im  .s ło w ie .

Go p o z c 3t a ło  p o  n i e j '  Y L e le  
n a m ię tn y c h  p a m f le tó w ,  k a r y k a  
t u r  i o s z c z e r s tw .  H e b e r t ,  s ł y n n y  
w y d a w c a  „ L e  P e r e  D u c h e n ; "  m a  
..■owy s e n s a c y jn y  m a t e r i a ł  do  na.i 
b l iż s z e g o  n u m e r u .  J e d n o c z e ś n i e  
r o d z i  s i e  d o k o ła  t e j  d z rw n e j ,  p ię k  
n e j  d z ie w c z y n y  l e g e n d a .  Z n a d  
c z e rw o n e g o  s z a f o tu  r o z w ie w a  s ’ę  
p o  c a łe j  F r a n c j i ,  n ib y  l e k k i  b i a ­
ła  m g ła .  l e g e n d a  m o c n a  i f a s c y ­
n u ją c a ,  z m u s z a  p o e tó w  i p ;s r r z y  
J n p i s a n i ?  n a  c z e ś ć  n o w e j  t r a ­
g ic z n e j  b o h a te r k i  s z tu k  d — m a - 
t y c z i y c h  j n a m ię tn y c h  a p o lo g i j  
V, ła d z ie  p ió r o  d o  r ę k i  n a w e t  w e l  
k ie g o  A n d r z e j a  C h e n ie r ,  y ^ ę c e ’ — 
s i ł ą  s w e j  m a e i i  z a w ie d z ie  n a  
ś m ie r ć  a u t o r a  a p o b g i c z n e j  u lo t ­
k i,  A d - r n a  L ą x ‘a , d e p u t o - a n e g i  
M o g u n c j i .  i

An - ka .
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A C s C  Sfe-fi ”

Dokąd dziś idziemy?
grozi polskości Kresftw Wschocńich

W o jn a ,  j a k ą  p r o w a d z i  Z . N  P  A n t o s . c i a k u ,  W ó jc ia k u  i  F i lo -
z K a to lic y z m e m  1 i  n a r o d o w y m  
ś w ia to p o g lą d e m  r o z g o r z a ia  sz c z e  
g ó ln ie  s i l n i e  n a  k r e s a c h  w s c h ó d  
n ic h .  W ła ś n ie  t a m  n a  k i e s a c l . ( 
g d z ie  k o n ie c z n a  j e s t  o b ro n a  p rz e d  
k o m u n ; /m e m , g d z ie  s p e c ja ln i e  
n a le ż a ło b y  by d b a ć  o  j e d n o ś ć  o p o le  
c z e ń s tw a ,  g d z ie  K o śc ió ł m a  m .s ję  
K u l t u r a l n ą  s z c z e g ó ln e j  w a g i  —  
t e n t  w ł a ś n i e  Z N . P  p ro w a d z a  za< 
Z a r tą  k a m p a n ię  b e z b o ż n ic z ą .

C h y b a  to  n ie  p rz y p a d k o w y  zD ieg  
o k o l ic z n o ś c i?

S m u tn e  m y ś l i  n a  t le  d z ia ł a ln o ­
śc i Z . N P .  s n u j e  p . A . P K . w 
„ S ło w ie "  w ile ń s k im , p i s z ą c  o 
Ś w ię c ia n a c h :

♦ J e s t  ź le .  W  s z k o le  n ie m a  re -  
l i g i i ,  ty lk o  p o p  i r a b i n  w  p o k o ju  
n a u c z y c i e ls k im  u ‘m i e t h a j ą  S ię 
z ło ś l iw ie  —  o n i  n ie  s t r a c i l i  „ r z ą ­
d u  d u s z '  n a d  sw y m i p u p i la m i .  
T e n  i ó w  i  n a u c z y c ie l i  lę k a  s ię  
z m ia n  w d y r e k c j i  g im n a z ja ln e j ,  
l e p i e j  m c c n  b ę d z ie  s t a t u s  ą u o ,  
n i e c h  n a d a l  d y r .  A n io c z c z a k  w y ­
p i s u j e  „ o p in ie "  b la g o n a d io ż n y m  
z w ią z k o w c o m .

D a le j  o p o w ia d a  p .  k  p .  K . j a k  
t o  k u r a to r i u m  z w o ln i ło  k s ię d z a  
G r a n s a  z  p r e f e k t u r y ,  j a k  r o a z i r e  
u c h w a l i l i  r e z o lu c j ę ,  w  k t ó r e j  po- 
w ie d z ie l i  m . in .  o  p p .  z  Z . N . P .

n ik u
„ T a c y  n ie  m o g ą  k ie r o w a ć  w y ­

c h o w a n ie m  n a s z y c h  d z ie c i  k a to ­
l ic k ic h .  o d m a w ia m y  im  n a s z e g o  
2a u f a n i a  i ż ą d a m y  n ie z w ło c z n e g o  
u h  u s u n i ę c i a " .  ~
W r e s z c ie  o  t e r r o r z e  j a k i  s t o s u j ą  

w s z e c h w ła d n i  K ie ro w n ic y  Z , N - P .
„W  g im n a z ju m  p a n o s z y  s ię  j a -  

c z e jk a  k o m u h i j t y c z n a ,  n a u c z y c ie l  
s tw o  s t e r r o r y z o w a n e  p r z e z  k io ro w  
tu k ó w  z w ią z k u  id z ie  z  p r ą d e m  
„ m y  r a z e m  c h o d z im y  ty lk o  n a  
im ie n in y  a  n ie  d o  k o ś c io ia "  o a p o -  
w m d a  p o s tę p o w y  n a u c z y c ie l  n a  
p r o p o z y c ję  k o ię d z a  u d a n ia  s ię  z 
u c z n ia m i  n a  n a o c ż e ń s tw o .

D la  k o g o ś , d la  kog o  p o s a d a  j e s t  
k w e s t i ą  t y c i a  i ś m ie r c i  d la  cego  
p r z y s t ą p i e n i e  d o  Z w ią z k u  j e s t  k o ­
n ie c z n o ś c ią .  Z w ią z k u ,  t e g o  p a ń ­
s tw a  w  p a ń s tw ie ,  o b a w ia  s i ę  K u ­
r a to r i u m  i i n s p e k to r ,  b o  Z w ią z e k  
p r z e d s t a w ia  w ie lk ą  s i ł ę  i r o z p o ­
r z ą d z a  g r u o y m  k a p i t a łe m ,  z w ią ­
z e k  w ię c  o m a m ia  n a u c z y c ie l i ,  ż t  
ic h  b ę d z i?  b r o n d  p rz e d  w ła d z a m  . 
A z w a ż y w s z y  n a  to ,  ż e  k ie r o w n ik  
s z k o ty  w y s ta w ia  t .  zw. .k a r t ę  
s p o s t r z e ż e ń "  n ic  d z iw n e g o  ż e  
n a u c z y c ie lo w i  z a l e t y  n a  d o b r e j  
o p in i i  k ie r o w n ik a  s z k o ły ,  k tó r y  
j e s t  z a r a z e m  n p . p r e z e s e m  p o w ia ­
to w e g o  o d d z ia łu  Z N P  "

A o to  j e s z c z e  j e d e n  o b ra z e k  z 
d z ia ł a ln o ś c i  f i ih r e r ó w  Z. N  P . 
W o ź n y  s z k o ły  w  S z a r k o w s z c z y ź n ie  
A f a r .a s  Z a d z ie jk o  m ia ł  w s w e j  
Iz d e b c e , m ie s z c z ą c e j  s i ę  w  g m a ­
c h u  s z k o ln y m , p r a w o s ła w n y  o b r a z  
M a tk i  B o sk łe J .  N ie s z c z ę ś c ie  c h c ia  
lo , ż e  Ś w ię ty  O b r a z  z o o a c z y ł  k ie ­
r o w n ik  szK oły  R u d n ic k i  —  i n a ­
t y c h m i a s t  k a z a ł  w o ź n e m u  w y rz u  
c ić ,  w y m y ś la ją c  p rz y ty m  i b lu ż -  
n ią c .  G dy  w o ź n y  n ie  c h c ia ł  u s lu  
chać ,, n a u c z y c ie l  s a n  z r z u c i ł  o b ra z  
ze  ś c ia n y .
. S p r a w ę  s k ie r o w a l i  d o  p r o k u r a ­
t o r a  d r .  K r z y ż a n o w s k i ,  k s  p r a ­
ł a t  żan K ow icz, p r e z e s e  M a c ie l ic a  
i p  W ie lic z k o

P r o k u i a t o r  s p r a w ę  u m o rzy *  —  
a i e  w o ź n y  Ł a d z .e jk o  s t r a c i ł  p o ­
s a d ę .

J a k  do t e j  p o r y  w  w a ic e  o  re -  
l ig ię  Z . N . P ,  z w y c ię ż a  —  a  c o  b ę ­
d z ie  z  P o l s k o ś c ią  K r c sów  W s c h o ­
d n ic h  ?

h A  PRO W IN CJI 
fAał. Mecz bokserski rew anżow y 

IKH — KSZO i m ecz houejow y o mi­
strz o stw o  Polski pom iędzy m istrzem  
ł odzi a  m isttzem  W arszaw y . 

P ab 'an ice . Mecz zapaśn iczy  P asta

Tramwa] pędził po chodniKu
N  a z w y k ł a  k a t a s t r o f a  w e  L u  o w t e

W t  L w o w it  w y d a r z y ła  s i ę  n ie*  w s t r z ą s u  m ó z g u  1 s i ln e g o  u p ły w u  
z w y k ła  k a t a s t r o f a  t r a m w a jo w a  k r w i .  S t a n  r a n n e j  k o b ie ty  j e s t  b .
n a  p l a c u  o b o k  k o ś c io ła  św . A n n y

W ó z  s łu ż b o w y , c ią g n ą c y  z a  so ­
b ą  lo r ę  z  p u s k i e m ,  j a d ą c  z  g e r y  
u l .  G r ó d e c k ie j  z p o w o d u  w a d y  h a ­
m u lc a  n ie  m ó g ł w s t r z y m a ć  b ie g u  
p r z y  z w r o tn ic y  u  z b ie g u  d w ó c h  
l i m j  t r a m w a jo w y c h ,  p r z y  czy m  
w y k o le ił  s ię ,  p r z e c z k o c z y ł  w r a z  z  
l o r ą  p r z e z  p o d łu ż n ą  w y s p ę  b e z ­
p i e c z e ń s tw a ,  w j e c h a ł  u a  J e z d n ię ,  
a  n a s t ę p n i e  n a  c h o d n ik  i t u  za  
» r* y m a ł e ię  w  o d le g ło ś c i  j e d n e g o  
m e t r a  o d  d r z w i  a p te k i  S o m m e r-  
s t e l u a .

M o to ro w y . 4 3 - la tn ł  R o m a n  Ż u ­
r o w s k i ,  k tó r y  j e s z c z e  p r z e d  p r z y ­
s t a n k ie m  s t w ie r d z i ł ,  z e  h a m u le c  
n i e  d z ia ł a  i n i e  b y l  w  s t a n i e  z a ­
t r z y m a ć  w o zu , p r z e r a ż o n y  s z a lo ­
n ą  j a z d ą ,  n a  o ś le p  z e s k o c z y ł  z  
t r a m w a j u  u a  b r u k ,  d o z n a j ą c  s i l ­
n y c h  o k a le c z e ń .

P u b l i c z n o ś ć  n a  s z c z ę ś c ie  z d o ­
ł a ł a  ro z b ie c  s ię ,  j e d y n i e  3 0 - le tn ia  
Z o f ia  C h u d o b o w a  z  K le p a r o w a  
d o s t a ł a  s i ę  p o d  w ó z  i  d o z n a ła  
c ię ż k ic h  o k a le c z e ń  c z a s z k i ,

c ię ż k i .  N a  m ie j s c u  K a ta s t r o f y  g r o  
m a d z i ły  s i ę  t y s i ą c z n e  t łu m y  p u ­
b l ic z n o ś c i .  P r z y b y ł  r ó w n ie ż  d y ­
r e k to r  t r a m w a jó w ,  i n t .  R u s in ,  z  
k o m is ją .  D o  p ó ź n y c h  g o d z in  w ie -  
c z o r n y c n  p r a c o w a n o  n a d  u s u n i ę ­
c ie m  o b u  w o zó w  a  j e z d n i .

I ■ uo-uiiicc, nieco (<ci|łuoiiięoy rSii

tfSZYSLY SPOTYKAMY SiĘ
. .  N A  X r i l H A t ł l

WARSZAWA s w e j  POLITECHNICE
o s ta tn ia  so b o ta  ka rn aw ału  II, 37 r. W stęp  ty lko  za zaproszen iam i. 

Z ap ro szeń  a  w gm ach u  głów nym  P o litechn  ki,

£ > o l n r »  3 ,  l e t e f .  8 8 U - 6 O  g o d z .  1 3 - 1 7 .

** *
d uw ych  ikadem -ckich m is trzo stw  P o l­
ski. W  p rogram ie konkurs skoków .

Z akopane. M istrzostw a narciarsk ie  
okręgu  podltalańsk  ego  i konkurs hip­
piczny o  p u ch ar zim ow y F a n a  P rezy ­
denta R. P .

N a > o P s l i a c h  P o l s k i
—  K ruszę — Endet 

Katow ice. Mecz hokejow y o m istrzc  
s tw o  Polski pom iędzy m istrzem  Śląska 
a m istrzem  Lwowa.

K raków  N adzw yczajne  zebranie  kra 
k o w a n e g o  zw . b o k se rsk ieg o  1 m tc z  
hokejow y o m istrzostw o  Polski pom .ę- 
dzy m strzem  K rakow a a trzecią d ru ­
żyną lw ow ską.

Fozn ah  M ec. hokejow y o m istrzo ­
s tw o  Polski pom iędzy m istrzem  P o ­
znan ia  a  m lstkiem  Pom orza.

L w ów . Mecz hokejow y o  m istrzo­
stw o  Polski pom iędzy w icem istrzem  
Lw ów ? t, w icem  strzem  K rakow a.

K rynica Zakończenie m iędzynaro-

W ARSZAW A 
Dolina S zw a jca rsk a  o lZ-Cj zakoń­

czenie zaw odów  iyżw  arskich  w jeż- 
dzie  f gu ro w ej z udzia łem  ślązak ó w .

P a rk  Szkolny im. Lob eskiego daisze 
ro zg ryw ki o  m istrzostw o  hokejow e 
g.m naz^ów  m iejskich.

C yrk  o 12-ej m ecz ookserski M akabi 
— W arszaw ian k a . j

Lokal G w iazdy  o 19-ej m ecz b o k se r­
ski Polom a G w iazda- .

U rsus o IFej czw órm ecz bokse tsk i 
rezerw  S k ry , C zechow ice, O kęcia  i 
W arszaw ianki. " _ k

Lokal F o rtu  b em u  o 11-ej z ap aśn i­
cze m J t i z o s U a  W arszaw y . W aiczą 
Skra  — PK S, L e g a  —  E lek t,yczność  
i Fort B em a — Legia Ib.

Poza  tym  odbędzie się  w W arsz a ­
wie mecz hokejow y o m istrzostw o 
P oIski pom .ędzy w icem istrzem  W a r­
szaw y  a  m istrzem  W  Ina.

ZA GRANICĄ

W  B rem ie m is trzo stw a  ten isow e 
Rzeszy w hali z udziałem  Jęd rze jo w ­
skiej T łoczy  ńsk eg o  i T arlow sk iego .

W  R astenburgu  w P ru sach  W scho- 
dn.ch m ecz hokejow y pom  ędzy po­
znańskim  AZS a R astenburgiem

W  P ary żu  m ecz p iłkarski A u stria  —  
Francja .

Z y d y  n ie  p c h a ć  s ię !
P .  Z .  B .  i r - P  - R o t c l c c m  p o d  u w a g ę

' Pew .en otnam  Drasy (n o ta  bene b. 
zażydzony) donosi, że znany  żydów  
ski bokser Roiholc w raca  do  form y i 
w yraził sw ą  zgude na w antę  w repre- 
-entacji Poisk . p rzeciw  Austrii.
' Z rozum iałem  byłoby, g d y b y  Rot- 

holc chciał w y stęp o w ać  w reprez. Pa- - -  —...
lesiyny, by łaby  to b a rd zo  cnw alebna  ta r r  %az'e n ,e  p ro szą  m oże sfc sm  
am bicja , aie  czas już  n a jw yższy , ab y  nie sK onczyć!

1P, Z .B . i ru żn e  iy d .tk i  s  „ C w iaz d “
i „M ak ab i” pojęły tę oczyw istą  p raw ­
dę, że aby  do stąp ić  zaszczy tu  s p r e ­
zen to w an ia  b a rw  Polski, trzeb *  
pr :de  w szystk im  być Poiakiem .

P c h a n e  się  z sem cką bezczelnością.

H j k e i ś c i  n a  s t a r c i e
K e rw ste  tuzirywiW o m isłrzos.wo P o s k f

Z a r z ą d  P Z H L  r o z p la n o w a ł  j u ż

Kogo boli „A B C "?
T )z 's .a J ,  p o d o b n ie  j a k  w  każd< t 

n ie d z ie lę ,  p o d a je m y  w y k a z  p is m , 
k tó r e ' z a a ta k o w a ły  h a s  w  u b ie g  
ły m  ty g o d n iu :

„ K u r i e r  P o r a n n y "  ( s a n a t c  - 
f o ł k s f r o n t )  —  2 3 . 1. ( i  r a z ) ;

„ K u r i e r  P o z n a ń s k i "  ( s t r .  n a r . )  
19 . I .  (1  r a z ) ;

,b - ta  r a n o ”  ( ż y d o w s k a )  18 I .,  
19. I .  (2  r a z y ) ;

„ N a s z  P r z e g lą d "  ( s j o n . )  19 I  , 
I . ,  21  I ,  22 I., 23  1. (5  r a z y )

OIŁrzyntM afera prze my inicza
5. raty Sxarbu wynoszą setki tys. zł.

O r g a n y  s k a r b o w e  u j a w n i ły  k il*  n y c h .  N ie u is z c z o n e  n a le ż n o ś c i  c e l
k a d z i e s ią t  w y p a d k ó w  p r z e m y c e ­
n ia  z  z a  g t a n i c y  u b r a ń ,  p ła s z c z y  
i td .  n a b y ty c h  w  w ie d e ń s k ie j  f i r ­
m ie  „ K n iż e  e t  C o m p ."  p r z y w ie z io .  
n y c h  d o  P o l s k i  w  W a liz k a c h  b e z  
u  s z c z e n ia  p r z y p a d a ją c e g o  c l a  ł 
b e z  z a ł a t w i e n ia  f o r n u l n c ś c l  c e l -

samofotem

n e  w y n o s z ą  s e tk i  ty s ię c y  z ło ty c h .
P r o w a d z o n e  d o c h o d z e n ie  j e s t  

n a  u k o ń c z e n iu ,  a  p r z e k r o c z e n ia  
s p o łJ c a ją  s i ę  z  s u r o w y m i  r e p r e ­
s j a m i  i p u b l ic z n y m  n a p ię tn o w a ­
n ie m , ty m  b a r d z i e j ,  i e  o s k a r ż e n i  
s ą  lu d ź m i  z a m o ż n y m i i n ie k ie d y  
n a  w y s o k ic h  s t a n o w is k a c h  W 
z w ią z k u  z  ty m  r o z w a ż a n a  ! j e s t  
m o ż liw o ść  o g r a n ic z e n i a  w  o g ó le  
w y ja z d ó w  z a  g r a n i c ę  o s ó b  c o  b o  
lo ja ln o ś c i  k tó r y c h  S k a r b  m a  p o ­
w a ż n e  z a s t r z e ż e n i a .  •

„ N o w y  D z ie n n ik "  ( s j o n . )  K r a ­
k ó w )  21 . I .  (1  r a z ) ;

„ C h w i la "  ( s j o n . )  L w ó w  18 , I .,  
21 . I .  (2  r a z y ) ;

„ N o w e  P a ń s t w o  P r a c y "  ( L e ­
g io n  M ło d y c h )  17. I .  ( r a z ) ;

„ E p o k a "  ( f r o n t  d e m o k r a t . )  2 0  
I. (1  r a i ) ;

„ D z ie n n ik  P o p u l a r n y "  ( f o łk s -  
f r o n t )  16. 1., 18. I . ,  20 . I . ,  20 I . 
21 . I ,  (5  r a z y ) ; ' ’

„ R o b o tn ik "  ( f o l k s t r o n t )  18  L , 
19 . I .  ( 2  r a z y ) ; n.~ 1

„ F r o n t  R u b o u i ic z y "  ( f o łk s  
i r o n t )  19. L , 27 . I (2  r a z y )

„ F r o n t  M ło d y c n "  ( f o ł k s f r o n t )  
18 I .  (1  r a z ) ;

„ D z ie n n ik  P o r a n n y "  ( o r g a n  ko- 
m u n iz u ją c e g o  Z. N  P . )  17 . I .  (1  
r a z ) ;

„ G a z e ta  W ie c z o r n a "  ( o r g a n  k o - 
m u n iz u ją c e g o  Z N , P . )  l o .  I .  (1 
r a z ) ;

„ G ło s  P o r a n n y "  ( Ł o a f j  —  ( ż y ­
d o w s k ie )  22 . I .  (1  r a z )

J a k  w id a ć  z  p o d a n e g o  s p i s u ,  w 
c ią g u  o s t a tn i e g o  ty g o d n * a  s p o t k a ­
l iś m y  s ię  z 2 7  a ta k a m i ,  z a m ie s z ­
c z o n y m i p r z e z  15 p is m , p o ś r ó d  k tó  
r y c h  o g r o m n ą  w ię k s z o ś ć  s t a n o w ią  
„ f o łk s f r o n to w k i"  i  p - a s a  :ży d o v i-  
s k a

p r o g r a m  p ie r w s z y c h  m e c z ó w  e ii  
m in a c y jn y c h  m ię d z y  o k rę g o w y c h  o 
m is t r z o s tw o  F o is k i .

P i e r w s z e  m e c z e  o d b ę a ą  s ię  j u z  
w  n a d c h o d z ą c ą  n ie d z ie lę  24  b  m  

P r o g r a m  m e c z ó w  w  ty m  d n iu  
p r z e d s t a w i a  s i ę  n a s t ę p u j ą c o :

W  W a r s z a w ie ;  w ic e m is t r z  W a r  
s z a w y  —  m is t r z  W iln a .

W Ł o a z i :  " m i s t r z  
m is t r z  W a r s z a w y

W  P o z n a n iu ?  m * s trz  P o z n a n ia  
**- m  s t r z  P o m o r z a .

W  K a to w ic a c h :  m i s t r z  Ś l ą s k a —. 
m is t r z  L w o w a .

W e  L w o w ie :  w ic e m is t r z  L w o w a
—  w ic e m is t r z  K ra k o w a .

W  K r a k o w ie :  m is t r z  K r a k o w a
—  t r z e c i a  d r u ż y n a  L w o w a . 

S p o tk a n ia  r e w a n ż o w e  r o z e g r a n o
z o s t a n ą  S l  b . tft. G r u p a  f i n a ło w a  

Ł o d z i  — | w a lc z y ła b y  o  m is t r z o s tw o  P o i s k ' 
w K r y n ic y  w  d n . 2  —  7  lu te g o .

S ł a b e  w y n i k i  a k a d e m i k ó w  p o l s k i c h
na m lędzyn- zaw adach  w K i;n  cy

W  p ią te k  w ra m a c h  8 m ięd zy n arc  
now ych u K acsn „ck ich  Wt6trz o s tw  n a i 
'  .a rsk ich  P o lsk i odbyt sie  w n .rv n icy  
bief z jazdow y p a ń  i panów  n a  t r a ­
sie  d ługośc i {* 300 a ,,  urzy różn icy  
w zn esien i?  5&0 m .

S k la sy fik o w an o  45 zaw odników  
W arunki śn ieg o w e  i a tm o sfe ry cz n e  

d oskonale . ■
W ynik i indyw idualne, j )  K i.obloch 

( A u - t r i a j ,  w czasie  2 :12 lek. (re . 
kord  t r a s y ) ,  ż j  B acrw ilfie id  (A a- 
s i r i a )  — 2 :i3 ,S  3 ) E ie  N ile (N o r .  

e g ia )  — 2:15, i) O rlew icz M arian

W  t i i g u  wjazdowym  p ań  n a  t r a s ie  
SK .oaonej do 1.60f m. t ta r to w a  o o* 
gó tem  6 zaw odniczek  jed y n i?  a a r a  
ju  j w szy s ty ib  sk l:i0y fiAOT7ano . i )  Li 
jow sica (A Z S  K io k ó w j _  1 :53,5 
m in ., 2 ) ; izczygłów na (A Z S  K raków ) 
— 2:07. 3 ) M o g ac ió w n a  (A Z S  W il­
n o ) —  2:14.

I dzie.T Szitolnycn 
M5f rzosłw  H )ke  owych

7) r a jk o s z  -  A lfe  L w ów )! i Ł s t t
81 J.A u scr.la L  9 L L a so ta  ch‘a  6 ; lf  Z gronŁ  ^ upCuW J  b r  S ta -
(P o ls k a ) ,  10) U s tu p sk i (P o lsk a ) .

M strzostwa r.bNejoćłft 
. P o z n a n i a

n is taw a  4 :0 , G im n. C iży ck iey o  — P o  
n ia .u „ s k ie g o  4:3- S zk o ta  D rogow a 

— M ickiew icza 5 :0  (v a lk .) ,  S z k c ’a  
M arow iecK a — R o n ta le r  4 :2 S Gim n- 
R e jta n a  — S z k o ła  P rz e n  H an d l. 
7:0, G unn. 3izyszło»ó  (zi jz ło ro ezn y

W zaw odach  h o l o w y c h  o  m ls trz o  ' ~  ż '. . .  , co iitsk iego 7:2, (b ra m k i:  R a d l szew .
stw o  o k r  p o z n ań sk ie g o  A Z S poko- 3, H ubick i I — 2- H ub .ck  M —
u a t W K S  10:2 <1:0. 4 :0 . Ł :2). | 1, Kr; n ick i —  u

KIERMASZ FIRM CHRZEŚCIJAŃSKICH

O B U W I E

O B U W tE  M Ę SK IE
Z t .

1 1

E O R E D t l M f K I i f
U r n .

H A R »A k K 0VrsKA1) 0,TtL.4) « * Z 4

KA
Z Z f . 7 .0 0

Mag. ublortfw męskich
L. lOTAROeSKI i svn

Warszjwł. ul. Elektoralna 24 róg Solne) tel. 503-23
w  w i e l k i m  w y b o r z e  p o l e c a .

IDIOM MĘSKIE ZS. GOTOWE I NA ZAMÓWIENIA
K 0 2 U 8 Z K I  Z A K O P I A N S K  B.

C e n y  k o n k u r e n c y . n e -  F i r m a  i s t n i e j e  o d  1890  r o k u

1 »  ¥  W  l a R i T l  P £ R S U E . ręczne) roboty
Wzor- perakie, staropolskie i nowoczesne na składzie oraz na zamó- 

wienic. CbNY FABRYCZNE.
A W C O P S  T E R I C R I i N Z
W -W A , U L . PO Z N A Ń S K A  14 M. 13. T E L . 961-06.

L I B F O  M Y  tutra> &a,ta’ Sarnl,urt S0,flW®*wmówienia
m ęsk ie  Udam Kie M A T E R l A ł Y  U B R A N I O W E

naltaniej r.abyć mężna w nurtowym sktadzie

J. S Y T A  1  arszałkowstfa 60 i osstro tel. 7.27.90

S F U I R A TaBi*s p r z e d a ż  

L ik ó w  i  g a l a n t e r i e  r o ż n a  I

Słanisław SYTT
Krucza 2, sklep od Piusa

S U I A D  O  Ł/ł U  A T  NY

Z. HY2EWTCZ
W c r s z a w a ,  t r . c < j  t ,  t a l .  1.7 ..EL

po ieca  t-n io :

WEtNY. JiDWfltIE, PŁÓTNA i tp .

e  i E  C  Y A tf
0 * t z e i e  o s u s z y  m i e s z k a n i e  
-  z a o s z c z e d z '  o p a . u  — 

Sorsjedaż: J *0:OiMSKtl g rei. 2.0i-3?,

Ł D H \Jk / * lT Y  *>>■'■e z w ,to  u 
l i n r f  «* J f l  I pra-own t a  i3«rsN>egi

flASSZAŁKOWsKA 123 m. 2 Y«w>
FMTUCHY

B iurow e, lek a rsk ie , szko lne  
o raz  u b io ry  robocze

p o ie c a  n a jta n ,» i o j  n a js k ro m rć e is z y c h  gm  _  _ _
d o  n r jw y k w .n t n e js z y c h  —  o r a z  o d -  " w i  t P  * ■  *

św ieża używ ane. [W A R S Z A W A , ul. O grodow a 4 2 —1
C eny h u r t  i d e ta l Te! 6.19 62Kupujmy tyGro w firuedi amtdujiftsucl!
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S T Y C Z E Ń

24
N IE D Z IE L A

S t O Ń U
wschód | zachód

7 —29 | 1 6 -  7

K S I Ę Ż Y C
wschód | zacbóJ

1 3 -  43 | 5 - 3 9

Dł dn ia  |Przybyło

14 gadzin szedł lekarz do chorego
Niesłythiny skandal w Ubezptetzalni

Pogotowit przyjechało po 7 yoozinach
8 - 3 8  0 -  54

D z iś  św . T y m o te u s z a  

J u t r o  N a w r ó c e n ie  św . P a w ła

7 £ A 3  %%
T E A T P  W IE IK ł D ziś o godz. 12 

przedstaw ienie. dla dzieci, o 3.30 
.S traszny  d w o r‘\  o 8-ej „C arm en -*.

T EA TK  N A R O D O W Y : D ziś „W iel 
ka  m iłość-*.

T FA T R  PO L S K i: C zis „K iub  Pic 
kwicaa*-.

T FA T R  L E I NI- Dziś o g. 8 „Żol 
nierz Królowe) M ad ag ask aru ” kroto- 
chw ila m uzyczna z Zim ińska i M aszyn 
skim  w rolach głów nych.

T E « T R  M A ŁY : Dziś „L ato  w No- 
toant

T F A T R  N O W Y : D ziś „K siężyc w

i E A 11 K A M ERALNY (S en a to r­
sk a  25 j O  godz. a  15 „T ajem nica  l t  
karska*

T E A T R  A T E N E LM : „W oźny  i m i­
n is te r" .

T I A IR  M A lIC K IE J : D ziś O godz. 
8-e, ..Z am ieszał” .

O P E R E T K A  (K aro w a  18 ): P rzed - 
s ta w .e n ie  zaw ieszone.

C Y RU LIK : D zis prem iera „C abare- 
tissimo**.

T E A T R  M A R IO N E T E K  -w  Z ie­
m iań sk ie j (M azow ieck- i2 ) ;  O godz 
8.45 wiecz. „ h e e p  sm iiin g “.

TEA TR 8.15 , Śniadeckich 15):
„G łów

T F uT R  13 R ZĘD Ó W : Codziennie
0 godz. 7.15 i 9.45 w ie .z  sa ty ra  poli­
tyczn a  „D u b y  smalone**.

T E A T R  R O Z M A ITO ŚC I (Chłodna 
49): Farsa  „H u rra! je s t  cnropczyk** 
z W fad. W alterem

CYRK: codz.enn ie  o  godz. 3-15- 
W torki, śro d y , sob o ty  ł św ię ta  o  4-30
1 8 1 5  now oczesny  p rogram  now ości

P r a s a  d o n o s i  o n ie b y w a ły m  n ie d  
b a ls tw ie  U b e z p ie c z a ln i  S p o łe c z ­
n e j,  s k u tk ie m  c ze g o  z m a r ł  je d e n  
z u b e z p ie c z o n y c h .

D o je d n e g o  z c z ło n k ó w  U b e z p ie ­
c z a ln i  S p o łe c z n e j  W ezw an o  le k a ­
rz a  d o m o w e g o  U b e z p ie c z a ln i .  P o ­
n ie w a ż  le k a r z  d o m o w y  b y ł c h o ry , 
w  z a s tę p s tw ie  je g o  p r z y s z ła  ł e k a r  
k a , a le  w  14 g o d z in  po  w e z w a n iu .

W ó w c z a s  ju ż  s t a n  c h o re g o  b y ł 
c ię ż k i i r o d z in a  d o m a g a ła  s ię  p rz e

w ie z ie n ia  go do s z p i ta la .  L e k a r k a  1 M a m y  do  c z y n ie n ia  z n o w y m
je d n a k  o ś w ia d c z y ła ,  że n ie  m o że  
o ty m  z d e c y d o w a ć  b ez  z e z w o le n ia  
n a c z e ln p g o  le k a r z a  U b e z p ie c z a ln i .  
N a s tę p n e g o  d n ia  r o d z in a  u b e z p ie ­
c z o n e g o  s t a r a ł a  s ię  o u z y s k a n ie  
s k ie r o w a n ia  do  s z p i ta la .  T r w a ło  
to  od g o d z . 8 r a n o  do 12-e j i b e z  
s k u tk u .  O g o d z . 13 .30  w e z w a n o  po  
g o to w ie  U n e z p ie c z a ln i .  P o g o to w ie  
p rz y b y ło  d o p ie ro  o g o d z  20-e j, 
g d y  c h o ry  ju ż  n ie  żył.

W lELKA 2 111. WHO
[ U l t l

— I

8 tys- depesz
o uchylenie podatku specjalnego

W  zw iązku  z w nioskiem  złożo. 
nym  do lask i m arsza łk o w sk ie j w 
sp raw ie  zm iany  u s u w y  sk arbow ej 
w części ty czące j p ro lo n g aty  m_dzwy 
czaj rei? o p o d a tk u  oa upo  ;cn p r a ­
cow ników  państw ow ych  n a  rok 
1937 38, n ap ły w ać  poczęły m asow e 
p e ty c je  o rg an izacy j u rzędn iczych  po ­
p ie ra ją c e  ten  w niosek . Ż całego  k r a ­
ju  nadeszło  do S e jm u  8000 depesz

u rzędn iczych  o uchylen ie  
s to su n k u  do uposażeń  wy 
m niej n iż  400 zł. tnie-

M E B L E

związków 
p o d a tk u  o 
noszących  
siecznie.

D zisiaj — trze b a  t„  p o d kreślić  — 
k w e stia  p odatku  sp ec ja ln eg o  d la  sz e ­
rok ich  rzesz  jes* zag ad n ien iem  b. 
w ażnym . D ecyzja  w te j  sp ra w ie  ro z ­
s trz y g n ie  tra g ic z n y  d y le m a t:  nędza, 
albo  ja k o  tak o  no rm aln e  by tow an ie .

Na|KuizyUnie uatiyc uinźua w lirmie
W .  K U C  H A Ń S K I ,  K-Swlut 1t

róg Al. 3-go Maja ■ ■ 
Firma egzystu je od 1908 <-01111

s k a n d a le m  w  d z ie d z in ie  l e c z n ic t ­
w a  u b e z p ie c z e n io w e g o .

W  te j  s p r a w ie  n ie  w o ln o  n ik o m u  
t łu m a c z y ć ,  że  s t a ło  s ię  to  s k u tk ie m  
p a n u ją c e j  e p id e m ii  g r y p y  i z w ią ­
z a n e g o  z ty m  p r z e c ią ż e n ia  l e k a ­
rz y  U b e z p ie c z a ln i .  D w a  d n i  s t a i a ń  
ro d z in y  u b tz p ie c z o n e g c  to  a ż  n a d ­
to , a b y  w’ k o s z tu ją c e j  m d io n y  z ło ­
ty c h  m a c h in ie  z n a la z ł  s ię  k to ś ,  

! k to  z a in te r e s o w a łb y  s ię  lo se m  k o ­
n a ją c e g o  c z ło w ie k a  k tó r y  m a  p r a  
w o  d o  u z y s k a n ia  św-ia d c z e ń .  W in ­
n i * go  w y p a d k u  m u s z ą  b y ć  p o ­
c ią g n ię c i  do  o d p o w ie d z ia ln o ś c i .  
A le  to  n ie  z a ł a tw ia  s p r a w y  T e n  
w y p a d e k  p o w in ie n  p rz y p o m n ie ć  
w s z y s tk im  o k o n ie c z n o ś c i  g r u n tó w  
n e j  r e f o r m y ,  k t ó r a  s t a ć  s ię  w in n a  
z a c z ą tk ie m  n o w e g o  o k re s u ,  w  k tó ­
r y m  p rzy  i s tm e n iu  ' o lb rz y m ie g o  
a p a r a tu ,  u b e z p ie c z e n i  n ie  b ę d ą  u - 
m ie r a l i  b e z  p o m o cy .

Dyr. Iwański ustąpił
M o Ź 6 - n c r b 5 4 C 'e  p o p r a w i ą  s i ę  s  o s u n k i  w  r z ę z n i

P a łm ą c y  o b o w ią z k j  k ie r o w n ik a  
: z eź n i m ie j s k ie j  p. T . I w a ń s k i ,  u- 
s t ę p u jc  z te g o  s ta n o w is k a  z p o w o  
d u  m e z a d a w a la j ą c y c h  w y n ik ó w  
w p r o w a d z e n ia  w ż y c ie  u s ta w y  o u- 
b o ju  r y tu a ln y m .  D v r . I w a ń s k i  z r e ­
f e ro w a ł  k o n ty n g e n t  u b o jo w y  w 
w y so k o śc i 300 p r o c .  w ięk szy -, a n i ­

że li w y n o s i  m a k s y m a ln e  z a p o t r z e ­
b o w a n ie  m ię s a  k o s z e rn e g o , co o d ­
b iło  s ię  f a t a ln i e  n a  r y n k u  m ięs?  
n y m  s to l ic y ,  g d y ż  w y tw o rz o n e  zo­
s t a ły  s p r z y j a j ą c e  w aru n k > - d la  m e  
z d r o w e j  k o n k u r e n c j i  j a t e k  ż y d o i - 
s a ic h .

Tragczna pomyłka ssniieriuszki
s p e w o d o w a ł a  ś m i e r ć  c h o r e g o  p o  o p e r a c j i

C iekaw y w ypadek  jm .e rc i w sk u tek  zarzutem  spow odow an ia  przez nieo- 
om ytkow ego z a s trz y k u  ro z p a try w a ł strożność  śm ierci człow ieka przyzna 
,Sąd A pelacyjny, przed  k tó ry m  s ta -  | ła się do  om yłki, lecz ośw iadczy .a, że
t.ę ła  trzy d z ie s to p a rn le tn ia  sa n ita r iu sz  
ka szp ita la  U jazdow skiego w  W arsza  
w,ie, W anda  O tecka.

W  szpitalu  operow any by! na  ru p tu  
rę szer. Żołna. B izpośrec ino  po op era ­
cji lekarz polecił O teckiej dokonanie 
pacjentow i zas trzy k u  z soli fi. jologicz 
nej. Flo/tw ći soli znajdow ał się w sło­
ju sto jącym  w śród  iń.iych siojow , n j  
pełulonydh rozm aitym i specy im am ' i 
san ita riu szka  przez om yłkę wzięła 
kw as to rn y  : zroniła  z nłegu za trzyk 
dożylny chorem u. Skutki pom yłki by 
ły fatalne, żołnierz bowiem  zm arł w 
m ęczarniach.

Otecka. s tan ąw szy  przed ląucm  pod

szeregow iec z raa r ' w skutek  in n /c n  
przyczyn . M ianowicie sekcja  zwłok 
Ż ołny w ykry ła , że po  operacji n a s tąp i­
ły w jam ie b rzusznej krw aw e w ylew y. 
W obec tego, że działanie toksyczne 
k w asu  boi .jego .ia  o rgan izm  człowieka 
nie jest w cale  przez m edycynę d o ty ch ­
c zas zbadane, nie m ożna js ia lić , c z , 
z as trzy k  sp o w odow ał śm ierć, czy też 
chory  u m an b y  z innych pow odów  po 
ciężkiej nieudanej operacji

Dla w y jaśn ien ia  tej zasadniczej kw e 
stii sąd  pow ota ł lekarza, k tó ry  p rry słu  
th iw a ł się p rzew o ao w i sądow em u 

Sąd skazał O teck ą  n a  1 ro*  areszm  
z zaw ieszeniem  na  la t 3.

Kto winien?

Przyczyny katastrofy pod Struto
zbr.dał s ą d  p r z y  ■jcmocy rzeczoznawców

„Nasi.' pracują
8 żydóvv prowadziło tajny dom gry

3 ł A  T> 3  0
Sobota, 23 styczn ia.

6 33 G im nastyka. 6.5u P o tp o u rr
7.: 5 
tka  
dla

(p ty iy ) .
iązanka

melodyj o p e rttk o v  ych (p iy iy )
„Pary  in fu rn a c y j” . /.30 W i 
m elodyj tp ły ty ) . 8.00 A udycja 
szkól

11.30 „śp iew ajm y  piosenki” . U .57 
Sygnał czasu i hejnał z K rakow a. 12.03 
P io tr M ascagni dy-ygertem  w łasnych 
u tw orów  -  koncert tp ly ty ) . iz.óo 
„Skrzynka  rolnicza". 14.30 T ea tr W y 
obrazn i: słuchow isko  dla dzieci rnło„ 
szych  p. t. „Z ,m a w lesie ’. 15.00 W ia 
aomośe* gospodarcze. 15.15 Koncert 
w  w y konan 'u  O rkiestry P  R. z uazia 
łem Jerzego Czaplickiego. 16.!)0 „Nas? 
p rog-am  1C. 10 „Ż ycie , kulturaln i 
Stolicy”. 1 6 J5  P opularne melodi* G 
B zeta w  wyk. ork , (z  K rakow a). 17.(X 
Koncert sonstow . W ykonaw cy; Olga 
L ad a  (śp iew  — z W arszaw y), lan R; 
Kow ski (v io la d ’am ore — z Pozn an ia ) 
17.5* „Przegląd  w y d aw n ic tw ”. 18.0T 
P o g ad an k a  ak tua lna  ło .10 W iadom o 
Ści sp o n o w e  18.70 Koncert reklam o 
wy. J8.50 P o g ad an k a  aktualna. 19-0* 
A udycja dla Po lakuw  za g ra n i- ,  
„W esoła w ieczornica” (g aw ęd y  i irz Y 
śpiewki). 19.30 „Przy  w ieczornej .ier- 
,a tce —  wiązi n k i  m elodyk 20 3( 

N ow ości I terack ie  om ów i W acław 
R ogow icz. 21.00 M uzyka rozrywKuwa 
z T u ry n u : W  orograr, e daw ne
w spółczesne pieśni w łosk ie  w w yko 
naniu dw óch  o rk ieu r: „C erra” i „Vi 
lereccia”. 22.00 „W esoła  S y r e n a ,  
„M ałżeństw o z rfgłoszem a". 22,30 Mu 
ry k i  taneczna w  w ykonaniu  Małe; 
O rk iestry  P. R, z udziaiem  „C zw órk 
R adiow ej”.

P o n ied zia łek , 23 s ty czn ia .
<>.3u P ie śń  „K iedy ra n n i w s ta ją  

zorze**. 6 3? G in .la s ty k a . 6.60 M u­
zy k '. (p ły ty ) . .25 „ P a rę  inform a- 
ey 7.30 M uzyka  ip ły ty ) .  8.00 A u ­
d y c ja  d la  szkół.

11.30 „ A u d y c ja  d la  szkół**: a )
„W śród  p ięknych  książek*: „W łady­
sław K evm ont“ , b ) M uzyka  (p ły ty )  
11.57 S y g n a ł cza su  i hejr.ał z 1 J  a lto­
wą. 12.03 K o n cert w w y k o n an iu  c - 
k ie s try  m an d o lin is tó v  im. M oniuszki 
z W ełnow ca. 1*2.50 „Co nam d a jt  p o ­
w szechny  U n iw e rsy te t  K orespo i den- 
cyjny*' - p o g ad an k a  15.00 W iad o ­
m ości gospodat cze 15-15 K oncert 
rozryw kow y (p ły ty ) .  15.55 „W szy st- 
k t g n  po trochu*- —  a u d y n i d la  dz?e 
d  '« .15  . B arw y reg io n a in  5 w na  
*ze, m ow ie” — odczyt. 16 30 C yganie 
3 m uzy  es _  k o n cae t w  W ykonaniu 
zespo łu  N k y  M ań k le j. 17.00 „Co 
p o lsk a  w n iosła  do k u l tu ry '1: „ P ° lak
c? .y t y n ?  n  sS S ź r i£ i i  r °ś lin“ —  ,d"
di len  c ita '  sk rzypcow i Y ehu-
S m i ” - nL (v * ;y )* w - a > 'Mu »  w

ik a  a k tu a l*  t  18‘^  ^ K a- 
sportow e ig ’K 10 W iadom ow u

3n 1 E.oncei-t rek lam ow y
” ^r-szczenie” _  i  -li„ton p raw n o  - rpo łei „r y. t

s trz e lec k a  1930 M ała O ri ?  
ł) t lid- flłem • (Jrk ie s tra  P
kuszew sk iego  (śp iew ” 3 ^ r '  p  Ml’ 
da  sk a  C -m m a, ^

8Zer -  g  7 , H ^  ,D zień  ij,oe -  su ita  na  aop ra n  5 0-<;ie, t r r
k am e ra ln ą . _ 2- .  10 M u-.yka tanec-tna 
w w ykonaniu  M ałej O rk ie s tr ,  p  r  
23.00 M uzyka tan e cz n a  ( p ł y ty ) . ’

W yw iadow cy U rzędu Śledczego uja 
wnili w  kaw iarn i przy ul. B onifiater- 
skiej nr należącej do Szlarńy P rzy - 
stiskiego hazardow ą gre w lomino. 
W czasie obserw acji usta lono , że g oś­
cie kaw iarni p rz e ro d z il i  do loaalu 
na 1 p iętrze , sk ładającego  się z trzech 
pokoi. W  triiecim pokoju goście grali 
naibaidziej uazardow o , j p rzegryw ali 
naw et czę3ci g arderoby , jak  m ary n a r­
ki i t. p. W  czas e  p o w a d z o n e j gry 
w y staw ian e  były specjalne czujki na 
ulicy i w okńie. W  razie zbliżania S,ę 
policji, bądź  - „po d ejizan y ch ” osob, 
czujki porozum iew ały cię w edług un.ó

wionycłi znaków . W chwili w krocze­
n ia  policj:, w lokalu pow stał n ieopisa­
ny popłoch. U ptzedzony przez czujki 
właściciel kaw iarni, usiłow ał g ra iących  
Zmieszać z gośćm i kaw iarni. Jednak 
policja zorientow ała się  i w szystk ich  
graczy  aresztow ała  w raz  z o rg an iza ­
toram i. O rganizatoram i gry i n agan ia­
czami okazali się: Pucem  Kałmen,
Szmul M ojsze, M ojsze Aia B raun, |o- 
sek Szlaferm an Abrani Him arreid, u a  
briel Rothie-n, A bram  O rensz ta jn  i Be­
niamin G oldm an, iak również pociąg ­
nięto do odpow iedzialności Przysusk ie- 
go, w łaściciela kaw iarni.

Jdbrykant mariwych ś« ińb
s k a z a n y  n a  p ó ł t o r a  r o k u  w i ę z i e n i a

Prz°c  są d e m  A p e i ic y j ty m  odp„ 
w iadał lek a rz  w e te ry n a r ii  z R aw y  
M azow ieckiej n ie ja k i O b te rlo tf, k tó ­
ry  „ fab ry k o w a ł ir .a rtw e  św in ie” , f a ł .  
szu jac  w yk azy  sz tu k  trzo d y  ch lew ­
n e j parnych  w ckuteK  za razy .

V celu  zw alczan ia  epidem ii w śród  
byd ła  i trzo d y  ch lew nej, w łaaze w y ­
p łaca ją  sp ec ja ln a  p re m ie  ro ln ikom  
za sz tu k i z a ra żo n e  pod w arunk iem , 
że ch o re  zw ierzę będzie n a ty cn m iaar 
zab ite . L ek a rz  w e te ry n a r ii  m ia ł poć 
jw o im  n adzorem  teg o  ro d z a ju  sp ra -

Pełni podziwu
. . . je s te ś m y  o s t a tn io  d la  z n a n e j  

k o l e k tu r y  J .  H a ł a d t j o w e j  p . t. 
„ S z u k a s z  s z c z ę ś c ia ?  —  W s tą p  n a  
c h w ilę '* * . _  w  b ie ż ą c e j  IV  k la ­
s ie  n a  lo s  m e w y k u p io n y  o m y łk o ­
w o  p r z e z  j e d n e g o  z  g r a c z y  t e j  ko ■ 
l e k tu r y  p a d ła  w y g r a n a  z ł. 10.000 
„ N ie f o r tu n n y  s z c z ę ś l iw ie c ” z w r ó ­
c i ł  s ię  z a r a z  a o  k o le k to r a  i j a k ­
k o lw ie k  u p ła c i ł  lo s  po  t e r m m ie ,  
k o l e k tu r a  u w z g lę d n i ł a  f a k t  p o ­
m y łk i i w y p ła c i ł a  m u  c a łą  w y ­
g r a n ą

J e s t  to  ty p o w y  p r z y k ła d  n ie  
ty lk o  d o b r e j  w o li k o le k to r a ,  le c z  
p r z e d e  w s z y s tk im  r z a d k ie j  s o l id ­
n o ś c i  k u p ie c k ie j .  N a p r a w d ę ,  p i ­
s z e m y  o ty m  z c a łą  s a t y s f a k c j ą  
i u z n a n ie m .

wy i r - po rozum ien iu  z k ilkom :, w ie 
śn iak am i fa łszo w ał w yk azy  pad łych  
św iń i w ydaw ał odpow iednie zaśw iad  
cze iua . Tym  czasem  w iadze n ie sp o ­
dziew anie  p rzep ro w ad z iły  inspekcję  
n a  te re n ie  p o w ia tu  raw sk o  . mazo- 
v< irc liiego . p rz y  czym  o k azało  się, że 
żadnej ep idem ii n ie  ma i n ie ' było, a 
jed y n ie  w okolicznych r loskach p a d ­
ło Kilka sz tu k  trzo d y  chlew nej Wy- 
ka*y zaś op iew ały  n a  d z ie s ią tk i.

Sąd O kręgow y u znał, że lek a rz  
d z ia ła ł w chęci *ysku i sk a z a ł ge  n a  
p ó łto ra  roku  w ięzienia. W Sądzie  
A pelac . n ro ces zo s ta ł odroczony.

W cyw ilnym  w ydziale  S ądu  O k rę ­
gow ego odbyła się  w czora j d ecy d u ­
ją c a  ro z p ra w a  w sen sacy jn y m  p ro ­
cesie  o „dszkoaow an ie  w zw iązku  z 
t ra g ic z n ą  k a ta s tro fą ,  ja k a  w y d a rzy ­
ła  j ię  poa S tru g ą  w czasie  w y ści­
gów o m is trzo stw o  szo  iowe o rg a n i­
zow ane p rzez  Fol. K lub M otocyKlo- 
wy.

J a k  w iadom o, n a  fin iszu  w yścigu 
fo to g ra f  w ydaw nictw a IK C , B inek, 
chcąc uchw ycić e fek to w n y  m om ent, 
gdy dw aj zaw odnicy  m ija li s ię  na 
m ecie, w y su n ął się  n a  śro d ek  szosy  
i p o tią c ił  a p a ra te m  w głow ę m otocy­
k lis tę  Ż m ijew skiego, syn: cu k ie rn i­
k a  w arszaw sk ieg o , żaw oo-tiit sp a a ł 
z m oto ru , ponosząc śm ierć  nu m ie j­

scu, m otocykl z a s  p e łn y m  gazem  
bez Kierowcy u jech a ł jeszcze  5€ m ., 
m ija ją c  zaw odn ika  R uszk iew icza. N a 
B tępnie m o to r w padł w tłu m  i i-m  
dokonał sp u s to szen ia . Jed en  t  widzów 
J - n  S ie iad zk i zm arł „ s k u te k  p rz e ­
jech an ia . a  kiJka osób odniosło c ięż­
kie  ran y . M otocykl z a trz y m a j się  do 
piezo w ów czas, gdy upadł z szosy  ćo 
p rzy d ro żn eg o  rowu. W  w ynadku  zg i­
nął rów nież  fo to g ra f  B inek 

O becnie ro d z in a  rm a rłe g o  J a n a  
S ieirndzkitgo  wy.stnpifa z p r e te n s ja ­
mi do w yoaw m ctw a „IKC* tw ie r ­
dząc. że w ypadek  spow odow ał fo to ­
g ra f  w ydaw nictw a i ż ąć a ją e  ta sąd z  
n ia  odrzkodow an ia  w wysoki ści 
20.000 zł. P ozw an e  w ydaw nictw o

W Y J A Ś N t E N i E
W yjaśn iam , że pp .: G ró d e c k i, O zim ow ski, P ila to w icz  i Tele- 

dziński n a  m ocy zaw aruej ze m ną um ow y, m a ją  p raw o  p row adzić  
cu k ie ih ię  pud p.ioj t f irm ą  .,J . G a jew sk i” n a  czas o k reślo n y  i jed y  
nie p rz j  ul. C hm ielnej ‘ 7s N a to m ia s t n ie maju p ra w a  re k la m o ­
w an ia  pod m o ją  f irm ą  cu k ie rn i p rzy  u). M arsza łk o w sk ie j. 77 (ró f  
W ilcze j), z k tó ry m i to  c u k ie rn ia m i n ie  m am  nic w spólnego.- < 

JA N  G A JE W S K I b. w łaścic ie l c u k e m l

10 tys. zł. zdefraudował
kura 0: Aux I um Acaasm cum

P rzed  k ilk u  ty g o d n ia m i zoocała 
zaw ieszona  dz ia ia ln o ść  ak ad em ick ie ­
go s to w a rzy sze n ia  p n. A u z iliu m  
A cadem icum  naeszcząceg u  się  p rzy  
ul. T am k a  4 K u ra tu re m  S to w a rz y ­
szen ia  z o s ta ł w ów czas m ianow any de

Sprawa „ZAIKSU”
M dn. 2 j bm . w sąd z ie  grodzkim , 

o u az ia ł X III  w W crszaw ie , odoyła 
sie  praw a o zn iesław ien ie , w ytoczo­
na p rzez  Jp rz e g „  A rc ta , d y r k tó ra

•inej firm y  w ydaw niczej M. A rc t 
p izeci wko v ładzom  /a ik s u ,  w oso- 
Ji ch  Hudson .  H u ss ia sc ..- Je rze g c  
Joczkuw . kK go, Adam  i W ien law rk ie- 
go >V-ra W arbz„w skiego , W aciuw a 
.ru c -n sk ie g o  i E m a n u e la  Schle i 

te ra .
Fnw odcm  w ytoczen ia  sk a rg i był 

okólnik „Zaiksu**, w k tó ry m  po..ió 
wiono d y r. A rc ta  o p rz co s ta t. .em e 
na posiedzen iu  sek c ji wydawców 
„ZaiK su” sy tu a c ji w „Z a ik s ie”  w spo 
sób ten d en cy jn y  i n iep raw dziw y .

W y stęp u jący  w obron ie  onkarżo- 
nych adw okaci żąd a li odrot zenis 
sp raw y  d la  pew ola..i sze reg u  św .ad  
t.ów, k tó rzy  s tw ie rd zą  pom yślny s y ­
tuacje. w „Z a ik s ie” , ltzecznii o sa a i 
zycieia, zaznaczyw szy , *ż podniesio­
ny w in k rym inow anym  okólniku ara 
fa k t re fe ro w a n ia  p rzez  d y r. Arcta 
ay* incji w „Z a ik s ie”  n ie odpoe ida 
p raw dzie , ośw iadczył, że d y sk u się  
na  te m a t gospodark i w „Z a ik s ie”  po 
de jm ie  z c a łą  gotow ością i w zw iąz­
ku z tym  z a s trz e g ł sob ie  zgłoszenie 
dodatkow ych  dowodów.

S ąd  grodzk i postanow ił wezw ać 
św iadków  1 sp raw ę  odro ez jł.

C e k d w e  w y k o p a l i s k a
W  o g iu d z ip  K a n o n i i  g n ie z m e ń -  

s k ;e j ,  g d z ie  n ie g d y ś  m ia ł  s t a ć  z a ­
m ek  A r c y b is k u p i ,  n a t r a f io n o  p r i y  
r o b o ta c h  z ie m n y c h  n a  ś l a d y  d o ­
m ó w  z c z a s ó w  p ie r w s z y c h  P i a ­
s tó w , Z n a le z io n o  w ie le  k o ś c i  z w ie ­
rz ę c y c h .  o d ła m k i  n a c z y ń ,  ż a r n a  
k a m ie n n e ,  k i lk a d z ie s i ą t  łyżek  k o ­
ś c ia n y c h ,  p r z ę ś l ik i  do  w rz e c io n ,  
n a r z ę d z ia  k o ś c ia n e ,  j a k -  s z y d ła ,  
igły* o p ia w y  do n o ż ó w , g r z e b ie n ie  
o r a z  s r e b r n y  p ie n ią ż e k  p i a s to w ­
sk i .  N a jc e n n ie j s z y m  z n a le z is k ie m  
s ą  d w ie  ły ż k i  k o ś c ia n e  j e a y n e  z n a  
le z io n e  n a  o b s z a rz e  P o ls k i  z c z a ­
sów- p ie r w s z y c h  P ia s tó w .

p en d en t re je n ia ln y  St.

Z arząd zo n a  przed  . k ilk u  dn iam i 
k o n tro la  w ładz a d m in is trac y jn y c h  wy 
k aza ła , że k u ra to r  R yczy w ojski n ie 
w yliczył sie z 10.000 zł. N a  sk u tek  
s tw ie rd ze n ia  pow ik łań  masowych, Ko 
m isa r ia t  Rządu n a ty c h m ia s t zaw ie-

bron i s ię  w ten  spe sób, iż za rz u ca  
o rg a n iz a to ro m  w yścigu  b ra k  ś ro d ­
ków zab ezp ieczający ch  p rzed  e w e n tu ­
a ln y m i teg o  ro d z a ju  przypadkau i- 
Z dan iem  bo-eiem  ItvC  publiczność 
s ta ła  na  t ra s ie  w yścigu . Sąd O krę- 
g o i/y  p rz ts łu c h u ł  ju *  w tej sp raw ie  
około  20 św iadków  d la  d o k łaen eg o  
u s ta le n ia  oKoliczności tra g ic z n e j ku 
ra s iro fy . P o n ad  to  w ezw ał trzech  
b ieg iy -h  sam ochodow ych w ceiu do­
k o n an ia  ‘‘k sp e rty z y , w reszcie  zw ró ­
ci’ s ; ; du rn s ty ru tu  G eoaezji Do- 
św ia d .z s łn e j  p rzy  Polirecnnicu  W a r­
szaw sk ie j w K w esta aoK onania po­
m ia ró w  fo .o m rtry c z n y c h  z m om ei. 
iów  n a  pół 3ei:undy p rz ea  w y p ad ­
kiem .

O otcnic. w szy s tk ie  te  e k sp e rty z y  
zostały  skończone i d o s ta rcz o n e  s ą ­
dowi W ynika  z n ich , i e  zaw odnicy  
jech ali p raw id łow o. F o to g ra f  zaś 
B inek s ta ł  w y su n ię ty  n a  szosie  w od ­
leg łości 1 m e tra  od publiczności.

W czoraj odbyły sie o rz  m ó w ien ia  
s tro n , t j  pełnom ocników  ' p o ro d ó w , re 
adw okats K azim ierz! Ju rk o w sk ieg o  
k tó ry  sam  b ra ł u d z ia ł w ty m  w ^śU - 
gu  m otocyklow ym  jak o  zaw odnik , 
adw . T a ta rs k ie g o  i adw . L u c jan a  - 
K o em era  o raz  ze  s tro n y  po zw an eg o  
w ydaw nictw a adw V, in ia rsk ieg o . 
W yrok  będzie ogłoszony z? k ilk? an i.

STUDENTÓW
w ykw alifikow anych korepety torów  
b iuralislów , akw izy to rów  poleca 
BIUR' PO ŚR ED N IC TW A  PRAC 
przy T -w ie  B ratn ia  Pom oc S.U .J.P, 
w W arszaw ie. K iakow skie Przedm . 
30. Tel 2-77-02. G odziny przyjęć 

codziennie 13 — 14 i 18 —  19.

Ryczyw ół ski. | s ił  w u rzędow an iu  k u ra to in  i w e z w ą ';
go do n a ty ch m iasto w eg o  w płacen i: 
b ra k u ją cy c h  10-eiu ty sięcy  zl. P o n ie ­
w aż 5 y czy w olsk i, m im o w ezw ani: 
u rzędow ego  nie zw rócił b ra k u ją ce j 
su m y , sp ra w a  jeg o  z o s ta ła  p rz e k a z a ­
na  p ro k u ra to ro w i. O becnie ca ły  m a ­
te r ia ł  do tyczący  s to w arzy szen ia  b a ­
da sędzia  śledczy.

b Z Y T B M  B B S  

TYGODNIK
k B B i n  i m i r y  p o i i t y r u M

Kursy B uchallery ino-H an- 
-llowe, Koedulcacyine

jf /I ii  ChanliswsHjegi.
WARSZAWA, KRÓLEWSKA 35

Telefon 672-11. 
przyim uj* zap ity  na 

kurs pó łroczn’ PROGRAM
B h Z P Ł A T N li. Ulgi kolejowe

O o ł a t r  z b  k o n c e s i E

autobusowe
R o z p o rz j ju z e n ie m  m in is t r ó w  ko 

in u n ik a c j i  i s p r a w  w e w n ę tr z n y c h  
* ,vprow ad?ono  o p ła tę  m a m p u la c y j  
n ą  zł. 200 p rz y  u b ie g a n iu  s ię  o 
k o n c e s ję  n a  l in ię  a u to D u so w ą .

Dcdamowe Kredyty
O g ło sz o n o  w  D z ie n n ik u  U s ta w  

u s ia w y  o d o d a tk o w y c h  k r e d y ta c h  
do b u d ż e tu  n a  ro k  b ie ż ą c y , a  m ia ­
n o w ic ie .

1 ) 1 0 9 0 .0 0 0  z ł. n a  w y d a tk i  n a  
p o l ic ję  p a ń s tw o w ą  (w  ty m  7 0 0 .0 0 0  
n a  lo k o m o c ję ) ,  p o k r y te  ze  z w ię k ­
sz o n e j  w p ła ty  M o n o p o lu  S p i r y t u ­
so w e g o  do  S k a r b u .

2 ) 202.000  zł, n a  s t r a ż  g r a n ic z ­
n ą  (w  ty m  91-000 n a  lo k o m o c ję ) ,  
p o k r y t :  ze  z w ię k s _ o n e j  w p ła ty
M o n o p o lu  T y to n io w e g o  do  S k a r ­
b u .

3 )  2 .0 0 0 .0 0 0  i ł .  n a  p o m o c  d la  i n ­
s t y t u c j i  k r e d y to w y c h ,  z a w i e r a j ą ­
c y c h  u k ła d y  k o n w e r s y jn e  n a  w ie ­
r z y te ln o ś c i  ro ln ic z e ,  p o k r y te  
ze  z w ię k s z o n y c h  w p ta t  do  S k a ib u  
P a ń s tw a ,  w  p o ło w ie  p rz e z  L a s y  
P a ń s tw o w e  i w  p o ło w ie  p rz e z  M o­
n o p o l S p i r y tu s o w y .

4 )  210.000 z ł. n a  r e g la m e n ta c j ę  
to w a r o w ą  (M in . P rz e n i .  i H a n ­
d l u ) ,  p o k r y te  ze z w ię k s z o n y c h  d o ­
c h o d ó w  C e n t r a l n e j  K o m is j i  P r z y ­
w ozów  e j.

5 )  950 000  z ł. n a  s u b w e n c je  d la  
g o s p o d a r s tw  ro ln y c h ,  d o tk n ię ty c h  
k lę s k a m i ż y w io ło w y m i, p o k r y te  ze 
zw ię k s z o n e j  w p ła ty  L a s ó w  P a ń ­
s tw o w y c h  do S k a rb u ,

OZIAł LEKARSK

R o d z < n a  u r a t o w a n a

przez CzyielniKów „ABCr
B e z ro b o tu y  A le k s a n d e r  G „ k tó ­

re g o  lo s  w z r u s z y ł  n a s z y c h  C z y te l ­
n ik ó w  o t r z y m a j  j u ż  p r a c ę .

W o b ec  te g o  w je g o  im ie n iu  g o ­
rą c o  d z ię k u je m y  w s z y s tk im , k tó ­
rz y  r o d z in ie  b e z ro b o tn e g o  o k a z a li  
j a k ą ś  p o m o c . W sz e lk ie  o J a r y ,  k to  
re  e w e n tu a ln ie  w p ły n ą  je s z c z e  d la  
A le k s a n d r a  G „ p r z e k a ż e m y  in n y m  
b tz r o b o tn y m . w te j  c h w .i i  z n a jd in  
ją c y m  s ię  w g o r s z e j  n iż  o n  s y t u ­
a c j i .

■ z a r z a
w o l c * y  i z w y c i ę ż a  

ś m i e c h a m i

ReH. I liir Cłimielntf 35 tel 271-00

Przedłużenie
Wystawy 1 Drzeworytów 

w I. P. S.
W obec wielkiego zain teresow an ia  

M iędzynarodow ą W y staw ą  D rzew ory­
tów . k tó r: t iw a  obecnie w  Instytucie 
P ro p ag an d y  Sztuki, zdecydow ano prze 
d łużyc ją do Jn ia  2 lutego 1937 -oku 
w lączn.e Ten termin jes* nieodw o­
łalny.

Dar Pomorza
w  drodze do Argentyny

mmu. PRZEDBORSKIOr
k K 0  R N t  
WENERYCZNE Al. ierozsilmikie47 m. 12 
P Ł C 1 O W E g. 3—9 w. tal. 9-41-82

S ta te k  s z k o ln y  P a ń s t w .  S z k o ły  
M o rs k ie j  „ D a r  P o m o r z a ” , po  t y ­
g o d n io w y m  p o s to ju  w p o r c ie  Pa- 
p e e t ć  n a  T a h i t i  —  u d a ł  s ię  13 bm  
w  d a ls z ą  d r o g ę  d o o k o ła  p r z y lą d k a  
C a p  H o rn  do  p o r tu  C o m o d o ro  Rj- 
v a d a v ia  w A r g e n ty n ie .

P o r t  te n  ie ż \  n a  p o łu d r  ie  od 
E u e n o s  A i r e s  w o ś r o d k u  pó l n a f ­
to w y c h  n a  k tó r y c h  p r a c u j e  prze>< 
sz ło  400  ro d z in  p o ls k ic h .

P r z y ja z d  s t a tk u  s z k o ln e g o  . .D a r  
P o m o rz a "  p rz y c z y n i  s ię  n ie w a tp l i  
w ie  do o ż y w ie n ia  i p o d n ie s ie n ia  
n a s t r o jó w  p a t r i o ty c z n y c h  w ś ró d  
k o lo n ii  p o ls k ie j .

W  c z a s ie  p e b y tu  n a  T a h i t i  — 
..D a i P o m o r z a ” p r z y jm o w a n y  by ł 
z n a d z w y c z a jn ą  s e r d e c z n o ś c ią  i 
ż y c z liw o ś c ią  p rz e z  m ie js c o w e  w ła  
dze o f i c j a ln e  o r a z  p rz .ez K o m ite t  
p r z y ję c ia ,  s p e c ja ln i e  w ty m  c e lu  
s tw o rz o n y

i e d łu g  d e p e s z \  o t r z y m a n e j  w 
d n iu  d z is ie j s z y m  od k a p i t a n a

s t a tk u  — „ D a r  p o m arta* *  z n a jd o ­
w a ł s ię  w  d n iu  20 bm . w  o d le g ­
ło śc i  o k o ło  500  m il n a  p o łu d n ie  
od  T a h i t i  N a  s t a tk u  w s z y s tk o  w 
p o rz ą d k u ,  u c z n io w ie  i z a ło g a  
z d ro w i

Zgon 100-ietniegci
starca

W  S ie m io n u i ,  p o w . t o r u ń s k i ,  
z m a r ł  100- l e tn i  s t a r z e c ,  M a te u s z  
A f f e l t ,  Z m a r ły  i u r o d z i ł  s ię  11 
s i e r p n ia  1836 r  w  S ie im u n iu  i 
b y ł  je d n y m  z n a j s t a r s z y c h  o b y ­
w a te l i  P o m o r z a .  A f f e l t  m ia ł  s z e ­
ś c io r o  d z ie c i ,  z k t ó r y c h  n a j s t a r ­
s z y  s y n  l ic z y  o b e c n ie  70 l a t .  S ta  
” .ec  d o c z e k a ł  c ię  27  w n u k ó w  i 
6 p r a w n u k ó w .  Z m a r ły  b y ł  g o r ą ­
c y m  p a t r i o t ą  i z w ła s z c z a  w  o k r e ­
s ie  p r z e d w o je n n y m  o s t r o  w y s tę ­
p o w a ł  p rz e c iw - o k u p a n to m .  C ie ­
s z y ł  s ię  t e ż  o g ro m n y m  p o w a ż a ­
n ie m  i s y m p a t ią .
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Budżet Min. SprawieLlhi t ści
w komisji Senatu

W  s e n a c k ie j  k o m is j i  b u d ż e to ­
w e j  o m a w ia n o  w  p i ą t e k  b u d ż e t  
m in i s t e r s t w a  s p r a w ie d l iw o ś c i .

Nowi [udzie
R e f e r e n t  s e n .  R a d z iw i ł ł  w  u w a ­

g a c h  o g ó ln y c h  s t w ie r d z i ł ,  ż e  w y ­
r a z  „ s p r a w ie d l iw o ś ć "  s t r a c i ł  a u ­
t o r y t e t .  N ie  p o s z u k u je m y  lu d z i  i 
s p r a w ie d l iw y c h ,  a l e  lu d z i  s i l n y c h .

T e n  s a m  t e m a t  p o r u s z y ł  ró w

p o r u s z y ł  
m ło d y c h
c h w i l i  r y n e k  s p r a w ie d l iw o ś c i ,  je ż e  
li  c h o d z i  o  ty c h  m ło d y c h  a d e p tó w , 
j e s t  n a s y c o n y  p o n a d  w s z e lk ie  g r a ­
n ic e .  W  P o ls c e  m a m y  7 0 0  a s e s o ­
ró w , k t ó r z y  s ą  g o to w i do  o b ję c ia  
s t a n o w is k  s ę d z io w s k ic h ,  b ą d ź  te ż  

j s p e łn ia j ą c y c h  p e w n e  p o m o c n ic z e  
c z y n n o ś c i  o r a z  2.000 a p l ik a n tó w 7

_  . .  . . s ą d o w y c h .  T y m c z a s e m  c h ło n n o ś ć
m e z  s e n .  D e c y k w w .c z ,  u n ż a j ą ;  s p r a w l  a IlA -c <d  ^  si 70
p o g lą d ,  ż e  m e  m a  k r y z y s u  p r a w a ,  | ro c zn ie>  A w ię c  700 a s j g o .

ró w  w y s ta r c z y  n a  10 l a t  A m a m y  
je s z c z e  2000  a p l ik a n tó w ,  z  k tó r y c h  
p ł a t n y c h  j e s t  200 , a  180 0  b e z p ła t -

j e ś t  ty lk o  k r y z y s  p o l i t y c z n y  D o 
w ła d z y  d o s z l i  lu d z ie  n o w i,  n i e  m a ­
j ą c y  i n i e  u z n a j ą c y  t r a d y c j i ,  k tó ­
r z y  m y ś lą ,  że  o d  n ic h  z a c z y n a  s ię  j 
ś w i a t  i że  r z ą d z ić  b ę d ą  w ie c z n ie .  
S t ą d  c h ę ć  n a r z u c e n i a  w s z y s tk im  
s w y c h  k o n c e p c j i  i  b i a k  w s t r z e ­
m ię ź l iw o ś c i .

B e n z a
Oo d o  B e re z y , to  s e n .  D e c y k ie -  

w ic z  z a z n a c z a , ,  ż e  p .  m i n i s t e r  
L p r a w ie d i iw o s c i  p o w in ie n  Dyl z a ­
p r o p o n o w a ć ,  j e ż e l i  u w a ż a ł  z a  p o  '■ 
t r z e o n e  d l a  u k r ó c e n i a  a k c j i  w y - 1 
w ro to w 'e j  n a d z w y c z a jn e  p r z e p i s y  ! 
p r a w n e ,  a  m e  p o z w a la ć  n a  s to s u

k w e s t i ę  n a d p r o d u k c j i  | n y c n  w y ro  o n ik ó w , j a o r z y  m e k ie a y  
s i ł  p r a w n ic z y c h .  W  t e j  | m d le j ą  z  g ło d u  i m ie s z k a ją  k ą te m

u d o z o r c y  T o  j e s t  t a  c h m u r a  g r a ­
d o w a , k t ó r a  n a d  n im ’- w s z y s tk im *  
w is i  T r z e b a  d a ć  j a k i e ś  u j ś c ie .

W y jś c ie  m o ż e  b y ć  w  d w ó c h  k ie ­
r u n k a c h .  le d e n , to  s k ie r o w a n ie  a- 
d e p tó w  p r a w a  do  in n y c h  d z ie d z in  
D r u g i  to  z m ia n a  w  w y ż s z y c h  s t u ­
d ia c h  p r a w n ic z y c h .  J a k o ś ć  g a t u n ­
k o w a  m ło d e g o  t l e m e n t u  p r a w n i  
c z e g o  j e s t  n iż e j  k r y ty k i .  N a  p r a ­
w o  n ie  id z ie  s ię  po  to ,  ż e  s i ę  c z u je  
j a k i e ś  z d o ln o ś c i ,  a le  p o  to ,  a b y  s ię  
n ie  u c z y ć , a  s k o ń c z y ć  u n i w e i s y t e t  
j a x  n a jp r ę d z e j

EjftEcrcafyczne ooaróże p, Goeringa
Z Capri do Biah wieźy

; Niemcy dążą do odprężenia w Gdsńsku
3 E R L 1 N , 22 . 1. ( t e l .  w i.). W  n ie -  R z e e z y . Z a t a r g  g d a ń s k i  z b l iż y ł  

m ie c k ic h  k o ła c h  p o l i ty c z n y c h  c o -  j P o l s k ę  d o  F r a n c j i ,  co  n i e  ie ż y  w  
r a z  b a r d z i e j  u g r u n t o w u j e  s i ę  * n te r e s ie  N ie m ie c ,  
p r z e k o n a n ie ,  ż e  a k c j a  p o l i t y c z n a  W  w y n ik u  n a r a d  p o w z ię to  d e -
R z e s z y  w  G d a ń s k u  z o s t a ł a  p rz e -  
s z a r ż o w a n a .

W  c z a s ie  o s t a tn i c h  p o u f n y c h

c y z ję ,  ż e  n a le ż y  p o w s t r z y m a ć  
w s z e lk ie  a g r e s y w n e  w y s tą p i e n i a  
w  s p r a w ie  G d a ń s k a  i s t a r a ć  s ię  o

n a r a d  n a  K u r f u r s t e n ć a m m  u s t a -  j p r z y w r ó c e n ie  „ h a r m o n i i "  w  s to -  
lo n e  z o s ta ło  ż e  n a le ż y  d ą ż y ć  d o  s u n k a c b  p o ls k o - n ie m ie c k ic h .
u n o r m o w a n ia  s y t u a c j i  w G a a n s k u  
i  w  ś l a d  z a  ty m  d o  p o p r a w y  s t o ­
su n k ó w ' z  P o l s k ą .

P o l i ty c y  n ie m ie c c y  w s k a z u ją ,  
ż e  p r z e w i e a a n i e  s i ę  a k c j i  w H is z ­
p a n i i  i  z a i a r g  z  P o l s k ą  o  G d a ń s k  
w y tw o r z y ł  p e w n e  o d o s o b n ie n ie

Młodzież awangardą postępu
Zajścia na Uniwę^ytetart
p r z e d m i o t e m  d y s k u s j i  s e j m o w e j

D y s k u s j a ,  k t ó r a  r o z w in ę ła  s ię  k i tm  t o l e r a n c j i  s p o łe c z n e j  i  g o - |  c ja  się  u d a ła ,  le c z  p a c j e n t  u m a r ł ,  
w  S e jm ie  p o  p r z e m ó w ie n ia c h  p . 1 s p o d a r c z e j .  W  P ° l s c e  t o l e r o w a ła  M o ż e m y  n i e  m ie ć  k w e s t i i  ł a w e k

a n ie  a d n  ry is t r a c y - n y c h  . r o jk ó w  m in , s t r a  j r e f e r e n t a  o b r a c a ł a  s i ę  ż y d z i  s ą  d z (ś  a r b i t r a m i  p o ls k ie g o
P o  co  m a m y  n a ś l a d o w a ć  S o ló w k i, 
t z y  n ie m ie c k ie  o b o z y  k o n c e n t r a ­
c y jn e .

Redukcje w sądownictwie
Z w * a c a  w reo * -cie  u w a g ę  n a  

s m u t n y  f a k t ,  ż e  w  p r e l i m in a r z u  
b u d ż e to w y m  p r o j e k t o w a n e  s ą  r e ­
d u k c je  4 7  e ta tó w  s ę d z ió w  i p r o k u ­
r a to r ó w ,  7 7 2  u r z ę d n ik ó w  s ę d z io w ­
s k ic h  i 4 7 2  m ż s z y c h  f u n k c j o n a r i u  t 
a zy  s ą d o w y c h .  B ę d z ie  n a to m i a s t  
p o w ię k s z o n a  l ic z b a  f u n k c j o n a r i u ­
s z y  w ię z ie n n y c h  i  p o l ic j i .

Sty) p o lsk fh  ustaw
3 e n .  Ś l iw iń s k i  z w r a c a  u w a g ę  n a  

f a t a l n y  s t y l .  j a a i m  s ą  p i s a n e  n a ­
sze  u s t a w y ,  p r z e z  k t ó r e  t r z e b a  s i ę  
p r z e d z ie r a ć ,  j a k  p r z e z  w ilc z e  d o ły  
i  d r m y  k o lc z a s te .

L :cytsncl i syndycy
Ł’e n .  P e t r a ż y c k i  w s k a z u je  n a  ro z  

(L a ż n ie n ie *  j a k i e  w y w o łu j ą  w  sp o -  
łć ć ż fc f is tw ić  k f r e s t i ś  z w i ą z a n i  2 ł i-  
c y t a c I s t n i e j e  k a r t e l  l i c y t a n ­
tó w ,  k tó r z y  n i e  d o p u s z c z a ją  in ­
n y c h  n a b y w c ó w  i z a  b e z c e n  w y k u ­
p u j ą  p r z e d m io ty .  P r o s i  a b y  m in i ­
s t e r  c h c * a ł w e j r z e ć  w  t ę  s p r a w ę ,  
j a k  r ó w n ie ż  w  d z ie d z in ę  m a s  u p a ­
d ło ś c i .  N ie  j e s t  d o b rz e ,  g d y  w  s p o ­
łe c z e ń s tw ie  p o r ó w n u je  s i ę  m a s y  
u p a d ło ś c i  d o  c y g a r a ,  k t ó r e  w y p a ­
l a j ą  s y n d y c y .  -

S e n .  E v e r t :  W ie r z y c ie le  w ą c h a ­
j ą  d y n .

Nadprodukcja 
. mtndych (irawn.Kdw

W  z d k o ń c * » m u  p n i e m a w u ł  p . 
m i n i s t e r  G ra b o w s k i ,  k t ó r y  m . ;n .

w  z n a c z n e j  m ie r z e  d o k o ła  m ło -  ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o  s t a j ą  s i ę  a r -  
d z ie ż y  u n iw e r s y t e c k ie j  i o s t a t n i c h  b i t r a m i  k u l t u r y  p o ls k ie j  i  w ła ż ą

z  k a lo s z a m *  w  d u s z ę  p u l s k ą .  D a l ­
sze  t o le r o w a n ie  b y ło b y  j u ż  t o l e ,

z a j ś ć  n a  w y ż s z y c h  u c z e ln a c h -

Nędza w: ród m łodzieży
P ie r w s z y  p o r u s z y ł  to  z a g a d n ie *  

n ie  p . P o c h m a r s K i ,  z a z n a c z a j ą c ,

r a n c j ą  n i e w jh B k o w  w o b e c  a r b i t ­
ró w . M y  s ię  p r z e c iw s ta w ia m y  te ­
m u  o c z y w iś c ie  w  r a m a c h  p r a w a ,  

ż e  n ie  m o ż n a  p a t r z e ć  n a  n ie  ty l -  T o  w s z y s tk o  n a le ż y  d o  t e g o  z a g a d  
ko p o d  k ą te m  z a j ś ć  u n i w e r s y t e c -1 n i e n i a ,  k t ó r e  t u  t e s t  o ś m ie s z a n e ,  
k ic h .  T r z e b a  s i ę g n ą ć  w g łą b  ży - że  c h o d z i  ty lk o  o s i e d z e n ie  n a  
c ia  m ło d z ie ż y , k t ó r e j  w ię k s z o ś ć  t y c h  c z y  in n y c h  ła w k a c h ,  
ż y je  w  t r a g i c z n y c h  w p r o s t  w a r u n  
k a c h .  N ie  d o j a d a j ą ,  w o g ó le  n ie  
w ia d o m o  z c z e g o  ż y ją .  Z a r a ż a j ą

Dfacztgo nie rozsadzić?
J e ż e l i  p . m inister zapowiada, 

Krwiodawstwem, p r a c u j ą  jako fro że u ie  wyda zarządzeń.a, ażeby

n a  u c z e ln ia c h ,  a le  m o ż e m y  -  t e ż  i 
n ic  m ie ć  c z y n n y c h  u c z e ln i .

Parę s łó w  c kadzeniu

M ło d z ie ż y  w o ln o  p o p e łn i a ć  b ł ę ­
d y , a le  t e n ,  c o  p ia s tu je  o p ie k ę  n a d  
n i ą ,  w in ie n  z n a le ź ć  w ła śc iw y  m e ­
to d y , n i e  p o z w a la ją c e  n a  w y o lb r z y  
im a n ie  ty c h  b łę d ó w . K o ie g a  K a 
m iń s k i  p o w ie d z ia ł ,  że  t u  k a d z i  s ię  
m ło d y m . J e ż e li  j a  k a d z ę ,  to  k a d z ę  
m ło d y m  P o la k o m , le c z  Kolega K a ­
m iń s k i  k a a z i  m lo a y m  ż y d o m . A le  
kto k a d z j' m ło d y m , tc w ie , ż e  m ło ­
d z i s ię  n a  k a d z e n iu  p o z n a ją .  B y ł 
t a k i  c z a s ,  że  p r o t> ow ano  m io d y m

W y r a z e m  t y c h  d e c y z y j  b y ła

k o n f e r e n c j a  m in .  N e u r a t h a  z  m in ,  
B e c k ie m  w  B e r l im e .  P ro je k to w a -  
n y  w y ja z d  G o e r i n g r  n r  p o lo w a n ie  
d o  E ia ło w ie ż y  m a  r ó w n ie ż  z a  j e ­
d e n  z c e ló w  u s p o k o je n ia  s t ro n y , 
p o l s k ie j  c o  d o  G d a ń s k a .

J a k  z w y k le ,  t a k  i w  ty m  w y ^ a d *  
„ u  a r g u m e n te m ,  k tó r y m  n a js z e *  
r z e j  s z e r m u j ą  p o l i t y c y  R z e s z y , 
j e s t  a a c j a  p r z e c iw k o m u n i s ty c z n ł

Hitler odpowie Edenowi
w przy;azrym tonie

i
B E R L I N , 22 . 1. P o w r ó t  p r e m ie ­

r a  G o e r in g a  z  W ło c h  d o  N ie m ie c
o ś w ia d c z e ń  m in .  E d e n r  d a  le k . 
i d ą c ą  r e z e r w ę ,  p r a s a  n i e m ie c k a  

z a p o w ie d z ia n y  j e s t  n a  n ie d z ie lę  p o d a je  go  s u r o w e j  k r y t y c e  w o b e c
r a n o .  J a k  s ły c h a ć ,  G o e r in g  u d a  s ię  
n a ty c h m i a s t  d o  B e r c h te s g a a e n ,  
g d z ie  o b e c n ie  p r z e b y w a  k a n c l e r z  
H i t l e r .  W  z w ią z k u  z p r z y ś p ie s z o ­
n y m  p o w r o te m  p r e m i e r a  G o e r in ­
g a  p r z y p u s z c z a j ą ,  iż  s p o w o d o w a ­
n y  ■ i z o s t a ł  k o n ie c z n o ś c ią  z r e d a ­
g o w a n ia  o d p o w ie d z i  n a  o s t a t n i ą  
m o w ę  m in .  E d r~  O d p o w ie d ź  ta ,  
j - ’ s ły c h a ć ,  n a s t ą p i  30 s ty c z n ia  

P o d c z a s  g d y  z e  s t r o n y  p ó łu r z ę  
n o w e j  z a c h o w u ją  w  s t o s u n k u  do

f a k t u ,  ż e  m in .  E d e n  w y g ło s i ł  s w o ­
j e  p r z e m ó w ie n ie  z m ie j s c a  u r z ę d o ­
w e g o  o d p o w ie d ź  p a ś ć  m u s i  ró w *  
n ie ż  o f i c j a l n i e .  T o  s a l a n i a  H i t l e ­
r a  d o  d a n ia  o s o b i ś c ie  o d p o w ie d z ?  
m in .  E d e n o w i.

O d p o w ie d ź  k a n c l e r z a  i t r y u *  
r a  b ę d z ie  p r a w u o p o d o b n ie  w  t o n i e  
r a c z e j  p r z y ja z n y m ,  a  k a n c l e r z  de 
s z u k iw a ć  s i ę  b ę d z ie  w w y w o d a c h  
m in . E d e n a  p u n a tó w  s ty c z n y c h  % 
z a p a t r y w a n i a m i  n ie m ie c k im i .

Slian £ *S ro w la  P a p ie ż a
nte uległ uzis pogorszeniu

terzy, blacharze, fordanserzy, W , akadem icy sledzei. Oddzielnie to ^ osztow ało t0 w iele p ie.
ty c h  w a r u n k a c h  n ie  m o ż n a  s ię  Ja  s i ę  p y ł a m : d laczego . R e k to r * -  . - . . .  . .  . -
d z iw ić ,  i e  w  m ło d z ie ż y  r o ś n i e  p o ­
c z u c ie  k r z y w d y ,  ż a lu  do  p a ń s t w a  
i a n ty s e m i ty z m .

P .  K a m iń s k i  w y s tę p o w a ł  p r z e ­
c iw  m łu d z ie ż y Ł m ó w ią c ,  i e  z a  je* 
g o  c z a s ó w  b y ło  in a c z e j .  M a  z a ­
s t r z e ż e ń  r j  c o  do  s t a n o w i s k a  j a ­
k ie  z a j m u ją  n i e k tó r z y  p o s ło w ie  i 
n a z y w a  „ k a d z e n ie "  m ło d z ie ż y  d a ­
w a n ie m  z łe g o  p r z y k ła d u .  P o z a  ty m  
w y s tę p o w a ł  w o b r o n ie  Z N . P .

< mierzeń sforyth ideałów
P .  B u d z y ń s k i  p o d k r e ś l a ,  że  c e n  

t r a l n y m  z a g a d n ie n i e m  j e s t  k w e ­
s t i a  j a k i  j e s t  n a s z  i d e a ł  w y c h o ­
w a w c z y ?  P o ls k a  j u t r z e j s z a  m a s ię  
r ó ż n ić  o d  d z is ie j s z e j .  N a  ty m  t l e  
z a s a d n ic z y m  p o w s ta . .  k o n f l i k t  
m ię d z y  m ło d z ie ż ą  a  s t a r s z y m i .  
A w a n g a r d a  p o s t ę p u  j e s t  z a w s z e  
m ło d z ie ż .

B y ł s t a r y  p o ls k i  i d e a ł  t o l t r a n *  
c j i  g o s p o d a r c z e j ,  s p o łe c z n e j ,  r e l i ­
g i j n e j .  T o le r a n c j i  r e l ig * jn e j  n ie  
ty k a m ,  a le  n i e  j e s te m  z w o le n n i -
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Poznen nie wybrał prezydenta
N we wybory niebawem

P O Z N A Ń , 22. 1. W  n i ą t e k  w ie ­
c z o re m  o d b y ło  s i ę  p o s ie d z e n ie  R a ­
d y  M ie js k ie j ,  n a  k tó ry m  m ia n o  d o ­
k o n a ć  w y b o r u  p r e z y d e n ta  m . P o ­
z n a n i a .  P o  z a g a je n i u  p o s i e d z e n ia  
p r e z e s  K lu b u  N a r o d o w e g o ,  a d w . 
S t a r k ,  z ło ż y ł  im ie n ie m  k lu b u  o- 
ś w ia d c z e n ie ,  w  k tó r y m  w y r a ż a  p o ­
g lą d ,  ż e  n a le ż y  s k u ń c z y ć  z e  s t a  
n e m  n ie p e w n o ś c i  p r a w n e j  i  t y m ­
c z a s o w o ś c ią  z a r z a d u  m ie j s k ie g o .  
O b e c n a  R a d a  M ie js k a  n i e  j e s t  u - 
p o w a ż n io n a  do d o k o n a n ia  w y b o r u  
p r z e ło ż o n e g o  g m in y ,  a k lu b  n a r o ­
d o w y  d o s z e d ł  d o  p r z e k o n a n ia ,  ż e  
j e g o  k a n d y d a t  n a  p r e z y d e n ta  n ie  
a z y s b a lh y  z a t w i e r d z e n ia .  K lu b  u - 
w a ż a ,  ż e  d o k o n a n ie  w y b o r u  p r e z y ­
d e n ta  m . P o z n a n ia  n ie  le ż a ło b y  w  
i n t e r e s i e  s a m o r z ą d u  m ie j s k ie g o ,  
w o b e c  c z e g o  n ie  w e ź m ie  u d z ia łu  w 
w y b o r a c h .

P o  z ło ż e  i iu  te g o  o ś w ia d c z e n ia  
p r z e z  a d w . S t a r k o  z a b r a ł  g ł o s  n a ­

c z e ln ik  w y d z ia łu  a d m i n i s t r a c y j n e ­
g o  w o je w ó d z tw a ,  p . P s t r z y ń s k i ,  
k tó r y  s tw i e r d z i ł ,  że  w o je w o d a  p o ­
z n a ń s k i  c h c .a ł  s ię  d o w  e d z ie ć ,  k to  
b ę d z ie  k a n d y d a te m  K lu b u  n a r o d o ­
w e g o  i c z y  k a n d y d a t  t e n  m a  s z a n ­
s e  z a t w i e r d z e n ia ,  a l e  r i e  o t r z y ­
m a ł  n a  to  o d  K lu b u  o d p o w ie d z i .  
P o z a  ty m  n a c z e ln ik  F s t r z y ń s k i  o- 
ś w ia d c z y ł  n a  r o d s t a w i e  u p o w a ż ­
n i e n i a  w o je w o d y ,  ż e  k a ż d y  m o ż li­
w y  k a n d y d a t  u z y s k a łb y  z a t w i e r ­
d z e n ie  w ła d z  n a d z o r c z y c h .

W ię k s z o ś ć  c z ło n k ó w  K lu b u  N a  
ro d o w e g o  p o  ty  h  o ś w ia d c z e n ia c h  
o p u  c iła  s a l ę ,  w o b e c  c z e g o  p r e z y ­
d e n t  W ię c k o w s k i  z a m k n ą ł  p o s ie ­
d z e n ie .

R o z w ią z a n ie  R a d y  M ie js k ie j  n a ­
s t ą p i  p r a w d o p o d o b n ie  w  d n iu  16 
lu te g o ,  p o c z y m  o d b ę d ą  s ię  n o w e  
w y b o ry .

w ie  n i e  m o g ą  s o b ie  d a ć  r a d y .  
W ię c  c ó ż  m a m y  r o b ić .  C zy  d o p u ­
ś c ić  J o  t e g o  ż e b y  P o la c y  b i li  s ię  
z  s o b ą  o  ż y d ó w ?  C zy  r a c z e j  z a m ­
k n ą ć  w y ż s z e  u c z e ln ie ,  c z y  t e ż  roz*  
s a d z ić  a k a d e m ik ó w .

T o  j e s t  K o n f l ik t  m ię d z y  s t a r y m  
l ib e r a ln y m  id e a łe m  w y c h o w a w ­
c z y m , a  id e a łe m  n o w e g o  t y p u ,  k tó  
r y  z d ą ż a  w  k i e r u n k u  c z ło w ie k a  
z d y s c y p l in o w a n e g o ,  k tó r y  r a c z e j  
w o li  b r u t a l n ą  s i lę ,  a n iż e l i  m a r n e  
w a n ie  i n t e r e s u  n a r o d o w e g o .

M u s im y  s o b ie  p o w ie d z ie ć ,  że  id e  
a łe m  n a s z y m  je-a t to ,  co  C la p a r e d e  
n a z w a ł  ty p e m  lo m a n ty c z n y m ,  a  
n ie  p r a c o w n ic z y m .  M y b y ś m y  to  
n a z w a l i  ty p e m  b o h a te r s k im .  N o ­
w y  c z ło w ie k  m u s i  o d  r o k u  6 d o  60 
z a w s z e  b y ć  z  k s , ą z k ą  i  k a r a b in e m ,  
m u s i  to  b y ć  z o ln i e r z  u z b r o jo n y  d u  
c h o w o . J e ż e l i  m y  m ło d z ie ż y  n a s z e j  
p o k a ż e m y  w iz ję  t a k i e j  P o l s k i ,  to  
w te d y  j ą  p o r w ie m y  z a  s o b a .

Z łe  n ittcoy
P o o e l  B a k o n  m ó w ią c  o  z a g a d ­

n ie n iu  m ło d z ie ż y  o ś w ia d c z y ł ,  t e  
n ie  b ę d z ie  s ię  w y p o w ia d a ł  n a  t e ­
m a t ,  j a k i e  m e to d y  w in n y  b y ć  d la  
je g o  r o z w ń ą z a n ia  s to s o w a n e .  
S t w .e r d i ę  ty tk o ,  ż e  m e to d y  d o ty c h  
c z a s o w e  s ą  z łe  i  że  t r z e b a  j e  z m ie ­
n ić ,  P r z e c i e ż  M i n i s t e r s tw o  O ś w ia  
t y  o t r z y m u je  d z ie c k o  7 - le tn ie ,  k ie ­
d y  j e s z c z e  o*,o n ie  k r z y c z y :  „b* j 
ż y d a " ,  a  z  j a k im  n a s t a w ie n ie m  to  
d z ie c k o  w y c h o d z i  z e  s z k o ln ic tw a ?  
P r z y  z m ia n ie  j e d n a k  m e to d  m u s i  
m y  p a m ię ta ć ,  a b y śm y  s ię  n ie  m a  
le ź l i  w  t a k i e j  s y t u a c j i ,  ' l e  o p e r a -

M IA S T O  W A T Y K A Ń S K IE  2 2 . 1. 
W  s t a n i e  z d r o w ia  O jc a  ś w ię te g o  
n a s t ą p i ł a  d z iś  j a k b y  le k k a  p o p r a ­
w a .  W e d łu g  d o n ie s ie ń  z m ia r o d a j  
n e g o  ź r ó d ła  D o s to jn y  C h o r y  c z u ł  
s ię  w  p o ł u a n ie  t a k  d o b rz e ,  i e  
m ó g ł s i e a z ie ć  n a  f o t e l u  n a  Kół­
k a c h ,  k tó r y  z o s t a ł  p r z e s u n i ę ty  do  
w ie lk ie g o  s a lo n u .  P a p ie ż  z a ją ł  
m ie js c e  n a  f o t e l u  p r z e d  o k n e m . 
P o g o d a  b y ła  n ie z w y k le  s ło n e c z n a ,  
a p r o m ie n ie  s ło ń c a  o ś w ie c a ły  c a ­
ły  p o k ó j. P a p ie ż  p r z y ją ł  p o d s e ­
k r e t a r z a  s t a n u  m g r .  O t t a v i a n i .  
M g r .  O t i a v i a n i  o ś w ia d c z y ł  p o  z a ­
k o ń c z o n e j  a u d ie n c j i ,  że  P a p ie ż  wy

g l ą d a ł  n a  r e k o n w a le s c e n ta  i  b y t  n  
a o b r y r r  u s p o s o b ie n iu .

Moda na Krynicą
K A T O W IC E , 22 . 1 W  d n iu  

w c z o r a j s z y m  p r z e j e c h a l i  p rz e *  
K a to w ic e  w  d r o d z e  d o  K r y n ic y  
z n a n a  h o l e n d e r s k a  ś p ie w a c z k a  
M a r i a  v o n  G e n t  S c h ie d e n .  P , 
S c h ie d e n  m a  w y a tą p i ć  z  k o n c e r ­
t e m  w o b e c  p r z e b y w a ją c e j  w K r y ­
n ic y  K s ią ż ę c e j  p a r y  h o le n d e r s k i e j

J a k  w y n ik a  z  j e j  o ś w ia d c z e n ia ,  
K r y n ic a  s t a ł a  s i ę  o b e c n ie  w  H o ­
l a n d i i  b a r a z o  m o d n a

n ię d z y ,  a  j a k i  r e z u l t a t ?
D a le j  p . B a k o n  s k a r ż y  s i ę  n a  

z b y tn ią  b i u r o k r a c j ę  w  s z k o ln ic t ­
w ie , u w a ż a j ą c ,  że  w ie le  o k ó ln iK ó w  
m o ż n a b y  b e z  szko*dy d la  s z k o ły  n ie  
w y k o n y w a ć .

R E S T A U R A C JA  — .D A N C IN G
„C O R D I A L “

w  przebudowanym  lokalu  przy „Hotelu Savoy* ul. Now y Św iat 5?
G rk ie s t ia  pod d y r . J. K arb o w lak a

P ic rw szo -zęd n y  p ro g ram  a r ty s ty c z n y
K u ch n ia  - ry k w in tn a  czy n n a  lo  t a n a

Ceny b. u m ia rk o w an e
właśc Bronisław Otto.

i w A M A n d A ń '
S obo ty  i n ied z ie le  F iv e  0 ‘Clock‘i ad 5.30. K o n su m c ja  z ł. 1.50

125.0SB osób bez d e i l r j  n?d g ło w ą

Klęska pa wodzi w i Ameryce
Demy i drzewa płyrą nurtsm rzeki

N O W i  J O R K , 22 . 1 - W y le w  r z e -  s k le p ó w  o g ło s z o n o  s t a n  o s t r e g o  
k i O h io  j e s t  n a jw ię k s z y m  z  d o - ' p o g o to w ia .
ty c h c z a s  n o to w a n y c h .  K lę s k ą  p o ­
w o d z i  z o s ta ło  j u ż  d o tk n ię ty c h  12 
s t a n ó w ,  125 ty s i ę c y  o s ó b  p o z b a ­
w io n y c h  j e s t  d a c h u  n a d  g ło w ą , 
w s z e ' ie  k o m u n ik a c je  s ą  p r z e r w a ­
n e ,  p r z e s z ło  100 m ie js c o w o ś c i  d o ­
s z c z ę tn ie  z n is z c z o n y c h .  W y r z ą d z o ­
n e  p r z e z  p o w ó d ź  s z k o d y  p r z e k r a ­
c z a ją  s u m ę  15 m il io n ó w  d o la ró w . 
C e le m  z a p o b ie ż e n ia  r a b o w a n iu

W  K e n tu c k y  w o d a  z a l a ł a  w ię z ie ­
n ie ,  w  k tó r y m  p r z e b y w a  2000 w ię ź  
n ió w . N a  r a z i e  c z y n io n e  s ą  w y s i ł ­
k i w y p o m p o w a n ia  z w ię z .e n n e g o  
b u d y n k u  w o d y , g d y  o n e  j e d n a k  z a ­
w io d ą  w ła d z e  z o s t a n ą  z m u s z o n e  
d o  w y p u s z c z e n ia  w ię ź n ió w

W  m ie js c o w o ś c i  A u - o r a  s t a n

I n d i a n a )  z o s t a ł y  n a p a r e m  f a l  z n i ­
s z c z o n e  o lb r z y m ie  z b io r n ik i  b e r  
z y n y . T y s i ą c e  h e k to l i t r ó w  p ły n *  
w y la ły  s ię  n a  u l ic e  m ia s t a ,
- W  C i n e i n n a t i  —  n a  « c z a c h  s e ­
t e k  n i e  m o g ą c y c h  n ie ś ć  p o m o c y  
o s ó b  —  p ły n ą  n u r t e m  w e z b r a n e /  
r z e k i  d o m y  i d r z e w a ,  k tó r y c h  k u r  
c zo w o  t r z y m a j a  s i ę  lu d z ie ,  u a p ró a  
n o  w.*vwi s r a t u n k u .

Adwokat ukraiński skazany
za rozsltwenie fełssów o Forsie

L W 6 W , 22  I .  P r z e d  s ą d e m  a p e  s p o s ó b  w -zb u d z ić  l i t o ś ć  i o t r z y -
la c y jn y m  w e  L w o w ie  s t a n ę l i  m a ć  s k ła d k i  n a  c e le  u k r a iń s k ie
d w a j  a d w o k a c i  u k r a iń s c y  —  d r . ' w  P o l s c e .  S ą d  1 -sze j i n s t a n c j i  u - 
I w a n  K u lc z y c k i  i d r .  W ło d z im ie rz  n ie w in n i !  o b u  o s k a r ż o n y c h ,  s to -  .
H a m a i ,  o s k a r ż e n i  o  r o z s i e w a n ie  j ą c  n a  s t a n o w is k u ,  że  n ie  d z ia ł a l i  ici k r a j t  O d d z ia ły  a b is y ń s k ie
f a łs z y w y c h  w ia d o m o ś c i  o P o l s c e  ' o n i  w  z łe j  w ie r z e .  ■ 1 s i l e  1 0 .0 0 0  lu d z i  b v ły  i ow od: n e

Ostatnia armia aftsyńsHa
rozbita przez Włocltów

R Z Y M , 22 . 1 . V.Te d lu g  w ia d o m o ­
ś c i  o t r z y m a n y c h  z A d d is  A b eb y  
w o js k a  w ło s k ie  w  c ią g u  t r z y d n i o ­
w e j  n ie z w y k le  k r w a w e j  b i tw y  z n i ­
sz c z y ły  o s t a t n i e  a b is y ń s k ie  s i ły  
z b r o jn e ,  k tó r e  s t a w a ł y  j e s z c z e  o- 
p ó r  w  p o łu d n io w o  z a c h o d n ie j  czę -

z a g r a n i c ą .  M ia n o w ic ie  w  l i s t a c h ,  
k t ó r e  w y s y ła l i  d o  e n r g . a n t ć w  w  
K a n a d z ie  i S t a n a c h  Z je d n o c z o ,  
n y c h  A m . P ó ł n ,  p r z e d s t a w i a l i  
o n i  t e n d e n c y jn i e  s to s u n k i  p a n u - 1 m a n y .  
ją c e  w  P o l s c e ,  p r a g n a c  w t e n

W  s ą d z ie  a p e la c y jn y m  a d w o K a t p r z e z  r a s a  D e s tę ;  je d y n e g o  w o d z a  
d r .  K u lc z y c k i  s k a z a n y  z o s t a ł  n a  N e g u s a ,  k tó r y  n ie  p o d d a ł  s ię  do- 
1 r o k  w ię z ie n ia ,  a  d r .  H a m a la  w y  ty c h c z a s  W ło c n o m , a n i  t e ż  n ie  zu- 
r o k  u n i e w in n i a ją c y  z o s ta ł  u t r z y -  s t a ł  p rz e z  n ic h  z w y c ię ż o n y . B i tw a

z a k o ń c z y ła  s ię  d o tk l iw ą  p o r a ż k ą  
A b is y ń c z y k o w . W o n k a m i  w ło s k i ­

m i d o w o d z ił  
G r a z ia n i .

o s o b i ś c ie  w ic e k r ó l

Klub Tl Listopada
K o m i s a r i a t  R z ą d u  z a tw ie r d z i ]  

s t a t u t  s t o w a r z y s z e n i a  p . n- K lu b  
11 L i s to p a d a  ( K r e d y to w a  2 ) .  D o  
k lu b u  te g o  n a le ż ą  p r z e w a ż n ie  p r o ­
k u r a to r z y  i s ę d z io w ie  o r a z  sz e ree r 
w y ż s z y c h  u r z ę d n ik ó w  a d m i n i s t r a ­
c y jn y c h  z d y r  B iu r a  P l a n o w a n i*  
p rz y  P r e z y d iu m  P .a d y  M in i s t r ó w  
p . Z d z is ła w e m  G r a b s k im  n a  czele*
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